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Ofiary agresji mają prawo liczyć 
na zabezpieczenie swych interesów

Wystąpienie A Kosygina na forum OHZ

Zgromadzenie Ogólne NZ zebrało się dwukrotnie w ponie­
działek o godz. 15.30 j 20.00 czasu warszawskiego na sesji 
nadzwyczajnej poświęconej sytuacji na Bliskim Wschodzie. 
Pierwszym mówcą był szef delegacji radzieckiej premier A. 
Kosygin. Zabierali również głos przedstawiciele ZRA i 
Izraela.
Premier Kosygin przemawiał 

mniej więcej w 2 godziny po 
konferencji prasowej prezy­
denta Johnsona, która odby­
ła się w Departamencie Stanu 
w Waszyngtonie o godz. 14.30 
czasu warszawskiego. Zarów­
no wystąpienie Kosygina jak i 
Johnsona były transmitowane 
przez telewizję.

Premier ZSRR oświadczył, 
że wprawdzie działania wojen 
ne na Bliskim Wschodzie już

ustały, lecz agresja trwa. Izra­
elskie wojska okupują bowiem 
nadal obszary, należące do 
ZRA, Syrii i Jordanii.

Dopóki wojska izraelskie bę 
dą nadal okupować zagarnięte 
terytoria, dopóki nie zostaną 
podjęte pilne kroki w celu 
zlikwidowania następstwa a- 
gresji — oświadczył mówca —

nowe realia w dziedzinie za­
gadnienia wojny i pokoju oraz 
obarczył państwa znacznie 
większą odpowiedzialnością w 
tej dziedzinie. Nie może tego 
negować żaden polityk i żaden 
wojskowy, jeśli nie stracił 
zdolności trzeźwego myślenia.

Jednakże w praktyce w stosun­
kach międzynarodowych nie usta- 
ją próby mieszania się w we­
wnętrzne sprawy niezawisłych 
krajów i narodów. Czyni się 
wszystko, ażeby tchnąć życie w 
bloki wojenne. Nawet w tych wy­
padkach kiedy pojawienie się
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Stanowisko Johnsona 
zbieżne

ze stanowiskiem Izraela
Na godzinę przed rozpoczęciem 

dyskusji, poświęconej problemowi 
Bliskiego Wschodu w Zgromadze­
niu Ogólnym NZ, wygłosił w po­
niedziałek przemówienie, transmi­
towane przez radio i telewizję, 
prezydent USA Johnson, który 
przedstawił zasady amerykańskiej 
polityki bliskowschodniej.

Stanowisko Johnsoną było cał­
kowicie zbieżne ze stanowiskiem 
Izraela, jeśli chodzi o sposoby u- 
regulowania konfliktu blisko­
wschodniego. Oświadczył on, ze 
Izrael i państwa arabskie same 
powinny doprowadzić do pokoju 
na Bliskim Wschodzie, dając ‘ ’m 
samym do zrozumienia, że chodzi 
tu o bezpośrednie rokowania. 
Johnson zapewnił, iż USA udzielą 
tym państwom pomocy za pośred 
nictwem Organizacji Narodów 
Zjednoczonych czy też w inny 
sposób”.

Johnson oświadczył, iż państwa 
bliskowschodnie, które przez 20 
lat dzieliły linie demarkacyjne. 
Potrzebują obecnie „uznanych 
granic” i innych porozumień, któ 
re by zapewniły im bezpieczeń­
stwo przed zniszczeniem i wojną

Prowadząc zakamuflowaną po­
lemikę z projektem rezolucji ra­
dzieckiej, która — jak wiadomo — 
zaleca wycofanie wojsk Izraela na 
Pozycje z zagarniętych terenów. 
Johnson dowodził, iż „nie jest to 
recepta na pokój”. Oświadczył 
t^ręcz, że — jego zdaniem — mo­
głoby to przyczynić się do 
•.wznowienia dzia. zń wojennych”.

Mówiąc o potrzebie zapewnienia 
Politycznej niezależności oraz in- 
agralności terytorialnej wszyst­

kich państw tej strefy. Johnson 
Pośrednio domagał się uznania 
Przez kraje arabskie państwa 
zrael. Roszczenia. wysuwane 

Przez Izrael i agresywna postawa 
Polityków tego państwa sprawiła 

sam Johnson uznał za stosow- 
* oświadczyć, że „sukces mili- 

,.rny n$e powinien obeenje za- 
®Piać żadnego narodu w taki 

“Posób. by nie dostrzegał praw ’ 
interesów swych sąsiadów.”

Johnson

Prezydent Johnson uważa, iż 
rozwiązać problem uchodź 

w na Bliskim Wschodzie, jed- 
nakże, w Jego przekonaniu, po- 
^nny to uczynić przede wszyst- 

m strony bezpośrednio zaintere­
sowane.

swym przemówieniu Johnson 
Powiedział wprawdzie, że Izrael 

owinien wycofać swe wojska z 
Jętych obszarów, Jednakże ob- 
rował ten postulat wieloma 
rYnkami, Jak np. swobodę że- 

Br u- ograniczehie zbrojeń na 
$ ,m Wschodzie, oraz bezpo- 

ednie rozmowv miedzy Izraelem 
Państwami arabskimi.

Johnson uważa że realizacja te- 
postulatu powinna się znaleźć 
rękach ONZ. (PAP)

Kongres ośmiu milionów
Pierwszy dzień obrad polskich związkowców

19 bm. w sali Kongresowej PKiN w Warszawie rozpoczął 
6-dniowe obrady Kongres Związków Zawodowych — szósty 
po wyzwoleniu kraju, a 12 w historii polskiego ruchu zawo­
dowego. Bierze w nim udział 1135 delegatów z głosem decy­
dującym i ok. 300 z głosem doradczym oraz zaproszeni goście 
z kraju i zagranicy. Delegaci reprezentują ponad 8 milio­
nów ludzi pracy zrzeszonych w 22 związkach branżowych.
Uroczyste otwarcie kongre­

su nastąpiło o godz. 10. Zosta­
ło ono poprzedzone zamknię­
tą sesją, w czasie której dele­
gaci dokonali wyboru Prezy­
dium Kongresu, przyjęli po­
rządek dzienny i zatwierdzili 
regulamin obrad oraz wybrali 
komisję mandatową i sekre­
tariat kongresu.

Przyjęty porządek obrad 
kongresu jest następujący:

A. referat o działalności i zada­
niach związków zawodowych w 
budownictwie socjalistycznym i 
polepszaniu warunków życia ludzi 
pracy;

a sprawozdanie Centralnej Ko­
misji Rewizyjnej;

A dyskusja nad sprawozdania­
mi z działalności CRZZ i CKR w 
latach 1963—1966, nad referatem i 
projektem tez do uchwały kon­
gresu;

A uchwalenie zmian w statu­
cie Zrzeszenia Związków Zawo­
dowych w Polsce;

A. przyjęcie uchwały i rezolu­
cji kongresowych;

A Wybory CRZZ i CKR.
Burzą oklasków powitano 

przybyłych na salę obrad 
członków najwyższych władz

związków zawodowych wzrosły o 
1.300 tys. członków. W ciągu tych 
lat wzrosła rola klasy robotniczej 
jako przodującej siły społecznej 
w budownictwie socjalizmu.

Mówca przypomniał I Kongres 
Polskich Związków Zawodowych, 
który w latach dwudziestych obra 
dował pod bezpośrednim wpły­
wem epokowego wydarzenia — 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolu­
cji Październikowej, z której zro­
dziło się pierwsze państwo socja­
listyczne — ZSRR.

Obecnie — mówił I. Loga-So­
wiński — kiedy zebrał się VI kon­
gres, w jubileuszowym roku 50 
rocznicy Wielkiego Października, 
Związek Radziecki stał się jednym 
z najpotężniejszych mocarstw 
świata. Łącznie z krajami socja­
listycznymi w Europie i Azji two­
rzy on światowy system socjali­
styczny, ogarniający 1/3 ludzkości.

Przewodniczący CRZZ serdecz­
nie powitał przybyłych członków 
najwyższych władz partii i pań­
stwa oraz wszystkich uczestni-

ków kongresu, a wśród nich de­
legacje zagraniczne: Światowej 
Federacji Związków Zawodowych 
z przewodniczącym — Renato Bi- 
tossi, delegacje związków zawo­
dowych ZSRR, DRW, Narodowe­
go Frontu Wyzwolenia Wietnamu 
Południowego, Centrali Związko­
wych NRD, CSRS, Francji (CGT), 
Włoch (CGIL), Austrii (OEGB), 
Węgier, Rumunii, Jugosławii, Buł­
garii i Finlandii.

Następnie wszyscy powstali 
z miejsc i chwilą ciszy uczcili 
pamięć zmarłych towarzyszy 
pracy i walki.

I. Loga-Sowiński w chwilę 
potem ogłosił VI Kongres Zw. 
Zawodowych za otwarty. Ze­
brani odśpiewali Międzyna­
rodówkę.

Przewodnictwo obrad objął 
wiceprzepodniczący CRZZ — 
Józef Kulesza, który poprosił 
o zabranie głosu I sekretarza 
KC PZPR — Władysława Go­
mułkę.

Przemówienie W. Gomułki 
drukujemy osobno.

Po przemówieniu w imieniu 
uczestników kongresu przer
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® Targi po półmetku
partyjnych państwowych:
Władysława Gomułkę, Edwar­
da Ochaba, Edwarda Gierka,

Na zdjęciu: widok ogólny sali o- 
brad w dniu 19 bm. podczas 
przemówienia przewodniczącego 
delegacji radzieckiej, premiera 

A. Kosygina.
CAF — Telefoto

konflikt zbrojny może w każ­
dej chwili wybuchnąć z nową 
siłą. Dlatego ZSRR wystąpił z 
inicjatywą zwołania sesji nad­
zwyczajnej Zgromadzenia O- 
gólnego.

Zgromadzenie ma przed so­
bą poważne zadanie, powzię­
cia decyzji, które by utorowa­
ły drogę do przywrócenia po­
koju na Bliskim Wschodzie.

Nikt dziś nie wątpi, że gdy­
by wybuchła teraz nowa woj­
na światowa — byłaby to nie­
uchronnie wojna nuklearna. 
Skutki jej byłyby zgubne dla 
wielu krajów i narodów świa­
ta.

Wiek nuklearny stworzył

RUGBlSCI POLSCY 
POKONALI NRD

Na nowo wybudowanym Stadio­
nie Zakładowego Klubu Sportowe­
go „Wisła” w Puławach rozegra­
no 19 bm. międzypaństwowe spot­
kanie w rugby o puchar VI Kon­
gresu Związków Zawodowych mię 
dzy NRD i Polską. Po zaciętym 
i wyrównanym pojedynku zwycię­
żyła Polska 3:o (0:0).

TENISIŚCI EKWADORU 
PROWADZĄ ,Z USA

W finale strefy amerykańskiej 
Pucharu Davisa tenisiści Ekwado­
ru objęli prowadzenie w spotka­
niu ze Stanami Zjednoczonymi 2:1.

PENAROL POKONANY 
W BRAZYLII

W piłkarskich mistrzostwach Po­
łudniowej Ameryki nie powiodło 
się zdobywcom Pucharu Świata, 
urugwajskiej jedenastce Penarolu. 
Została ona wyeliminowana przez 
mistrzów Brazylii Cruzeiro, ulega­
jąc gospodarzom na boisku w Belo 
Horizonte 0:1. (t)

POGODA
jak podaje PIHM — 20 bm. prze­

widywane jest zachmurzenie na 
ogół niewielkie. Temperatura w 
granicach od 16 do 26 st. Wiatry 
słabe lub umiarkowane. (PAP)

Stefana
Ignacego

Jędrychowskiego, 
Logę-Sowińskiego,

Mariana Spychalskiego, Ry­
szarda Strzeleckiego, Eugeniu­
sza Szyra, Franciszka Wanioł- 
kę, Piotra Jaroszewicza, Bo­
lesława Jaszczuka, Józefa 
Ozgę-Michalskiego, Stanisława 
Kulczyńskiego, Witolda Jaro­
sińskiego, Konstantego Dąbrów 
skiego, Zenona Nowaka, Ta­
deusza Gede, członków Rady 
Państwa i rządu, czołowych 
przedstawicieli organizacji po­
litycznych, społecznych i mło­
dzieżowych, Wojska Polskie­
go oraz świata nauki i kul­
tury.

Na wstępie zabrał głos prze­
wodniczący CRZZ — I. Loga- 
Sowiński.

Stwierdził on, że w okresie 
ostatnich czterech lat, szeregi

Potępienie izraelskich agresorów

Dalsze glosy protestu 
wielkopolskich załóg
Z Poznania i województwa napływają w dalszym ciągu in 

formacje o licznych zebraniach i masówkach, podczas któ­
rych pracownicy zakładów potępiają agresję Izraela prze­
ciwko krajom arabskim i jego faszystowskie, barbarzyńskie 
metody, stosowane wobec ludności cywilnej.

z
Swoje oburzenie w związku 
bezlitosnym traktowaniem

tej ludności wyrazili m. in. 
pracownicy Pleszewskiego 
Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Terenowego. Załoga poparła 
w pełni sprawiedliwą walkę 
Zjednoczonej Republiki i in­
nych państw arabskich prze­
ciwko agresorom.

Podobne stanowisko repre­
zentują pracownicy Kościań­
skich Zakładów Budowy i Re 
montów Urządzeń Chemicz­
nych, którzy piszą w podję­
tej rezolucji:

„Potępiamy brutalną agresję 
Izraela na państwa arabskie, 
domagamy się natychmiasto­
wego wycofania wojsk Izrae­
la z zagarniętych bezprawnie 
terytoriów arabskich (...) Wie­
rzymy, że Izrael wyciągnie 
wnioski z klęski hitlerowców, 
których metody stosuje i wkro 
czy na drogę pokoju”.

Do głosów protestu wszyst­
kich postępowych sił na świe­
cie, potępiających politykę 
Izraela, wymierzona przeciw­
ko pokojowi, przyłączyli się 
m. in. pracownicy Wojewódz­
kiej Stacji Krwiodawstwa w 
Poznaniu:

„Polityka ta jest bowiem — 
jak piszą w rezolucji — wy­
mierzona przeciwko pokojowi 
i niezawisłości krajów arab­
skich. Potępiamy zbrojną agre 
sję oraz niehumanitarne trak­
towanie arabskiej ludności cy­
wilnej. Popieramy stanowisko 
rz^du PRL o zerwaniu stosun 
ków dyplomatycznych z Izrae-

lem oraz stanowisko ZSRR w 
sprawie podjęcia niezbędnych 
kroków przez ONZ w celu na­
tychmiastowego wycofania 
wojsk, izraelskich z terenów 
siłą zagarniętych”, (b)

Masówki protestacyjne od­
były się także w zakładach i 
przedsiębiorstwach powiatu 
ostrowskiego. Z podjętych re­
zolucji wynika, że społeczeń­
stwo ostrowskie solidaryzuje 
się z rezolucją, jaką podpisały 
w Moskwie partie komunisty­
czne i robotnicze, wzywającą 
do położenia kresu działaniom 
wojennym, udzielania pomocy 
krajom arabskim i opuszcze­
nia przez wojska izraelskie za­
jętych terenów. Największe 
zebranie, z udziałem 3 tysię­
cy osób, odbyło się w ZNTK.

Protestacyjne wiece odbyły 
się także w Kościanie na Wę­
źle Kolejowym i w Cukrowni.

W wielu leszczyńskich za­
kładach pracy, fabrykach i 
przedsiębiorstwach odbyły się 
masówki protestacyjne, prze­
ciwko agresji Izraela podczas 
których załogi wyraziły rów­
nocześnie pełne poparcie dla 
stanowiska PRL w tej spra­
wie. (r)

Czesław Wycech 
w Ankarze

Jak donosi z Ankary Agen­
cja AFP, do stolicy Turcji 
przybyła w poniedziałek z wi­
zytą oficjalną delegacja Sej­
mu polskiego z marszałkiem 
Cz. Wycechem na czele. (PAP)

Upalna niedziela była dobrą okazją do obejrzenia Targów* 
toteż tego dnia zanotowano około 100 000 osób. Ogółem 
obejrzało MTP ponad 300 000 zwiedzających, z czego około 
8 000 cudzoziemców (150 dziennikarzy).
Minione dwa dni były rów­

nież gorące dla handlowców. 
Centromor sprzedał do Fin­
landii kotły okrętowe, Metro- 
nex maszyny matematyczne, a 
Metalexport 100 obrabiarek — 
do CSRS. Ta centrala sprze­
dała podczas Targów obrabia­
rek na kwotę około 7 min. zł 
dew. głównie dla NRD, CSRS 
i Rumunii oraz maszyny włó­
kiennicze za 1,3 min. zł — do 
Jugosławii. Z kolei zakupiła 
ona w NRD urządzenia sprę­
żarkowe i kompresorowe dla 
kombinatu chemicznego w Pu­
ławach, zaimportuje też z 
ZSRR partię unikalnych ma­
szyn do obróbki kół zębatych 
oraz innych obrabiarek do me­
tali.

Rumunia zakupiła w Polsce 
sprzęt lekarski, NRD 20 000 
kuchni gazowych, NRF — prze 
twory owocowe i meble. Z 
Bułgarii otrzymamy natomiast 
wózki akumulatorowe, a z 
CSRS — szlifierki do drewna.

Nawet hałaśliwa, bo tłoczna 
zazwyczaj, niedziela nie była 
przeszkodą- do zawierania kon­
traktów. Tego dnia zanotowa­
no umowy na eksport: sprzętu 
medycznego — do Rumunii, 
4000 sztuk radioodbiorników i 
adapterów — na Węgry, wy­
robów emaliowanych, artyku­
łów chemicznych i narzędzi — 
do NRF oraz telewizorów — 
do Pakistanu. W niedzielę 
również zakupiliśmy: 400 000 
sztuk zegarków — w ZSRR, 
20 000 telewizorów — na Wę­
grzech, sprzęt mikrofilmowy 
oraz artykuły fotograficzne za

prasowej poinformowano o zada­
niach i kierunkach działalności 
Instytutu.

Poza stałą informacją dla zain­
teresowanych przedsiębiorstw na 
Targach, Instytut utrzymuje kon­
takty z ponad 3 tysiącami firm i 
pokrewnych placówek na całym 
nieomal świecie, informując nasz 
przemysł i handel o wszelkich no­
wościach technicznych i ekono­
micznych godnych uwagi. Poten­
cjalnym zaś kontrahentom zagra­
nicznym przedstawia dane tech­
niczne i ekonomiczne naszych wy­
robów przeznaczonych na eksport. 
Niezależnie od tego, poprzez 162 
ośrodki krajowe, Instytut informu 
je nasze zakłady o polskich osiąg­
nięciach z dziedziny postępu tech­
nicznego. (kj)

1 min. zł dew. — 
różnorodne wyroby 
słowe — w NRF, 
Szwajcarii.

w NRD, 
przemy- 
Belgii i

Przypominamy!
Odpowiedzi na

VH KONKURS TARGOWY 
KOLEKTYWNEJ

EKSPOZYCJI NRD
NA XXXVI MTP 
ORAZ REDAKCJI 

„GŁOSU
WIELKOPOLSKIEGO” 

można nadsyłać do 22 i 
czerwca 1967 r. (decyduje 
data stempla pocztowego) 
pod adresem: redakcja1 
„Głosu Wielkopolskiego” 
— Poznań, ul. Grunwaldz­
ka 19, z dopiskiem na ko­
percie „Konkurs NRD”„ 
lub składać do urn kon-l 
kursowych w pawilonie’ 
NRD — do 23 czerwca. '

Dzień wczorajszy poświęcony 
był targowym jubilatom. W Ope­
rze Poznańskiej odbył się uroczy­
sty spektakl, na który przybyli 
zaproszeni przez dyrektora Zarzą­
du MTP wystawcy biorący udział 
w tegorocznej imprezie. W przer­
wie spektaklu wręczono okolicz­
nościowe dyplomy wieloletnim 
uczestnikom Targów Poznańskich. 
Otrzymali je: przedstawiciele 
Austrii (30-lecie), Danii i PLL 
„LOT” (25-lecie). Ponadto dyplo­
my takie otrzymało wielu indy­
widualnych wystawców z W. Bry­
tanii, Francji, Szwajcarii, Jugo­
sławii, Danii, Lichtensteinu, NRF.

Z okazji XXXVI MTP wydał 
wczoraj przyjęcie przedstawiciel 
Senatu miasta Lubeki — Max 
Wartemann, podkreślając rolę 
Targów Poznańskich, jako dogod­
nego terenu rozmów między kup- 
cami wielu krajów. Wspomniał on 
również o znaczeniu portu Lubeki 
dla transportu towarów m. in z 
krajów socjalistycznych.

W spotkaniu ze strony polskiej 
brali m. in. udział: wiceminister 
handlu zagranicznego J. Kutin 
prezes PIHz - a. K. Adamowicz 
°raz P^^odmczący Prezydium 
RN Poznania - j. Kusiak, (zs)

★
Na MTP funkcjonuje w pawi­

lonie 9 (tel 64959) placówka Cen­
tralnego Instytutu Informacji Na- 
u^owo-Technicznej i Ekonomicz­
nej. Na wczorajszej konferencji

Ofiary hitleryzmu 
prześladowane 

w państwie bońskim
Ofiary represji 'w okresie 

hitleryzmu są obecnie znowu 
szykanowane i prześladowane 
przez aparat policyjny i wy­
miaru sprawiedliwości NRF.

Jaskrawy tego przykład po­
daje tygodnik frankfurcki 
„Die Tat”. Pismo informuje, 
że w Monachium toczy się pro­
ces przeciwko sympatykom 
zdelegalizowanej Komunistycz 
nej Partii Niemiec. Na ławie 
oskarżonych zasiada m. in. L. 
Stark, wielokrotnie więziony 
i maltretowany za swe prze­
konania polityczne przez hi­
tlerowskie gestapo, do końca 
wojny więzień różnych obo­
zów koncentracyjnych.

Stark, którego stan zdrowia 
pozostawia wiele do życzenia 
ze względu na swe przekona­
nia stanął przed sądem NRF 
sądem państwa, które wciąż 
dowodzi, iż jest państwem de­
mokratycznym. Starka aresz­
towano w 1965 r. Jego proces 
trwa. (PAP) p Les



Bliski Wschód nadal w centrum uwagi
W poniedziałek prezydent Naser mianował członków no­

wego rządu ZRA, którego kierownictwo będzie odtąd spra­
wował osobiście. W skład nowo mianowanego gabinetu 
wchodzi 28 członków, w tym 4 wicepremierów: H. Szafei, 
A. Sabri j Z. Mohieddin, którzy dotąd pełnili funkcję wice­
prezydentów Republiki, oraz S. Soliman, piastujący do­
tychczas funkcje premiera.

Wystąpienie A. Kosygina na forum ONZ

Większość ministrów z po­
przedniej ekipy rządowej za­
trzymała stanowiska ministe­
rialne.

Według Reutera, przywódcy 
egipscy zakończyli w niedzie­
lę konsultacje na temat skła­
du rządu, który zostanie for­
malnie zaprzysiężony we wto­
rek.

Jak donosi Agencja Reutera, 
Jordania zamierza otworzyć 7 
obozów dla •chodźców arab­
skich, którJWh liczbę ocenia 
się na 150 ty». Wielu uchodź­
ców przebywa w prowizorycz 
nych ośrodkach pomocy utwo 
rzonych w budynkach szkol­
nych.

Libia postanowiła przezna­
czyć 20 min funtów szterlin- 
tów na pomoc dla ZRA, Jor­
danii i Syrii.

Agencja AP donosi z Ęagda 
Hu, że Irak wznowił w niedzie­
lę przepompowywanie ropy 
naftowej dla rafinerii w libań 
skim mieście Tripolis. Ropa ta 
przeznaczona jest wyłącznie 
na potrzeby wewnętrzne Liba 
nu. Przed kilku dniami ruro­
ciąg z irackich pól naftowych 
został uruchomiony dla zaopa 
trzenia Syrii w ropę naftową.

AGRESYWNE 
OŚWIADCZENIE

B. premier Izraela Ben Gu- 
rion zaproponował utworzenie 
autonomicznego państwa arab 
skiego na terytoriach położo­
nych na zachód od rzeki Jor­
dan, okupowanych ' obecnie 
przez wojska Izraela. Zda­
niem Ben Guriona, takie no­
we państwo powinno być po­
wiązane gospodarczo z Izrae­
lem oraz znajdować się pod 
ochroną jego wojsk.

NIE MA ROPY DLA 
POPLECZNIKÓW

AGRESORA
Narody arabskie nadal będą od­

mawiać sprzedaży ropy naftowej 
państwom, które zajmują postawę 
proizraelska — oświadczył mini­
ster snraw zagranicznych Algierii 
Buteflika po powrocie z konferen 
eji ministrów spraw zagranicz­
nych państw arabskich w Kuwej­
cie. Podkreślił, że kraje zachod­
nie bardziej potrzebują ropy arab 
Skiej aniżeli państwa arabskie po-

Rajdy bombowe piratów USA 
nie potrafią złamać Wietnamczyków

Amerykańskie lotnictwo kontynuuje swe systematyczne 
ataki na Demokratyczną Republikę Wietnamu. W niedzielę 
obiektem terrorystycznych bombardowań były dworce i in­
ne obiekty kolejowe DRW. Bombardowano również konwo­
je ciężarówek, składy i magazyny.
W Wietnamie Południowym, 

w niedzielę wieczorem i w po­
niedziałek rano samoloty ame 
rykańskiego lotnictwa strate­
gicznego przeprowadziły nalo­
ty na przypuszczalne koncen­
tracje sił wyzwoleńczych w 
dżungli w odległości około 200 
km na północny zachód od 
Khe Sanh, gdzie Amerykanie 
prowadza operację pod krypto 
nimem „crockett”.

W poniedziałek w godzinach 
rannych superfortece powie­
trzne „B-52” dokonały rów­
nież rajdu bombowego na po-

Wspólne ćwiczenia 
sztabów operacyjnych

WRL, CSRS i ZSRR
W dniach od 14 do 19 czerw 

ca br. na obszarze Węgier i 
Czechosłowacji przeprowadzo­
no wspólne ćwiczenia sztabów 
operacyjnych armii węgier­
skiej. czechosłowackiej i ra­
dzieckiej — stwierdza opu­
blikowany tu komunikat.

Ćwiczenia, które odbyły się 
zgodnie z planem dowództwa 
Zjednoczonych Sił Zbrojnych 
krajów — członków Układu 
Warszawskiego, dowodził mar 
szalek Związku Radzieckiego. 
Jakubowski. (PAP)

trzebują dochodów' płynących ze 
sprzedaży tejże ropy.

W poniedziałek otwarto lotnisko 
cywilne w Ammanie. Lotnisko to 
było zbombardowane w pierw­
szych dniach wojny izraelsko- 
arabskiej.

Ukazujący się w Bejrucie dzień 
nik „Asz-Szaab” stwierdza m. in.: 
Czołowi przywódcy zachodu zmu­
szeni są przyznać, że kroki podję 
te przez Związek Radziecki zaha­
mowały agresję. Zdecydowane sta 
nowisko ZSRR przyczyniło się do 
niedopuszczenia do realizacji ce­
lów politycznych mocarstw im­
perialistycznych. które chciały 
przywrócić swe panowanie na 
Bliskim Wschodzie.

BEN GURION: 
POTRZEBUJEMY 

WIĘCEJ CZOŁGÓW!
Przedstawiciele kół rządzą­

cych Izraela w ogłaszanych o- 
statnio wypowiedziach dają 
do zrozumienia, że Izrael nie 
zamierza ustępować z okupo­
wanego terytorium.

W wywiadzie udzielonym 
dla pisma „Jerusalem Post”, 
izraelski minister spraw zagra 
nicznych, Eban. zakomuniko­
wał, że Izrael nie uzna żadnej 
decyzji ONZ, wzywającej do 
wycofania swoich oddziałów 
do dawnych granic, nawet je­
żeli głosować będzie za tym 
121 delegacji przeciwko jedne 
mu głosowi (Izraela).

Były premier Izraela, Ben 
Gurion, oświadczył w wywia­
dzie dla zachodnioniemieckie- 
go dziennika „Bild am Son- 
ntag”, że nie będzie pokoju na 
Bliskim Wschodzie, dopóki pre 
zydent Naser znajduje się u 
władzy w Egipcie. Żapytany 
przez reportera pisma zachod- 
nioniemieckiego, w jaki spo­
sób można by pomóc Izraelowi, 
Ben Gurion odrzekł: „więcej 
niż czegokolwiek potrzebuje­
my ciężkiego uzbrojenia, czoł­
gów, samolotów odrzutowych, 
ciężkiej artylerii”.
WSTRZĄSAJĄCA RELACJA 
Z EGIPSKIEGO SZPITALA
Korespondent PAP red. J. Dzie­

dzic pisze: rannych, których po­
parzył okropnie napalm, widzia­
łem w sobotę w dwóch kairskich 
szpitalach wojskowych.

Jeden z naszych rozmówców, po­
rucznik Szukri Hanna walczył na 
Półwyspie Synajskim w rejonie 
Abu Agejla. 7 czerwca Izraelczy-

zycje wojsk wyzwoleńczych 
usytuowane w odległości 14 
km od Dong Xoai, wspierając 
tam odziały USA zaangażowa 
ne w operacji „billings”. W 
operacji tej, prowadzonej w 
pobliżu Sajgonu. Amerykanie 
stracili dotychczas 33 żołnie­
rzy w zabitych i 107 w ran­
nych. Straty wojsk powstań­
czych szacuje się natomiast na 
22 zabitych. W niedzielę par­
tyzanci zestrzelili w tamtych 
okolicach helikopter amery­
kański.

*
Rzecznik ministerstwa obrony 

USA przyznał w niedzielę, że ame­
rykańskie samoloty bojowe „być 
może” ostrzelały z dział radziecki 
parowiec „Turkiestan, w północ- 
no-wietnamskim porcie Cam Pha, 
w dniu 2 czerwca br. Poprzednie 
amerykańskie oświadczenia rządo 
we negowały fakt napaści samolo 
tów wojskowych USA na statek 
radziecki.

Pentagon oznajmił, że z „no­
wych informacji” zawartych w 
sprawozdaniu dowódcy amerykań­
skiego lotnictwa wojskowego w 
strefie Oceanu Spokojnego gen. 
Johna Ryana wynika, że grupa 
amerykańskich samolotów w dniu 
2 czerwca ostrzeliwała z 20-milime 
trowych działek północno-wiet- 
namska baterię przeciwlotniczą w 
Cam Pha i podczas prowadzenia 
ognia ugodzono być może w „Tur 
kiestan”.

Warto zaznaczyć, że poprzednie 
oświadczenia i noty USA próbo­
wały przedstawić sprawę w ten 
sposób, że „Turkiestan” ucierpiał 
rzekomo nie z powodu pirackiej 
nanaści samolotów amerykań­
skich. lecz został ostrzelany przez 
artylerię DRW.

Przedstawiciel Pentagonu zako­
munikował również, że o sprawoz 
•^aniu gen. Ryana zostanie powia- 

I-łomiony rząd radziecki oraz że 
nadal prowadzone jest śledztwo 
dotyczące tego incydentu. 

cy zaatakowali napalmem jego pod 
oddział. Około 90 żołnierzy spło­
nęło żywcem, w salach szpitala, 
wród rannych leży wielu żołnie­
rzy tego pododdziału o poparzo­
nych, zniekształconych twarzach.

W drugim szpitalu leżą ranni 
przywiezieni do Kairu w piątek 
pierwszym samolotem Czerwonego 
Krzyża. Wśród nich są ofiary na- 
palmu. W transporcie Czerwonego 
Krzyża znajdował się m. in. sier­
żant Sulejman Abdel Rassul, któ­
ry dostał się do niewoli izraelskiej 
w rejonie Gazy. W Kairze trzeba 
było amputować mu rękę. W nie­
woli izraelskiej był torturowany. 
Powieszono go ze związanymi rę­
kami. Gdy prosił o wodę, żołnie­
rze izraelscy polewali go wodą ba­
cząc jednak, aby ani jedna kropla 
nic zwilżyła mu warg.

Rzecznik wojskowy ZRA, który 
nie chciał wymienić liczby ofiar 
napalmu ani liczby żołnierzy po­
zostałych na Półwyspie Synaj­
skim, potwierdził, iż Międzynaro­
dowy Czerwony Krzyż otrzymał 
od Izraela zgodę na rozpoczęcie 
działalności ratowniczej w czwar­
tek tj. w 6 dni po przerwaniu 
ognia. Jeden z lekarzy zapytany 
ile dni może wytrzymać zdrowy 
mężczyzna na pustyni bez żywno­
ści i wody odparł: „w najlepszym 
razie 5”.

KOMPLIKACJE 
NA BRYTYJSKIM RYNKU 

PALIWOWYM
W związku z wydarzeniami 

na Bliskim Wschodzie nastą­
piły poważne zakłócenia na 
brytyjskim rynku paliwowym. 
Dojdzie prawdopodobnie do 
podniesienia cen benzyny. Bry 
tyjskie towarzystwa naftowe 
motywują ten krok blokadą 
Kanału Sueskiego i odmowa 
krajów arabskich dostarczania 
ropy naftowej W. Brytanii i 
Stanom Zjednoczonym. W 
związku z tym zachodzi ko­
nieczność importowania droż­
szej ropy z innych źródeł.

PRESJA NRF NA KRAJE 
ARABSKIE

Federalny minister do spraw 
współpracy gospodarczej Hans- 
Jtlrgen Wischnewski uciekł się do 
swoistego rodzaju szantażu wobec 
krajów arabskich, oświadczając 
w wywiadzie dla tygodnika „Spie- 
gel”, iż rząd federalny nie zapew­
ni nowej pomocy państwom arab­
skim, które nie utrzymują stosun­
ków dyplomatycznych z NRF.

Wischnewski powiedział, iż „no­
we obietnice finansowe nie wcho­
dzą obecnie w rachubę”.

„TIME” O AGRESJI 
IZRAELSKIEJ

Tygodnik „Time” pisze w 
najnowszym numerze, iż Izrael 
niemal nie stara się już za­
przeczać, że rozpoczął wojnę 
na Bliskim Wschodzie.

Tygodnik informuje, że w 
przeddzień agresji gabinet izra 
elski zebrał się na tajnym po­
siedzeniu, aby zadecydować, 
czy podjąć „atak prewencyj­
ny” na kraje arabskie.

Według „Time”, izraelski mi­
nister spraw zagranicznych 
Abba Eban opowiedział się za 
dalszymi posunięciami dyplo­
matycznymi. Natomiast „mini­
ster obrony Mosze Dayan 
twierdził, że bezpieczeństwo 
państwa wymaga niezwłoczne­
go działania”. Stanowisko 
Dayana przeważyło.

„Time” pisze, że decyzję o 
rozpoczęciu napaści powziął 
gabinet izraelski 16 głosami 
Przeciwko 2.

OTWARCIE KANAŁU ZA 
3 MIESIĄCE?

Jak donosi kairski korespon­
dent PAP, red. Dziedzic, port w 
Part Saidzie zostanie wkrótce o- 
twarty dla wszystkich statków, z 
wyjątkiem brytyjskich i amery­
kańskich, które obowiązuje zakaz 
zawijania do portów egipskich.

Władze ZRA wyraziły zgodę na 
ewakuowanie pasażerów i człon­
ków załogi statków amerykań­
skich i brytyjskich, zablokowa­
nych w Kanale Sueskim w wyni­
ku agresji Izraela. Sam kanał bę­
dzie zamknięty, dopóki wojska 
izraelskie okupują jego wschodni 
brzeg. Ocenia się, że operacja o- 
czyszczania kanału z zatopionych 
wraków trwać będzie minimum 3 
miesiące. (PAP)

„Koziołki" ołacą
4, 8, 31, 37, 45 (dod. 48)

W 527 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej ..Koziołki”, której losowanie 
odbyło sie 18 bm. wpłypeło 295.524 
zakłady. Fundusz wygranych wy­
nosi 487.614,— zł. Nie stwierdzono 
wygranych I stopnia. Suma na tę 
wygraną podzielona została zgodi 
nie z § 25, ust. 2 Regulaminu PGL 
„Koziołki”. Kwota na wygrane 1 
stopnia w następnych grach wyno 
si 400.000.— zł.

Stwierdzono: 2 „czwórki z licz­
bą dodatkową po 22.164.— zł. 27 
..czwórek” po 3.830.— zł. 34 „trójki 
premiowane” po 176,— zł, 1.427 
„trójek” po 76.— zł., 929 „dwójek 
premiowanych” po 26.— zł.. 19.737 
„dwójek” po 6.— zł. K-4965

TOTO — LOTEK
11. 13, 19. 41, 44, 49 (dod. 2)

Jeżeli Izrael miał pretensję do 
swych sąsiadów, powinien był 
zwrócić się do ONZ i tutaj szu­
kać sposobu uregulowania kon­
fliktu na drodze pokojowej.

Stwierdzając, że napływa coraz 
więcej doniesień o okrucień­
stwach i gwałtach, jakich dopusz 
czają się izraelscy okupanci na 
zagarniętych terytoriach, Kosygin 
oświadczył, iż ONZ powinna zmu 
sić Izrael do poszanowania praw 
międzynarodowych. Organizato­
rów i wykonawców zbrodni, po­
pełnianych na okupowanych te­
rytoriach krajów arabskich, trze­
ba pociągnąć do surowej odpo­
wiedzialności.

Związek Radziecki wystąpił 
zdecydowanie w obronie 
państw arabskich. Uprzedza­
liśmy rząd Izraela — stwier­
dził mówca — że będzie mu- 
siał zapłacić pełną cenę za 
konsekwencje rozpętania zbrój 
nego konfliktu. Obecnie też 
stoimy zdecydowanie na tym 
stanowisku.

Nie ma innego rozwiązania 
niż kategoryczne potępienie 
agresora i tych sił, które sto­
ją za nim, nie można inaczej 
zlikwidować następstw agresji 
— podkreślił mówca. Stwier­
dził on, że Związek Radziecki 
nie występuje przeciwko Izra­
elowi, lecz przeciwko agresyw 
nej polityce, jaką prowadzą 
koła rządzące tego państwa. W 
ciągu większej części historii 
Izraela jego koła rządzące 
prowadziły i prowadzą polity­
kę zaborów oraz zwiększania 
swego terytorium kosztem ob­
szarów państw arabskich, przy 
wypędzaniu, a nawet zgładza­
niu rdzennej ludności tych ob­
szarów. Tak było w latach 
1948—1949, tak było też w 1956 
r., kiedy to Izrael usiłował za­
trzymać zagarnięte terytoria 
egipskie, ale został zmuszony 
do wycofania swych wojsk za 
linię rozejmową wskutek na­
cisku ze strony ONZ, większo­
ści jej członków. Również od 
1956 r. Izrael dokonywał wie­
lu aktów agresji przeciwko 
ZRA, Syrii i Jordanii. Obecnie 
rozpętana wojna jest kontynu 
acją dawnej polityki Izraela.

Przeciwko tej agresywnej 
polityce występuje nieugięcie 
Związek Radziecki wraz z in­
nymi socjalistycznymi i wszy­
stkimi pokój miłującymi pań­
stwami. Obowiązkiem ONZ 
jest zmuszenie Izraela, by pod 
porządkował się żądaniom na­
rodów. Jeśli ONZ nie uczyni 
tego, to zaufanie narodów do 
tej organizacji zostanie pod­
ważone.

Tylko na drodze wyrzecze­
nia się agresywnej polityki w 
stosunku do sąsiadujących 
państw Izrael może zapewnić 
sobie trwałe miejsce wśród 
państw świata — kontynuo­
wał mówca. Nie bylibyśmy 
konsekwentni i sprawiedliwi 
w ocenie polityki Izraela, gdy 
byśmy nie oświadczyli z całą 
stanowczością, że Izrael w 
swoich poczynaniach opiera 
się na udzielanym mu z ze­
wnątrz poparciu ze strony 
określonych kół imperialistycz 
nych.

Mówca przypomniał plany USA 
i W. Brytanii, utworzenia między­
narodowych sił morskich, demon­
stracje floty amerykańskiej i an­
gielskiej u wybrzeży państw arab­
skich w przededniu agresji, anty- 
arabską kampanię rozpętaną 
zwłaszcza w USA i Niemczech za­
chodnich. Gdy Związek Radziecki 
natychmiast po wybuchu zbrojne­
go konfliktu zażądał zaprzestania 
ognia i wycofania wojsk za linię 
rozejmową pewne koła czyniły 
wszystko, aby dać Izraelowi moż­
ność wygrania na czasie i doko­
nania nowych zaborów. Wskutek 
tego Rada Bezpieczeństwa nie mo­
gła powziąć uchwał, jakich wy­
magała ówczesna sytuacja. Odpo­
wiedzialność za niebezpieczną sy­
tuację na Bliskim Wschodzie po­
nosi nie tylko Izrael, lecz także ci 
wszyscy, którzy popierali i popie­
rają jego poczynania.

Przywódcy izraelscy — ciągnął 
premie/1 ZSRR — mówią, że Izrael 
nie opuści strefy Gazy, ani za­
chodniego brzegu rzeki Jordan, że 
chce zachować pod swoją kontro­
lą c^łą Jerozolimę.

’ Jak, odnoszą się do tych roszczeń 
Izraela rządy USA i Angin? w 
istocie rzeczy występują one rów- 
nież^tutaj jako Wspólnicy agreso­
ra. Wypowiedzi dotyczące popie­
rania politycznej niezawisłości i 
terytorialnej integralności krajów 
Bliskiego Wschodu, którymi sza­
fują przedstawiciele USA, mogą 
mieć znaczenie tylko w tym wy­
padku,. jeżeli ich tutorzy niedwu­
znacznie. odrzucą terytorialne 
roszczenia agresora i wypowiedzą 
się za niezwłoczną ewakuacją je­
go wojsk.

Mówca zaznaczył dalej, że do­
magając się potępienia agresji Iz­
raela oraz wycofania jego wojsk 
z zagarniętych obszarów ZRA, Sy­
rii i Jordanii, rząd radziecki wy­
chodzi z założenia konieczności 
zachowania pokoju nie tylko na

Dokończenie ze str. 1 
ognisk grożących wybuchem woj­
ny związane jest z konfliktami 
między stosunkowo niedużymi 
państwami, nierzadko stoją za ni­
mi wielkie mocarstwa. Odnosi się 
to nie tylko do Bliskiego Wscho­
du, gdzie Izrael, za którym stoją 
większe mocarstwa imperialistycz­
ne dokonał agresji, ale również 
do innych regionów kuli ziem­
skiej. Np. mija już około 3 lat od 
czasu, kiedy Stany Zjednoczone, 
pozbywszy się maski, kontynuują 
bezpośrednią agresję wobec naro­
du wietnamskiego.

Istnieje prosta droga prowadzą­
ca do rozstrzygnięcia zagadnienia 
wietnamskiego — oświadczył Ko­
sygin — Stany Zjednoczone po­
winny opuścić Wietnam, ewakuo­
wać stamtąd swoje wojska. Prze­
de wszystkim powinien być na­
tychmiast i bez żadnych warun­
ków położony kres bombardowa­
niom DRW. Dopóki to nie nastąpi 
— żadne oświadczenia o gotowości 
znalezienia pokojowego uregulo­
wania problemu wietnamskiego 
nie mogą brzmieć w sposób prze­
konywający. Trzeba wziąć pod u- 
wagę, że kontynuowanie wojny w 
Wietnamie kryje w sobie poważ­
ne niebezpieczeństwo przekształ­
cenia się tego konfliktu w wielkie 
militarne starcie mocarstw. To 
właśnie jest groźne i niebezpiecz­
ne w obecnej polityce USA.

Szef rządu radzieckiego 
stwierdził, że dalszymi obja­
wami polityki antypokojo- 
wych sił, są: wrogi stosunek 
wobec socjalistycznej Kuby, 
interwencje zbrojne w Kongu, 
w Republice Dominikańskiej, 
Próby zdławienia przy użyciu 
siły zbrojnej narodów teryto­
riów kolonialnych. W Europie 
główną troską ZSRR i jego 
sojuszników, jak również wie­
lu innych państw, pozostaje 
niedopuszczenie do nowej 
wojny oraz okiełznanie sił od­
wetowych. Siły te istnieją w 
Niemczech zachodnich. We­
szły one w niebezpieczny dla 
narodów sojusz z nieeuropej­
skimi agresywnymi siłami.

Militaryści i odwetowcy z 
NRF powinni wiedzieć pod 
kreślił Kosygin — że wszelka 
próba realizacji ich obłędnych 
planów, ściągnęłaby ciężkie 
następstwa dla narodów, i że 
kryje ona w sobie śmiertelne 
niebezpieczeństwo — przede 
wszystkim dla Niemiec zacho­
dnich.

Związek Radziecki swą po­
litykę w sprawach europej­
skich opiera na poszanowaniu 
granic, ukształtowanych po 
wojnie, w tym także granicy 
między dwoma, suwerennymi 
państwami niemieckimi — 
NRD i NRF.

Mówca wskazał, że zbrojny 
konflikt między Izraelem a 
państwami arabskimi nie jest 
zwykłym konfliktem lokalnym 
i trzeba go rozpatrywać w 
kontekście sytuacji międzyna 
rodowej.

Cechą charakterystyczną sto­
sunków między Izraelem a pań­
stwami arabskimi było w ostat­
nim roku, stale wzrastające na­
pięcie i coraz intensywniejsze na­
paści wojsk Izraela na jego są­
siadów. W dniu 25 VI 1966 r. Ra­
da Bezpieczeństwa potępiła rząd 
Izraela za „akcję wojskową na 
szeroką skalę” przeciwko Jorda­
nii. Izrael nie chciał jednakże wy 
ciągnąć z tego nauki.

7 kwietnia br. wojska izrael­
skie dokonały napaści na Repu­
blikę Syryjską. Następnie Izrael 
wywołał nowe incydenty zbrojne 
na granicy z Jordanią. Szereg 
państw ostrzegło wówczas Izrael, 
jednakże jego rząd nie zmienił 
swej polityki. 9 maja br. parla­
ment izraelski uchwalił pełnomoc 
nictwa dla rządu, upoważniające 
go do podjęcia operacji militar­
nych przeciwko Syrii. Rozpoczęła 
się koncentracja wojsk izraelskich 
przy granicy syryjskiej 1 prze­
prowadzona została mobilizacja.

Wówczas rząd radziecki, a są­
dzę, że nie tylko rząd radziecki — 
oświadczył Kosygin — zaczął o- 
trzymywać doniesienia, iż rząd 
izraelski wyznaczył koniec maja 
jako termin zadania szybkiego 
ciosu Syrii i jej zdruzgotania, a 
następnie przeniesienia działań 
wojennych na obszar ZRA.

5 czerwca Izrael rozpoczął dzia­
łania wojenne przeciwko ZRA, Sy 
rii i Jordanii. Rząd Izraela po­
gwałcił Kartę NZ i normy pra­
wa międzynarodowego, wykazał, 
że wszystkie jego pokojowe o- 
świadczenia, były na wskroś fał­
szywe.

Po przypomnieniu kolejnych 
uchwał Rady Bezpieczeństwa 
i faktów lekceważenia ich 
Kosygin podkreślił, że odpo­
wiedzialność za y rozpętanie 
wojny, za jej ofiary i następ­
stwa, ponosi Iżrael. Nie ma 
on argumentów na wytłuma­
czenie dokonanej przezeń a- 
gresji. Jego próby usprawiedli 
wiania się, podobnie jak po­
dejmowane przez jego obroń­
ców próby usprawiedliwienia 
polityki i postępowania Izra­
ela, są oszustwem.

Bliskim Wschodzie. Jeśli dziś 
zostaną udaremnione roszczenia 
Izraela, jutro nowi wielcy j 
agresorzy mogą próbować zagar­
nąć obszary innych miłujących 
pokój krajów.

Jeśli my tu — w ONZ — nie po. 
dejmiemy odpowiednich kroków 
— oświadczył Kosygin — to nawet 
te państwa, które nie są uczestni­
kami konfliktu, mogą dojść do 
wniosku, że nie ma co liczyć na 
obronę ze strony ONZ i wkroczą 
na drogę zwiększania swych zbro­
jeń i swych budżetów wojsko­
wych. Ci, którym drogi jest pokój 
nie powinni dopuścić do takiego 
rozwoju wydarzeń.

Jeśli rząd Izraela nie zaprzesta­
nie agresji i nie wycofa swych 
wojsk za linię rozejmową, to pań­
stwa socjalistyczne uczynią wszyst 
ko co jest konieczne, aby dopo­
móc krajom arabskim w zdecydo- 
wanym odparciu agresora, w za­
bezpieczeniu ich praw i w przy, 
wróceniu pokoju w tej części 
świata.

Mówca stwierdził następnie, że 
omawiane przez Zgromadzenie 
Ogólne NZ zagadnienie dotyczy 
wojny i pokoju. Żadne państwo 
nie może pozostać obojętne jeśli 
nie położy się kresu niebezpiecz­
nemu rozwojowi wydarzeń na Bli­
skim Wschodzie, w Azji południo­
wo-wschodniej i wszędzie, gdzie 
naruszany jest pokój, to wynik 
dziś łub jutro będzie jeden: — wy­
buchnie wielka wojna i nie bę­
dzie państw, które mogłyby pozo­
stać na uboczu.

Niemało zależy od wysiłków 
wielkich mocarstw — oświad­
czył Kosygin — dobrze byłoby, 
aby delegacje tych mocarstw 
znalazły wspólny język w ce­
lu osiągnięcia decyzji, odpo­
wiadających interesom pokoju 
na Bliskim Wschodzie i inte­
resom pokoju powszechnego.

Szef rządu radzieckiego 
przedstawił następnie Zgroma­
dzeniu Ogólnemu do rozpa­
trzenia projekt rezolucji, któ­
ry:

1. potępia stanowczo agre­
sywne poczynania Izraela o- 
raz okupowanie przezeń nadal 
części obszarów ZRA, Syrii i 
Jordanii;

2. domaga się, aby Izrael 
natychmiast i bez żadnych wa­
runków wycofał wszystkie swe 
wojska z obszarów, wymienio­
nych wyżej państw na pozy­
cje, znajdujące się poza de- 
markacyjną linią rozejmową i 
aby przestrzegał ściśle statusu 
stref zdemilitaryzowanych;

3. domaga się, aby Izrael wy 
nagrodził w pełni i jak naj­
rychlej wszelkie wyrządzone 
przez jego agresję ZRA, Sy­
rii, Jbrdanii oraz ich obywate­
lom szkody, i aby zwrócił 
wszelkie zagarnięte mienie, 
jak również inne wartości ma­
terialne;

4. zwraca się do Rady Bez­
pieczeństwa z apelem, aby pod 
jęła ze swej strony natychmia­
stowe skuteczne kroki, w celu 
zlikwidowania wszelkich na­
stępstw dokonanej przez Izra­
el agresji”.

W zakończeniu A. Kosygin 
w imieniu rządu ZSRR wyraża 
nadzieję, że Zgromadzenie O- 
gólne poweźmie odpowiednie 
skuteczne uchwały, zapewnia­
jące nienaruszalność integral­
ności terytorialnej i suweren­
ności państw arabskich oraz 
przywrócenie i utrwalenie po­
koju i bezpieczeństwa na Bli- 
.skim Wschodzie.

PRZEMÓWIENIE EBANA
Po przemówieniu premiera 

Związku Radzieckiego A. Ko­
sygina na poniedziałkowym po 
siedzeniu nadzwyczajnej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, 
głos zabrał minister spraw za 
granicznych Izraela Eban, kto 
ry wypowiedział się ponownie 
za bezpośrednimi rozmowami 
między Izraelem a państwami 
arabskimi w celu rozwiązania 
spornych spraw.

Mówca ostro krytykował se 
kretarza generalnego ONZ U 
Thanta za wycofanie wojsk 
ONZ na żądanie ZRA. Eban wy 
korzystał forum ONZ dla gwał 
townego zaatakowania polity- 
ki zagranicznej Związku Ra" 
dzieckiego.

Nie poruszając szczegółowo 
sprawy zwrotu zagarniętych 
terytoriów arabskich, Eban o- 
świadczył. że Izrael nie zgadza 
się na przywrócenie sytuacji z 
4 czerwca br.

Pod koniec posiedzenia 
brał głos delegat USA — £ 
Goldberg i zapowiedział reph' 
kę na przemówienie premier 
Kosygina na najbliższym P0" 
siedzeniu.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszews



Konflikt na Bliskim Wschodzie zrodziła
nieprzejednana polityka Izraela wobec Arabów

TOWARZYSZE!
W imieniu Komitetu Cen­

tralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej witam 
gorąco i serdecznie wasz VI 
Kongres Zw. Zawodowych w 
Polsce Ludowej. Serdeczne po 
zdrowienia przekazuję z oka­
zji Kongresu wszystkim działa 
czom ruchu zawodowego w 
kraju i całej 8-milionowej rze 
szy robotników i pracowników 
umysłowych zorganizowanych 
w związkach zawodowych.

Partia nasza przykłada wiel 
ką wagę do obrad waszego 
Kongresu. Reprezentujecie, to 
warzysze delegaci, najbardziej 
masową i powszechną organi­
zację ludzi pracy w systemie 
demokracji ludowej. W ra­
mach naszego państwa socjali 
stycznego i w naszym syste­
mie planowego gospodaro­
wania związki zawodowe po­
siadają szerokie uprawnie­
nia i spełniają wielorakie, od­
powiedzialne funkcje społecz­
ne. We współdziałaniu z orga­
nami państwa ludowego i ad­
ministracji gospodarczej związ 
ki zawodowe są rzecznikiem 
codziennych materialnych i 
kulturalnych interesów ludzi 
pracy, jednym z najważniej­
szych organizatorów uczestni­
ctwa klasy robotniczej w za­
rządzaniu gospodarką narodo­
wą i walki o wzrost siły eko­
nomicznej naszej ludowej oj­
czyzny.

Związki zawodowe — jako 
współgospodarz kraju — mu­
szą łączyć stale w swej dzia­
łalności troskę o podnoszenie 
poziomu życiowego mas pracu 
jących z mobilizacją wysiłków 
klasy robotniczej i wszystkich 
ludzi pracy, na rzecz zapew­
nienia wzrostu produkcji i jak 
najwyższej jej ekonomicznej 
efektywności. Wzrost produk­
cji i społecznej wydajności pra 
cy są bowiem kardynalnym 
warunkiem wzrostu stopy ży­
ciowej narodu. Od potencjału 
ekonomicznego kraju zależy je 
go pozycja na arenie między­
narodowej, jego siła obronna,^ 
jego bezpieczeństwo. O tych 
naczelnych sprawach bytu na­
rodu nie wolno nam zapomi­
nać w żadnych okoli^noś- 
ciach, szczególnie zaś obecnie, 
gdy międzynarodowa sytuacja 
ulega dalszemu zaostrzeniu. 
Nad tym w pierwszym rzędzie 
pragnę skupić waszą uwagę, 
towarzysze!

Mam tu na myśli dokonaną 
ostatnio agresję Izraela prze­
ciwko krajom arabskim, która 
w powiązaniu z jego aneksjo- 
nistycznymi planami stworzy­
ła nową groźbę dla pokoju 
światowego, dolała oliwy do 
ognia istniejącego już uprzed­
nio napięcia międzynarodowe 
go wytworzonego przez ame­
rykańską interwencję zbrojną 
i eskalację wojny w Wietna­
mie. ,

Aby lepiej zrozumieć źródła 
brutalnej, nagłej napaści Izra­
ela na kraje arabskie, jak w 
ogóle źródła trwającego już od 
lat 20 konfliktu między Izrae­
lem a państwami arabskimi, 
trzeba choćby w wielkim skro 
cie przypomnieć, jak powstało 
Państwo izraelskie.

rola imperializmu 
ANGLOSASKIEGO

W TWORZENIU „OGNISKA 
NARODOWEGO ŻYDÓW”
Po pierwszej wojnie świato­

wej Palestyna stanowiąca po­
przednio część składową Tur­
cji została okupowana przez 
Wielką Brytanię, która w r. 
1920 na mocy uchwały Ligi 
Narodów otrzymała powier­
nictwo mandatowe nad tery­
torium palestyńskim. W mo- 
jnencie otrzymania mandatu 
kolonialnego przez rząd bry­
tyjski Palestyna liczyła ok.

tys. mieszkańców, w tym 
Ok. 50 tys. Żydów.

W okresie międzywojennym 
Prawie cały obszar Bliskiego 
Wschodu (z wyjątkiem Ara- 
bii Saudyjskiej i Jemenu) 
znajdował się w kolonialnej 
zależności od Anglii i Francji. 
Jednak już podczas II wojny 
światowej, rozwinął się w tym 
rejonie potężny ruch narodo­
wo-wyzwoleńczy ludów arab- 
skich, który przybrał na sile 
w latach powojennych i dopro 
Wadził do likwidacji systemu

Przemówienie Władysława Gomułki na VI Kongresie Związków Zawodowych

kolonialnego w krajach arab­
skich.

Ruch wyzwoleńczy rozwinął 
się także na terytorium Pa­
lestyny, gdzie jednakże wal­
ka z angielskim reżimem kolo­
nialnym miała szczególnie zło­
żony charakter z uwagi' na 
skomplikowane stosunki naro­
dowościowe na tym terenie. 
Kolonialne władze angielskie 
od chwili objęcia mandatu na 
terytorium palestyńskim, kie­
rując się tzw. „deklaracją Bal- 
foura” na mocy której rząd 
W. Brytanii zobowiązał się 
do współdziałania w tworze­
niu „żydowskiego ogniska na­
rodowego” w Palestynie i po­
zyskania w ten sposób pomocy 
międzynarodowego kapitału 
żydowskiego, otwarły szeroko 
wrota imigracji Żydów do Pa­
lestyny, w rezultacie czego 
ludność żydowska wzrosła do 
460 tys. osób w r. 1937. W 10 
lat później, tj. w 1947 r. Pale­
styna liczyła 1.237 tys. osób 
ludności arabskiej i 608 tys. 
osób ludności żydowskiej. Rów 
nolegle do tego, jeszcze w o- 
kresie międzywojennym, kolo­
nialne władze angielskie prze­
kazały niektóre funkcje admi­
nistracyjne na tym terenie 
tzw. agencji żydowskiej.

Zarówno Arabowie, jak i Żydzi 
walczyli o unieważnienie angiel­
skiego powiernictwa kolonialnego 
w Palestynie i przyznanie nie­
zależności temu krajowi. Za tym 
żądaniem kryły się jednak różne 
koncepcje, różne racje i interesy 
ludności tego obszaru. Organiza­
cje Arabów palestyńskich i kraje 
arabskie żądały utworzenia nie­
zawisłego państwa palestyńskiego, 
w którym zarówno Arabowie, jak 
i Żydzi korzystaliby z równych 
praw politycznych i obywatel­
skich. Za utworzeniem dwunaro- 
dowego żydowsko-arabskiego pań 
stwa gwarantującego równe prawa 
obu narodom wypowiadała się 
wówczas również Komunistyczna 
Partia Palestyny oraz Liga Arab- 
sko-Zydowska. Natomiast organi­
zacje syjonistyczne żądały prze­
kształcenia całej Palestyny w pań 
stwo żydowskie, znajdując dla tej 
idei pełne poparcie ze strony Sta 
nów Zjednoczonych. Wielka Bry­
tania pragnęła zachować swoje P® 
zycje w Palestynie, proponując po 
wołanie „trójstronnego” anglo- 
arabsko-żydowskiego zarządu nad 
tym krajem. W tej sytuacji pro­
blem Palestyny przekazano do 
rozpatrzenia Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

W r. 1947 Sesja Zgromadze­
nia Ogólnego ONZ przyjęła re 
zolucję o powołaniu specjal­
nej komisji złożonej z 11 przed 
stawicieli różnych państw w 
celu zbadania sytuacji w Pa­
lestynie i opracowania odpo­
wiednich zaleceń. Komisja nie 
zajęła jednolitego stanowiska. 
Większość komisji zapropono­
wała podział Palestyny na dwa 
niezależne państwa: żydow­
skie i arabskie, zaś mniejszość 
proponowała przekształcić Pa 
lestynę w jednolite państwo o 
organizacji federalnej. Zwią­
zek Radziecki, którego przed­
stawiciel nie wchodził w skład 
komisji, proponował utworze­
nie niezależnego, demokratycz 
nego państwa arabsko-żydow- 
skiego opartego na równych 
prawach obu narodowych 
grup ludności. Propozycja ta 
nie uzyskała jednak w ONZ 
niezbędnego poparcia. 29 listo­
pada 1947 r. Zgromadzenie 
Ogólne ONZ, mimo sprzeciwu 
Arabów i Żydów, przyjęło re­
zolucję zalecającą utworzenie 
na terytorium Palestyny 
dwóch niezależnych państw 
żydowskiego i arabskiego po­
łączonych unią gospodarczą. 
Państwo arabskie miało liczyć 
11 tys. kilometrów kwadrato­
wych, a żydowskie 14 tys. kilo 
metrów kwadratowych. Ponad 
to ONZ zaleciła umiędzynaro­
dowienie strefy Jerozolimy.

Wielka Brytania, która na­
dal jeszcze sprawowała w tym 
czasie mandat powierniczy w 
Palestynie, odmówiła wprowa­
dzenia w życie rezolucji ONZ. 
Bezpośrednio po podjęciu 
przez ONZ tej rezolucji wy­
buchły starcia zbrojne między 
ludnością żydowską i arabską 
w Palestynie. 14 maja 1948 r. 
Wielka Brytania zrzekła się 
zwierzchnictwa mandatowego 
nad Palestyną i wycofała z te­
go terytorium swoie wojska 
oraz administracje. W tym sa­
mym dniu w Tel-Avivie zo­

stało proklamowane państwo 
żydowskie pod oficjalną na­
zwą państwo Izrael. Na tery­
torium, które zgodnie z uchwa 
łą ONZ miało być przekazane 
Izraelowi, ludność arabska sta 
nowiła w maju 1948 r. 45 proc, 
ogółu ludności.

U ŹRÓDEŁ NAPIĘCIA 
LEGŁA ZABORCZOŚĆ 

IZRAELA
WOBEC NARODÓW 

ARABSKICH
Z chwilą proklamowania 

państwa Izrael różnice i wa­
śnie narodowościowe przero­
dziły się w wojnę między 
Izraelem a krajami arabskimi, 
które wystąpiły w obronie ter­
roryzowanej i masakrowanej 
palestyńskiej ludności arab­
skiej. Działania wojenne trwa­
ły z przerwami przeszło rok. 
W wyniku tej wojny Izrael 
przyłączył do terytorium przy­
znanego mu w rezolucji Zgro­

Na zdjęciu: delegaci serdecznie witają W. Gomułkę.
CAF — Telefoto

madzenia Ogólnego ONZ liczą­
cego — wspomnieliśmy. — 14 
tys. km kw., jeszcze 6,7 tys. 
km kw. z obszaru, który zgo­
dnie z tą rezolucją przeznaczo­
ny został dla arabskiego pań­
stwa palestyńskiego. Państwo 
Izrael już w początkowym 
okresie swego życia pogwał­
ciło więc brutalnie rezolucję 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ, 
co — rzecz jasna — musiało 
spotęgować antagonizm mię­
dzy nim, a krajami arabskimi. 
Dla przyszłych stosunków 
między Izraelem a państwami 
arabskimi najgorsze było.,to, 
że w toku tej pierwszej wojny 
izraelsko-arabskiej wojska 
izraelskie masowo i brutalnie 
przepędziły ludność arabską 
z zagarniętych terenów, nisz­
cząc jednocześnie wioski • i 
osiedla, aby uniemożliwić jej 
powrót na miejsce zamieszka­
nia. W ten sposób około 900 
tys. Arabów palestyńskich zo­
stało wyrzuconych ze swojej 
ojczyzny, ze swojej ziemi, któ­
rą zamieszkiwali ponad 1300 
lat. Ich majątek został skonfi­
skowany przez władze izrael­
skie. Na domiar złego władze 
izraelskie już po ustaniu dzia­
łań wojennych kontynuowały 
relegowanie ludności arab­
skiej, co zwiększyło liczbę wy­
pędzonych. Towarzyszyła mu 
dyskryminaęja polityczna i e- 
konomiczna Arabów pozosta­
łych w Izraelu. Przytłaczająca 
ich większość została osiedlona 
w tzw. strefach bezpieczeń­
stwa i pozbawiona prawa poru 
szania się nie tylko wewnątrz 
całego kraju, lecz także mię­
dzy jedną strefą a drugą. Za 
nieprzestrzeganie przepisów 
„o zakazie poruszania się” od­
dawano Arabów pod sąd. Za­
robki robotników arabskich 
były niższe o 20—30 proc, od 
zarobków robotników żydow­
skich. Izrael stworzył więc wy 
jątkowo ciężkie warunki ży­
cia dla ludności arabskiej, po­
stawił ią faktycznie poza pra­
wem. Wszystko to spowodo­
wało po^^tanie zapory wro­
gości mięuzy Izraelem a pań­
stwami arabskimi, które w 
tych warunkach nie mogły for 
malnie uznać państwa Izrael.

Wyrzuceni z ziemi palestyńskiej 
uchodźcy arabscy przeszli na te­
rytorium sąsiednich krajów arab­
skich i znaleźli się w niezmiernie 
trudnych warunkach życiowych. 

Po dzień dzisiejszy uchodźcy ci, 
których liczba stale wzrasta przede 
wszystkim wskutek wysokiego 
przyrostu naturalnego, i według 
danych arabskich wynosiła w 1966 
roku ok. 1,450 tys. osób, otrzymują 
pomoc od specjalistycznej organi­
zacji ONZ dla spraw uchodźców. 
Kwota pomocy na 1 osobę wynosi 
miesięcznic 0,5 kg ryżu, 0,6 kg cu­
kru, 0,5 kg tłuszczu 1 kg u- 
brania na rok i 1 kołdra na 3 lata.

Jak widzimy, państwo Izrael zro 
dziło się w ogniu wojny skierowa­
nej przeciwko Arabom palestyń­
skim i przeciwko krajom arab­
skim. W sytuacji geograficznej 
Izraela, który na wszystkich swo­
ich granicach lądowych sąsiaduje 
z krajami arabskimi, wypędzenie 
Arabów palestyńskich i polityka 
wrogości wobec krajów arabskich 
dowodzi, że przywódcy tego pań­
stwa prowadzili i nadal prowadzą 
politykę samobójczą z punktu wi­
dzenia perspektyw Izraela.

Pierwsza wojna izraelsko-a­
rabska została zakończona pod 
pisaniem układu o zawiesze­
niu broni między Egiptem a 
Izraelem w dniu 24 lutego 
1949 r. Układ ten zawarty 
zgodnie z uchwałami Rady 
Bezpieczeństwa Organizacji 
Narodów Zjednoczonych okre­

ślił graniczną linię rozejmu 
między tymi państwami, usta­
lił powołanie egipsko-izrael- 
skiej komisji pod przewodnic­
twem przedstawiciela ONZ, 
dla nadzorowania wykonania 
postanowień układu. W ukła­
dzie tym powiedziano, że 
„żadne postanowienie umowy 
niniejszej nie przesądza praw, 
roszczeń i stanowiska której­
kolwiek ze stron odnośnie osta 
tecznego pokojowego załatwie­
nia sprawy palestyńskiej” oraz, 
że „umowa niniejsza pozosta­
nie w mocy do czasu, aż stro­
ny osiągną porozumienie w 
sprawie pokoju”.

Egipsko-izraelski układ z 
1949 r. jest dokumentem wiel­
kiej wagi. Jest to bowiem do­
kument, w którym strona arab 
ska, przez jego podpisanie, u- 
znała fakt istnienia państwa 
Izrael. Na gruncie tego układu 
stoi również obecnie Zjedno­
czona Republika Arabska, cze­
mu dał wyraz jej prezydent 
Naser przed czerwcową agre­
sją Izraela. Nie jest prawdą, 
że państwa arabskie postawi­
ły przed sobą, jako naczelny 
cel swej polityki wobec Izra­
ela likwidację tego państwa. 
Przeczy temu egipsko-izrael- 
ski układ z 1949 r. przeczy 
temu również oświadczenie 
Ligi Państw Arabskich z dnia 
21 czerwca 1950 r., w którym 
czytamy: „państwa arabskie 
oświadczają, że najlepszym i 
najpewniejszym sposobem u- 
trzymania pokoju i ustabilizo­
wanej sytuacji ńa Bliskim 
Wschodzie jest rozwiązanie 
problemów na zasadach prawa 
i słuszności, jest przywrócenie 
stosunków przyjaźni i harmo­
nii panujących tu swego czasu 
oraz przystąpienie do wykona­
nia rezolucji Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych dotyczą­
cych repatriacji uchodźców pa 
lestyńskich oraz wypłaty im 
odszkodowania za ich własność 
i mienie”. Była to wyraźna o- 
ferta krajów arabskich pod 
adresem Izraela. Ale państwo 
to, przez cały czas swego istnie 
nia nigdy nie zrobiło kroku, 
który by świadczył o jego do­
brej woli do porozumienia się 
z jego sąsiadami, czego naczel­
nym warunkiem było i jest u- 
znanie słusznych praw i pre­
tensji wypędzonych z tery­
torium Izraela Arabów pale­

styńskich. Wręcz przeciwnie, 
propaganda syjonistyczna w 
Izraelu i całym świecie, kieru­
jąc się dążeniem do dalszego 
podboju ziem arabskich oraz 
propaganda państw imperia­
listycznych, dla których Izrael 
stał się odskocznią do walki z 
ruchem antyimperialistycznym 
narodów arabskich — widząc 
słusznie w tym ruchu zagro­
żenie swoich bajońskich zy­
sków osiąganych z eksploata­
cji złóż ropy naftowej w kra­
jach arabskich — wmawiała 
ciągle i nadal wmawia świato­
wej opinii publicznej, jakoby 
polityka państw arabskich by­
ła przyczyną napięcia między 
nimi a Izraelem i jakoby je­
dynym celem ich polityki było 
wymazanie państwa Izraela z 
mapy krajów Bliskiego lVscho 
du.

Nie należy się dziwić, że 
wśród Arabów, zwłaszcza wy­
pędzonych ze swojej ziemi, pod 
nosiły się i takie głosy, to jest 
głosy żądające likwidacji pań­
stwa Izrael. Rodziła je nieprze 
jednana polityka wrogości 
Izraela w stosunku do Ara­
bów.

AKTYWNA ROLA IZRAELA 
W ANTYEGIPSKIM SPISKU 

IMPERIALISTYCZNYM
W 1956 R.

W r. 1952 została obalona 
monarchia w Egipcie i doszły 
do władzy w tym kraju anty- 
imperialistyczne siły kierowa­
ne przez ówczesnego pułkow­
nika, a obecnego prezydenta 
ZRA Nasera. Był to potężny 
cios wymierzony w kolonia­
lizm i imperializm, przede 
wszystkim brytyjski. Zapocząt 
kowany w Egipcie proces po­
stępowych przeobrażeń nurtu­
jących kraje arabskie spra­
wiał, że interesy wielkich mo­
carstw stawały się w coraz 
większym stopniu zbieżne z 
antyarabską polityką kół rzą­
dzących Izraela, z ich dążenia 
mi ekspansjonistycznymi wo­
bec krajów arabskich. W ob­
liczu tych wydarzeń rząd Izra 
ela uznał za wskazane zacieś­
nić swoje stosunki sojusznicze 
ze Stanami Zjednoczonymi, 
Wielką Brytanią i Francją i 
oprzeć swoją politykę na ści­
słym współdziałaniu z tymi 
państwami. Izrael stał się wy 
raźnie przyczółkiem imperia­
lizmu i sprzymierzeńcem ka­
pitalistycznych monopoli prze 
ciw krajom arabskim.

W lipcu 1956 r. prezydent 
Republiki Egipskiej ogłosił 
nacjonalizację Kanału Sueskie 
go, a w trzy miesiące póź­
niej, w rezultacie tajnego po 
rozumienia zawartego między 
izraelskim rządem Ben Gu- 
riona, brytyjskim rządem 
Edena i francuskim rządem 
Guy Molleta, nastąpiła nik­
czemna napaść zbrojna tych 
krajów na Republikę Egipską.

Natychmiast po nacjonalizacji 
Kanału Suskiego ówczesne rzą 
dy Francji i Wielkiej Bryta­
nii rozpętały kampanię prze­
ciw Republice Egipskiej wy­
suwając bezpodstawną tezę, 
iż nacjonalizacja Kanału jest 
pogwałceniem prawa między­
narodowego. Żądały one usta­
nowienia międzynarodowej 
kontroli nad Kanałem. Nego­
cjacje w tej sprawie zakoń­
czyły się fiaskiem. Nacjonali­
zacja Kanału była bowiem 
wewnętrzną sprawą Republiki 
Egipskiej, a prawo swobodne­
go przepływu przez Kanał zo­
stało zagwarantowane w de­
klaracji prezydenta Nasera. 
Po nacjonalizacji żegluga na 
Kanale nadal odbywała się 
sprawnie, mimo odwołania 
przez państwa zachodnie pi­
lotów przeprowadzających 
statki przez Kanał. Spraw­
ność żeglugi zapewniła pomoc 
udzieloną przez kraje socja­
listyczne, w ich liczbie także 
przez Polskę, która skiero­
wała grupę pilotów polskich 
do dyspozycji rządu egipskie 
go. Nie było więc żadnych pod 
staw dla omawiania sprawy 
nacjonalizacji Kanału Sue- 
skiego na konferencji między 
narodowej, do czego dążyły 
państwa imperialistyczne, a 
en odrzuciła Republika Egip­
ska. Mimo tego, rząd bry- 

jski i francuski działając w 

porozumieniu z rządem izra­
elskim postanowiły dokonać 
inwazji zbrojnej na Republikę 
Egipską i narzucić siłą mię­
dzynarodową kontrolę nad Ka 
nałem Sueskim: Ich sztaby woj 
skowe przygotowały plan in­
wazji, która została przyspie­
szona w związku z wydarze­
niami węgierskimi.-

W tajnym porozumieniu 
brytyjsko - francusko - izra­
elskim ustalono, że wspólną 
napaść na Republikę Egipską 
rozpocznie Izrael, a w ślad za 
nim pójdzie Wielka Brytania 
i Francja. Jako pretekst do 
napaści Izrael wysunął rzeko­
me zagrożenie swego bezpie­
czeństwa ze strony Republiki 
Egipskiej. Przygotowując tę 
inwazję, premier rządu Izrae­
la napisał list do socjalde­
mokratycznego premiera rządu 
Francji Guy Molleta, w któ­
rym wskazywał na rzekomy 
stan zagrożenia państwa Izra­
el, spowodowany dostawami ra 
dzieckiej broni dla Republiki 
Egipskiej.

Rzeczywiście, sytuacja na gra­
nicy egipsko-izraelskiej była na­
pięta, ale z winy Izraela. W lu­
tym 1955 r. wojska izraelskie nie­
spodziewanym atakiem zdobyły 
miasto Gabę, gdzie dokonały zni­
szczeń i mordów, a następnie 
wróciły na terytorium Izraela. Po 
tym bandyckim wypadzie rząd 
Republiki Egipskiej rozpoczął po­
spiesznie umacniać okolice Gazy, 
w których zresztą wielokrotnie 
dochodziło do starć egipsko-izrael 
skich. Po obu stronch granicy 
izraelsko-egipskiej nastąpiła kon­
centracja wojsk. Zaniepokojony 
tą sytuacją, ówczesny sekretarz 
generalny ONZ — Hammarskjold, 
podjął interwencję i uzyskał . od 
prezydenta Nasera zgodę na wy­
cofanie z pogranicza wojsk egips 
kich pod warunkiem, że Izrael u- 
czyni to samo. Jednak rząd Ben 
Guriona nie wyraził zgody na 
wycofanie wojsk izraelskich z po­
granicza Republiki Egipskiej, 
wobec czego, na pograniczu pań­
stwa Izrael pozostały także woj­
ska egipskie.

Dalszy bieg wydarzeń jest 
następujący. W październiku 
1956 r. wybucha kontrrewolu­
cyjne powstanie w Budapesz­
cie i w ślad za tym powstaje 
pod kierownictwem tow. Ka- 
dara nowy rząd węgierski, któ 
ry zwraca się do Związku Ra­
dzieckiego o pomoc w zdławie­
niu reakcyjnej rebelii. W dru­
giej połowie października, na 
tajnej konferencji z udziałem 
premiera rządu francuskiego 
Guy Molleta i premiera rządu 
brytyjskiego Edena następuje 
uściślenie planów inwazji na 
Republikę Egipską. 22 pażdzier 
nika w miejscowości Sevres 
pod Paryżem premier rządu 
Izraela Ben Gurion spotyka 
się tajnie z upoważnionymi 
przedstawicielami Wielkiej 
Brytanii i Francji w celu osta­
tecznego uzgodnienia działań 
wojennych. Zostaje zawarta 
tajna umowa, którą w imieniu 
swych rządów podpisali: Pi- 
neau, Patrick Dean oraz Ben 
Gurion. 29 października woj­
ska izraelskie uderzają na po­
zycje egipskie, przekraczają 
kilkoma kolumnami granicę i 
zmierzają ku strefie Kanału 
Sueskiego. 30 października, 
zgodnie z brytyjsko-francu- 
sko-izraelską umową zawartą 
w Sevres, Anglia i Francja 
wystosowały do Republiki Egip 
skiej i do państwa Izrael ul­
timatum wzywające rządy obu 
krajów do natychmiastowego 
wstrzymania wszelkich dzia­
łań wojennych i do wycofania 
swych wojsk ze strefy Kanału 
Sueskiego, a od rządu Republi 
ki Egipskiej ultimatum doma­
gało się wyrażenia zgody w 
ciągu 12 godzin na zajęcie 
przez wojska francusko-bry- 
tyjskie kluczowych pozycji 
nad Kanałem: Port Saidu/ls- 
mailii i Suezu.

Dalej wszystko toczy się 
według tego zbrodniczego spi­
sku brytyjsko-francusko-izra- 
elskiego. Rząd Izraela — rzecz 
jasna — akceptuje natych­
miast wszystkie warunki ulti­
matum brytyjsko-francuskie- 
go, którego treść została u- 
przednio z mm uzgodniona, 
zaś rząd Republiki Egipskiej, 
zgodnie z przewidywaniami 
uczestników spisku, odrzuca to 
ultimatum w dniu 31 paździer­
nika. Tego samego dnia woj­
ska brytyjskie i francuskie po 
dejmują oficjalnie działania
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Konflikt na Bilskim Wschodzie zrodziła
Ciąg dalszy ze str.

wojenne przeciwko Republice 
Egipskiej.

W dniu wystosowania ultima 
tum premier rządu francu­
skiego Guy Mollet, na posie­
dzeniu francuskiego Zgroma­
dzenia Narodowego wygłosił 
przemówienie, w którym za­
warty jest zwrot następującej 
treści: „... rząd francuski uwa­
ża, że dzisiaj nie może jeszcze 
zaaprobować, lub też potępić 
akcji izraelskiej”. Wypowiedź 
ta, łącznie z zawartym w bry- 
tyjsko-francuskim ultimatum 
wezwaniem skierowanym do 
rządu izraelskiego i rządu egip 
skiego do natychmiastowego 
przerwania działań wojen­
nych, stanowią klasyczny przy 
kład, w jaki sposób agresorzy 
ukrywają swoje prawdziwe 
oblicze i usiłują wprowadzić 
w błąd narody swoich krajów 
i światową opinię publiczną.

W trójstronnej agresji przeciw­
ko Republice Egipskiej nie przy­
jęły udziału Stańy Zjednoczone. 
Nie leżało bowiem w ich intere­
sach umocnienie pozycji Wielkiej 
Brytanii i Francji na Bliskim 
Wschodzie. Przeciwnie, monopo­
listyczny kapitał amerykański 
pragnął umocnić własne pozycje 
w tym rejonie kosztem wielkiej 
Brytanii i Francji. Sekretarz sta­
nu USA. Dulles odradzał premie­
rowi rządu Wielkiej Brytanii Ede­
nowi podejmowanie akcji militar­
nej przeciw Republice Egipskiej. 
Z tych przyczyn w dalszym toku 
przygotowania tej akcji rząd USA 
nie był już informowany o plano­
wanej trójstronnej agresji.

RZĄD IZRAELA NIE 
RESPEKTUJE UCHWAŁY

ONZ
W tych okolicznościach, w 

dniu 5 listopada Związek Ra­
dziecki skierował do rządów 
Wielkiej, Brytanii, Francji i 
Izraela oświadczenie, w któ- 

_ rym opierając się o uchwałę 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
żądał natychmiastowego przer 
wania działań wojennych i wy 
cofania wojsk agresorów z te­
rytorium egipskiego, a jedno­
cześnie zaproponował Stanom 
Zjednoczonym podjęcie wspól­
nej akcji dla zrealizowania te­
go celu. W rezultacie tych po­
sunięć trójstronna agresja za­
kończyła się 6 listopada i woj­
ska brytyjskie, francuskie oraz 
izraelskie musiały opuścić te­
rytoria Republiki Egipskiej. 
Rząd izraelski nie chciał jed­
nak opuścić zaanektowanego 
rejonu Gazy i dopiero po wpro 
wadzeniu do tego rejonu 
wojsk Organizacji Narodów 
Zjednoczonych wojska izrael­
skie zostały wycofane z tego 
obszaru.

Pragnę tu podkreślić bardzo 
Istotny fakt ilustrujący agre­
sywną postawę państwa Izrael 
wobec krajów arabskich. Bez­
pośrednio po trójstronnej na­
paści na Republikę Egipską 
Organizacja Narodów Zjedno­
czonych podjęła uchwałę zale­
cającą obsadzenie granicy egip 
sko-izraelskiej po obu stro­
nach przez wojska pozostające 
pod dowództwem ONZ złożone 
z formacji wojskowych odde­
legowanych do tego celu przez 
poszczególne kraje członkow­
skie ONZ. Wydawać by się mo 
gło, że rząd izraelski, który 
ciągle oskarżał Republikę Egip 
ską, że z jej terytorium ko­
mandosi arabscy rekrutujący 
się z uchodźców palestyńskich 
przekraczają linię graniczną 
i dokonują napadów na lud­
ność izraelską, przyjmie z za­
dowoleniem wprowadzenie 
wojsk ONZ na pogranicze egip 
sko-izraelskie. Wojska ONZ 
uniemożliwiałyby bowiem do­
konywanie takich wypadów. Z 
drugiej strony, gdyby władze 
Republiki Egipskiej byłyinspi 
retorem i organizatorem tych 
antyizraelskich akcji uchodź­
ców, to rząd tego państwa po­
winien odnieść się negatywnie 
do propozycji wprowadzenia 
wojsk ONZ na swoje teryto­
rium pograniczne. Faktycznie 
rzeczy miały się odwrotnie. 
Rząd Republiki Egipskiej wy­
raził zgodę na obecność wojsk 
ONZ po swojej stronie grani­
cy, natomiast rząd państwa 
Izrael odrzucił kategorycznie 
rezolucję ONZ i nie zgodził się 
na obsadzenie przez wojska 
ONZ swojego terytorium gra­
niczącego z Republiką Egipską. 
Fakt ten dowodzi, że rząd izra 
elski po nieudanej drugiej woj 
nie agresywnej, jaką podjął 
wspólnie ze swymi brytyjsko- 
francuskimi sojusznikami prze
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ciwko Republice Egipskiej, nie 
porzucił planów ponownej 
agresji. Potwierdza to również 
przemówienie Ben Guriona w 
parlamencie izraelskim, wygło 
szone w dniu 7 listopada 1956 
r. zawierające oświadczenie, 
że układy rozejmowe między 
Izraelem a państwami arab­
skimi nie mają już mocy obo­
wiązującej.

W świetle historii dwóch 
wojen izraelsko - arabskich 
można lepiej uprzytomnić so­
bie trzecią z kolei agresję 
zbrojną Izraela przeciwko kra­
jom arabskim dokonaną 5 
czerwca br. W związku z tą 
agresją należy przede wszyst­
kim wskazać na dwa ważne 
fakty.

W ZMOWIE Z ANGLOAME- 
RYKAŃSKIMI IMPERIALI­
STAMI PRZECIWKO POSTĘ­
POWYM SIŁOM ARABSKIM

Po pierwsze: w dniu 2 czerw 
ca, tj. przed napaścią Izraela 
na Zjednoczoną Republikę A- 
rabską, prezydent Francji gen. 
de Gaulłe oświadczył, że kraj 
który pierwszy użyje broni, 
nie zyska aprobaty, ani popar 
cia Francji oraz zapowiedział 
ścisłą jej neutralność w przy­
padku wybuchu konfliktu 
zbrojnego. Zapowiedź ta zosta 
ła przez rząd francuski wyko­
nana.

Po drugie: nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości, że Iz­
rael uzgodnił swoją agresję z 
kompetentnymi czynnikami 
USA i Wielkiej Brytanii. Być 
może, że to wyjdzie kiedyś na 
światło dzienne z zakamarków 
tajemnic agresorów. Dzisiaj 
świat wie tylko o tym, że za­
równo przed agresją Izraela i 
po jego napaści na kraje arab 
skie, jak i obecnie koła rzą­
dzące w Wielkiej Brytanii i 
Stanach Zjednoczonych zajmu­
ją jednoznaczne stanowisko 
popierające agresję Izraela. 
Widocznie, ktoś kto zna tajem 
nice przygotowania tej agresji 
nakazuje im zajęcie takiego 
stanowiska. Wiadomo także, że 
wskutek omyłki, izraelski ści- 
gacz storpedował wojenny o- 
kręt amerykański w pobliżu 
brzegów morskich państwa 
Izrael. A przecież bezpośred­
nio przed tym faktem Stany 
Zjednoczone oficjalnie oświad­
czały, źe ich wojenna flota 
morska znajduje się o setki 
mil od brzegów Izraela. Wia­
domo też, że storpedowany 
okręt wyposażony był w urzą 
dzenia radiolokacyjne służące 
dla celów wojny lotniczej. A 
chyba nikt nie uważa, że okręt 
ten współdziałał z lotnictwem 
krajów arabskich. Państwa 
arabskie miały dostateczne do 
wody, aby oskarżyć Stany Zje 
dnoczone i Wielką Brytanię o 
udzielenie pomocy izraelskie­
mu agresorowi, wskutek czego 
zerwały stosunki dyplom atycz 
ne z tymi państwami. Bez za­
pewnienia sobie pomocy i po­
parcia wielkich mocarstw im­
perialistycznych rząd izrael­
ski nigdy by się nie ważył na 
podjęcie agresji przeciw kra­
jom arabskim. Jak doszło do 
tej trzeciej agresji?

Według pierwotnych planów 
agresorów uderzenie Izraela 
miało być w pierwszej kolej­
ności skierowane przeciwko 
Syrii. W kraju tym lewicowe 
skrzydło partii noszącej naz­
wę BAAS w czerwcu 1966 r. 
obaliło rząd prawicowy Baasi- 
stów i powołało nowy, anty im­
perialistyczny i postępowy 
rząd. Nowe władze państwowe 
w Syrii podjęły akcję konsoli­
dacji lewicy syryjskiej. Cho­
ciaż komunistyczna partia Sy­
rii nadal pozostała niezalegali- 
zowana, jej działaczy włączo­
no do współpracy w płaszczyź­
nie państwowej i społecznej. 
Podjęto szereg posunięć zmie­
rzających do przeobrażeń spo­
łeczno-ekonomicznych w Syrii, 
takich jak reforma rolna, na­
cjonalizacja przemysłu* upań­
stwowienie handlu zagranicz­
nego, uprzemysłowienie kraju, 
rozwój oświaty.

Przez terytorium syryjskie bieg­
ną rurociągi naftowe dla tranapor- 
tu ropy wydobywanej w Iraku. 
Nowy rząd syryjski zażądał od 
przedsiębiorstwa naftowego „iraq 
Petroleum Co”, którego udziałow­
cami są wielkie monopole kapita­
listyczne wypłaty należnych mu 
kwot z tytułu eksploatacji tych 
rurociągów. Na tym tle wynikł 
ostry konflikt między rządem sy­
ryjskim, a monopolami kapitali­
stycznymi, który trwał od listopa­
da 1966 r. do marca 1967 r. Agen­
tury imperializmu chwytały się w 
tym czasie różnych Środków, aby 
obalić lewicowy rząd syryjski, 
organizowały reakcyjne przewro­

ty, usiłowały poróżnić Syrię 1 Irak 
itp. Rząd syryjski wyszedł z tej 
próby zwycięsko, zamknął na pe- 
pewien czas rurociąg i zmusił mo­
nopole kapitalistyczne do ustępstw. 
Wkrótce potem kolejna konferen­
cja krajów arabskich zażądała 
zwiększenia ich udziału w zyskach 
osiąganych przez kapitał zagranicz 
ny z eksploatacji złóż ropy nafto­
wej. W tej sytuacji monopole ka­
pitalistyczne i ich rządy imperia­
listyczne oceniły nowy rząd syryj­
ski, jako bardzo dla nich niebez­
pieczny.

W listopadzie 1966 r. Syria 
i Zjednoczona Republika A- 
rabska zawarły umowę o wza 
jemnej obronie, w której prze 
widziano, że agresja przeciw 
jednej ze stron będzie uwa­
żana za agresję przeciw dru­
giej stronie. Również to posu­
nięcie nie spodobało się pań­
stwom imperialistycznym.

W półtora tygodnia po za­
warciu tej umowy, Izrael pod­
jął prowokacyjne działania 
zbrojne przeciw Jordanii, na- 
padł na jej terytorium i, jak 
podaje prasa zagraniczna 
zniszczył 40 domów, zabił 19 
Jordańczyków. Swoją zbrodni 
czą akcję uzasadniał tym, że 
w miejscowości, która stała 
się obiektem napadu izrael­
skiego, znajdowali schronienie 
terroryści arabscy, dokonują­
cy wypadów na terytorium 
Izraela. Król Jordanii, Hus- 
sein, podniósł wówczas zarzu­
ty wobec prezydenta Nasera 
i miał do niego pretensję, że 
nie otrzymał pomocy.

W kilka miesięcy później, 7 
kwietnia br. Izrael dopuścił 
się nowej prowokacji, jeszcze 
na większą skalę, t”m razem 
wobec Syrii. Izraelskie siły 
zbrojne uderzyły na Syrię — 
wprowadzając do akcji lotnic­
two, czołgi, artylerię i moź­
dzierze. Pretekstem do tej na­
paści był drobny incydent, wy 
nikły wskutek próby uprawy 
ziemi w pogranicznej strefie 
zdemilitaryzowanej. Po tej 
prowokacji, propaganda izrael 
ska wykpiwała i naśmiewała 
się z Nasera, że mimo układu 
zawartego z Syrią, Zjednoczo­
na Republika Arabska nie 
przyszła jej z pomocą.

Wszystko to wskazywało, źe 
Izrael przygotowuje wojnę 
przeciwko Syrii. Potwierdziły 
to wkrótce nowe dowody:

12 maja rząd izraelski ogła­
sza oświadczenie, grożąc oba­
leniem rządu w Syrii. Dowód­
cy izraelskich sił zbrojnych 
publicznie oświadczają, że w 
ciągu 12 godzin, od chwili 
Wszczęcia wojny, zdobędą sto­
licę tego kraju — Damaszek. 
Aby wprowadzić w błąd Sy­
ryjczyków co do czasu podję­
cia agresji, Izrael zapowie­
dział w pierwszych dniach 
maja zorganizowanie w dniu 
15 maja w Jerozolimie wiel­
kiej parady wojskowej z u- 
działem wszystkich rodzajów 
wojsk z okazji 19 rocznicy u- 
tworzenia państwa izraelskie­
go. Ale 14 maja wiele izrael­
skich formacji wojskowych — 
zamiast do Jerozolimy, zosta­
ło skierowane w stronę gra­
nicy syryjskiej. Na paradzie 
wojskowej w Jerozolimie nie 
wystąpiły, zapowiadane od ty­
godnia jednostki wojskowe, u- 
zbrojone w ciężką, nowocze­
sną broń. 15 maja znajdowały 
się one już w niewielkiej od­
ległości od granicy syryjskiej.

Ten, oszukańczy manewr o- 
raz skierowanie wojsk nad 
granicą syryjską, został zau­
ważony. Prezydent Naser nie 
mógł pozostać bezczynny. U- 
mowa z Syrią zobowiązywała 
go do udzielenia jej pomocy 
w przypadku agresji przeciw­
ko niej. Pragnąc odciągnąć 
wojska izraelskie znad grani­
cy syryjskiej, musiał przesu­
nąć własne wojska w kierun­
ku granicy izraelskiej. Ale 
granica między Zjednoczoną 
Republiką Arabską a Izrae­
lem obsadzona była przez 
wojska ONZ — jak mówili­
śmy już — tylko po stronie 
Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej. W tej sytuacji, dniu 
17 maja prezydent Naser zwró 
cił się do dowódcy wojsk 
ONZ, aby zgrupował swe od­
działy w rejonie Gazy, a po 
przybyciu do Kairu sekreta­
rza generalnego ONZ, U Than 
ta, zażądał całkowitego wyco­
fania wojsk ONZ z terytorium 
ZRA, na co U Thant wyraził 
zgodę. Nie mógł zresztą postą­
pić inaczej, gdyż wojska ONZ 
mogą się znaleźć n« teryto­
rium jakiegoś kraju, tylko za 
zgodą rządu tego kraju.

Te posunięcia zmusiły Izra­
el do zmiany jego pierwotne­
go planu, uderzenia na Syrię. 
Wojska izraelskie zostały 
przegrupowane. Izrael posta­
nowił teraz uderzyć w pierw­
szej kolejności na ZRA i w 
tym celu przerzucił część 
swych wojsk znad syryjskiej 
granicy na granice ZRA, kon­
centrując tu przeważającą 
część swoich sił zbrojnych.

KAMUFLAŻ
AGRESYWNYCH 
PRZYGOTOWAŃ

Nie będę omawiał dalszego 
biegu wydarzeń i przyczyn po­
rażki wojennej krajów arab­
skich, choć nie jest rzeczą tru­
dną wskazać na nie. Pragnę 
tylko wskazać na oszukańcze 
metody imperializmu i jego 
propagandy, na odwracanie 
kota ogonem w kwestii, kto 
przygotował agresję, a kto 
walczył o zachowanie pokoju, 
kto był agresorem, a kto ofia­
rą agresji.

Od momentu, kiedy prezy­
dent Naser zażądał wycofania 
wojsk ONZ z terytorium ZRA 
koła rządzące w Wielkiej Bry­
tanii i Stanach Zjednoczonych 
i stojące do ich dyspozycji 
wszystkie ośrodki propagando 
we podniosły wielką wrzawę, 
jakoby prezydent ZRA Naser 
i inne kraje arabskie przygo­
towują agresję przeciw Izrae­
lowi, że chcą zniszczyć to pań­
stwo. Kampania ta toczyła się 
bez wytchnienia mimo, źe pre 
zydent Naser w bezpośredniej 
rozmowie zapewnił sekretarza 
generalnego ONZ U Thanta, iż 
posunięcia rządu ZRA mają 
charakter wyłącznie obronny i 
w żadnym razie ZRA nie roz- 
pocznie pierwsza działań wo­
jennych. Takie samo zapewnie 
nie prezydent Naser złożył 
prezydentowi USA Johnsono­
wi, który w tej sprawie zwró­
cił się do niego. O swoich po­
kojowych zamiarach prezy­
dent Ńaser powiadomił rów­
nież rząd radziecki. Wiedzieli 
o tym wszystkim inspiratorzy 
i organizatorzy kampanii an­
ty arabskiej.

A można zapytać: czy premier 
rządu brytyjskiego Wilson, lub 
prezydent USA Johnson przestrze 
gali rząd izraelski przed wszczę­
ciem agresywnych działań wojen­
nych przeciw ZRA lub innym kra 
jom arabskim? Świat o tym nie 
nie wie, czy rzeczywiście byli 
przekonani o pokojowych inten­
cjach Izraela, co należy chyba 
wykluczyć; czy też ich stanowisko 
było rezultatem zmowy z bezpo­
średnim agresorem,-co raczej na­
leży uważać za pewne.

Rząd ZRA i rządy wszyst­
kich krajów arabskich nie 
chciały i nie mogły chcieć 
wszczęcia agresywnej wojny 
przeciw Izraelowi choćby z tej 
prostej przyczyny, że dosko­
nale zdawały sobie sprawę z 
tego, iż w przypadku agresji 
z ich strony, wystąpiłyby na­
tychmiast w obronie Izraela, 
przeciwko krajom arabskim 
siły zbrojne USA i Wielkiej 
Brytanii, w pierwszej kolej­
ności ich lotnictwo i wojenna 
flota morska. Wiedział o tym 
dobrze również rząd izraelski. 
Dlatego dążył usilnie do tego, 
aby sprowokować kraje arab­
skie do uderzenia na Izrael. I w 
takim przypadku miałby bo­
wiem zapewnione zwycięstwo 
nad krajami arabskimi, a u- 
chodziłby nie za agresora, lecz 
za ofiarę agresji, a co naj­
ważniejsze mógłby wówczas 
bez trudu, bez większego sprze 
ciwu ze strony O^NZ i zachod­
niej opinii publicznej zagarnąć 
i przyłączyć do terytorium 
państwa Izrael nowe, wielkie 
obszary państw arabskich. Ale 
rządy krajów arabskich nie 
dały się sprowokować do agre 
sywnej wojny. Musiał ją więc 
podjąć Izrael w imię intere­
sów państw imperialistycz­
nych na Bliskim Wschodzie, w 
imię obalenia lewicowego rzą­
du syryjskiego i rządu prezy­
denta Nasera, a wreszcie w 
imię własnych aneksjonistycz- 
nych zakusów wobec ziem 
krabskich, w imię rozszerzenia 
terytorium swego państwa.

Taka jest rzeczywistość, ta­
ka jest naga prawda trzeciej 
agresji Izraela przeciw krajom 
arabskim.

IZRAELSCY AGRESORZY 
BRNĄ PO ZGUBNEJ

DRODZE
Dzisiejsze pokolenie naro­

dów krajów arabskich nie za­

pomni nigdy agresji Izraela z 
5 czerwca br. Nie zapomni 
okrutnej śmierci i straszli­
wych ran żołnierzy, kobiet i 
dzieci arabskich spowodowa­
nych amerykańskim napal­
mem, zastosowanym przez 
Izrael w jego agresywnej woj­
nie przeciw krajom arabskim. 
Nie zapomni okrutnej śmierci 
z pragnienia i głodu żołnierzy 
ZRA, których wojska izrael­
skie rozgoniły po piaskach pu­
styni synajskiej i odmówiły im 
udzielania ludzkiej, człowie­
czej pomocy. 100 milionów 
Arabów nie zapomni nigdy 
swojej klęski i upokorzenia do 
znanego od małego państwa 
izraelskiego. Już dzisiaj powin 
ni sobie to uprzytomnić upo­
jeni zwycięstwem władcy Izra 
ela i zmienić swój stosunek do 
Arabów. Jutro może być za 
późno!

Agresorzy izraelscy nadal 
jednak brną ślepo po zgubnej 
drodze. Wypędzają nowe setki 
tysięcy Arabów z okupowa­
nych przez wojska izraelskie 
terytoriów państw arabskich. 
Proklamowali już aneksję jor- 
dańskiej części miasta Jerozo­
limy i zapowiedzieli oficjalnie, 
że nigdy z tych terenów nie 
ustąpią. Listem datowanym 5 
czerwca br., a więc w dniu 
agresji Izraela, premier rządu 
tego państwa Levi Eszkol 
zwrócił się do premiera nasze­
go rządu tow. J. Cyrankiewi­
cza. Nie ma sensu referowania 
bezczelnej i cynicznej treści te 
go listu, w którym Eszkol usi­
łuje uzasadnić agresję Izraela. 
Jest jednak w tym liście zda­
nie, które warto przytoczyć. 
Brzmi ono: „nie żądamy ni­
czego poza prawem do życia w 
pokoju na naszym terytorium 
i prawem do korzystania z na 
szych uzasadnionych upraw­
nień żeglugowych”. Eszkol nie 
zawahał się przed próbą oszu­
kania rządu polskiego nawet 
w oficjalnym liście. W kilka 
dni później przysięgał wraz z 
gen. Dajanem, źe nie ustąpi z 
jordańskiego terytorium Jero­
zolimy, a 12 czerwca br. oznaj 
mił publicznie, że „Izrael nie 
zgodzi się na przywrócenie sy­
tuacji, jaka istniała przed wy­
buchem wojny. Mamy prawo 
— mówił dalej Eszkol — do 
ustalenia naszych żywotnych 
interesów i do tego, w jaki 
sposób je zabezpieczyć”. A 
minister spraw zagranicznych 
Izraela Eban oświadczył, źe 
Izrael nie uzna żadnej decyzji 
ONZ wzywającej do wycofa­
nia swoich oddziałów na daw­
ne granice, nawet jeśli za ta­
kim wnioskiem głosowałoby 
121 państw członkowskich 
ONZ przeciwko jednemu gło­
sowi Izraela.

Oszustwo stało się metoda 
polityki rządu izraelskiego i 
jego sojuszników w agresji 
przeciw krajom arabskim.

Nie odpowiada prawdzie, że 
agresję Izraela wywołała spra 
wa przepływu statków przez 
cieśninę Tiran i tak zwana 
blokada Zatoki Akaba. Przede 
wszystkim nie było żadnej 
blokady, gdyż prezydent Na­
ser ogłosił, że statki wszyst­
kich krajów, z wyłączeniem 
statków Izraela mogą swobod­
nie przepływać przez Cieśninę 
Tirańską i Zatokę Akaba, o ile 
nie przewożą do Izraela mate­
riałów służących celom wo­
jennym. Ograniczenie to miało 
zresztą charakter czasowy, o 
czym dobrze wiedziano w Wa­
szyngtonie i Londynie na pod­
stawie rozmów przeprowadzo­
nych z Kairem, a także z U 
Thantem, o których bez wąt­
pienia poinformowany był 
również izrael. To ogranicze­
nie było formą nacisku na 
rząd izraelski, aby wyraził on 
zgodę na potwierdzenie waż­
ności układu rozejmowego za­
wartego między Egiptem a Iz­
raelem' w r. 1949, oraz na re­
aktywowanie działalności ko­
misji rozejmowej ONZ powo­
łanej wówczas do wprowadze­
nia w życie tego układu. Poro­
zumienie rozejmowe zostało 
bowiem zerwane przez Izrael 
bezpośrednio po trójstronnej 
agresji przeciw Republice Egip 
skiej w r. 1956. Jak już mówi­
łem . poprzednio egipsko-izra- 
elski układ z 1949 r. był wyra­
zem faktycznego uznania przez 
Egipt państwa Izraela. W dniu 
2 czerwca br. Zjednoczona Re­
publika Arabska przedłożyła 
Radzie Bezpieczeństwa ONZ 
projekt rezolucji, który m. in.

stwierdza, źe „egipsko-izraeł- 
skie porozumienie rozejmowe 
zachowuje swą ważność” i pro 
ponuje Radzie Bezpieczeństwa 
aby poleciła „szefowi komisji 
rozejmowej ONZ podjęcie ak­
cji w kierunku ponownego za­
instalowania w okresie dwóch 
tygodni kwatery mieszanej ko 
misji rozejmowej egipsko-iz- 
raelskiej w El Auja, gdzie wy­
konywała ona swe obowiązki 
przed jednostronną akcją Iz­
raela, która doprowadziła do 
jej usunięcia z wymienionej 
strefy”. Jest to jeszcze jeden 
dowód, że rząd ZRA nie żywił 
żadnych zamiarów agresyw­
nych. Przedkładając Radzie 
Bezpieczeństwa projekt wspo­
mnianej rezolucji dał tym sa­
mym wyraz, że stoi na gruncie 
jedynego dokumentu prawne­
go, w którym strona arabska 
uznaje i potwierdza fakt ist­
nienia państwa Izrael. Ale za­
równo Izrael, jak i USA usto­
sunkowały się negatywnie do 
projektu tej rezolucji.

ISTOTA AGRESJI
Z DNIA 5 CZERWCA

U podstaw agresji czerwcom 
wej na kraje arabskie legły 
ekspansjonistyczne dążenia Iz­
raela, oraz dążenia Wielkiej 
Brytanii i USA do mocnego 
usadowienia się na Bliskim 
Wschodzie, do zabezpieczenia 
zysków ich monopoli nafto­
wych przed uszczupleniem 
tych zysków przez kraje arab­
skie, do cofnięcia wstecz anty- 
imperialistycznego ruchu arab' 
skiego, który w ostatnich la­
tach przybierał coraz bardziej 
na sile.

Nafta należy dzisiaj do najważ­
niejszych surowców strategicz­
nych i odgrywa rosnącą rolę w bi­
lansie paliwowym świata. Na te­
rytorium wszystkich krajów arab­
skich znajduje się ok. 75 procent 
znanych złóż ropy naftowej w 
świecie kapitalistycznym. W roku 
1966 wydobycie ropy naftowej na 
Bliskim Wschodzie osiągnęło po­
nad 468 min. ton, tj. wzrosło pra­
wie 30-krotnie w stosunku do r. 
1939. Ponadto w krajach arabskich 
północnej Afryki — głównie w Li­
bii i Algierii — .v r. 1966 wydoby­
to 105 min. ton ropy naftowej. 
Bliski i Środkowy Wschód dostar­
cza dzisiaj na rynki światowe ok. 
50 proc, ropy wydobywanej w 
świecie kapitalistycznym poza Sta 
nami Zjednoczonymi i pokrywa 
ok. 60 procent zapotrzebowania na 
ropę państw Europy zachodniej. 
Koszt wydobycia ropy w tym re­
jonie świata jest najniższy, a wy­
dajność szybów naftowych ok. 500 
razy większa, niż w USA. Wlicza­
jąc inwestycje rozwojowe, koszt 
wydobycia baryłki ropy (164 litry) 
wynosi w Stanach Zjednoczonych 
1,51 doi. a w Wenezueli — 62 cen­
ty, natomiast według danych ka­
pitalistycznych monopoli nafto­
wych wynosi w Iraku — 4 centy, 
w Iranie — 7 centów, w Arabii 
Saudyjskiej i Kuwejcie 10 centów. 
Tylko w tych 4 krajach wydoby­
cie ropy w r. 1966 wyniosło ok. 
425 min. ton.

Trudno uchwycić dokładnie 
zyski kapitalistycznych towa. 
rzystw naftowych, gdyż je 
ukrywają. Na podstawie przy 
jętej zasady, że połowę zys­
ków otrzymują rządy krajów, 
w których wydobywa się ro­
pę, ocenia się, że kapitalisty­
czne towarzystwa naftowe 
eksploatujące złoża ropy na 
Bliskim Wschodzie w r. 1965 
osiągnęły 2.717 min doi- zy­
sków. Dochodzą do tego ok. 
4-krotnie wyższe zyski tych 
towarzystw płynące z prze­
róbki ropy i dystrybucji pro­
duktów naftowych. W r. 1966 
na Bliskim Wschodzie Stany 
Zjednoczone kontrolowały ok. 
55 proc, wydobycia ropy. 
Wielka Brytania ok. 35 proc., 
a Francja tylko 6—7 proc. 
Przed II wojną światową pro 
porcje były inne. Na Wielką 
Brytanię przypadało ok. 75 
proc., na USA ok. 17 proc, 
i na Francję ok- 6 proc. Ka­
pitał amerykański wyparł 
więc głęboko z tego rejonu 
kapitał brytyjski.

W przytoczonych cyfrach, 
w gospodarczym, politycznym 
i strategicznym znaczeniu 
Bliskiego, Środkowego i Pół­
nocnego Wschodu dla rozwi­
niętych krajów kapitalistycz 
nych znajdujemy wyjaśnier 
istoty agresji Izraela na kr - 
je arabskie i poparcie tej a- 
gresji przez Stany Zjednocz 
ne i W. Brytanię.

Nie będę referował mos* 
kiewskiej narady przedsta 
cieli partii i rządów 7 krajo 
socjalistycznych zwołanej 
związku z tą agresją. 
tej narady zawiera opubiiKo 
wane oświadczenie. Nie wy 
maga także omawiania os 
dczenie rządu polskiego 
wierające przyczyny, dla



nieprzejednana
rych Polska zerwała stosun­
ki dyplomatyczne z Izraelem.

agresja nie MO2E byc 
PREMIOWANA

Przed światem stoi obec­
nie pytanie, jak rozwijać się 
będzie dalej sytuacja między 
narodowa. Na to pytanie od 
powiedzieć nie można. Pew­
ne jest tylko to, że dopóki 
rząd izraelski nie wyprowa­
dzi swych wojsk z okupowa­
nych terytoriów krajów arab 
skich, dopóty napięcie mię­
dzynarodowe będzie trwać i 
może się zaostrzać.

Obecnie odbywa się nadzwy­
czajna sesja Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, która ma usto­
sunkować się do agresji Izraela 
i do jego obłąkańczych zamiarów 
zaanektowania pewnych obsza­
rów krajów arabskich. Nie prze 
sądzamy wyników jej obrad, 
lecz znając dotychczasowe stano 
wisko USA i Wielkiej Brytanii 
nie ma podstaw do optymizmu. 
Z mocarstw zachodnich jedynie 
stanowisko Francji stwarza na­
dzieję na złagodzenie napięcia. 
Rząd francuski w związku z sy­
tuacją na Bliskim Wschodzie 
stwierdził ostatnio w swej dekla 
racji, że „nie do przyjęcia by­
łyby jakiekolwiek fakty dokona 
ne, jeśli chodzi o granice tery­
torialne i warunki życia obywate 
li państw zainteresowanych”. 
Rząd Izraela atakuje z wściek­
łością to oświadczenie.

W myśl przysłowia: „uderz 
w stół, a odezwą się noży­
ce” po agresji na kraje arab­
skie odezwali się natychmiast 
zachodnioniemieccy military- 
ści i rewanżyści. Schroeder, 
minister obrony w rządzie 
NRF zażądał zwiększenia wy 
datków na uzbrojenie Bun­
deswehry o 300 min dolarów 
i ponownie wystąpił o dostar 
czenie jej rakiet dla przeno­
szenia broni jądrowej. Na 
wieść o porażce militarnej 
krajów arabskich zapiali z ra 
dości zachodnioniemieccy re- 
wanźyści. Ich wnioski, jakie 
wyciągnęli dla siebie z arab 
skiej porażki oddaje najle­
piej taki oto cytat wyjęty z 
prasy zachodnioniemieckiej 
„postawa Izraela zredukowa­
ła do zera tak modny dziś 
strach przed działaniem pre­
wencyjnym”. Teza zupełnie 
jednoznaczna, wzywająca do 
podjęcia — na wzór Izraela 
— agresji w Europie, konkret 
nie przeciwko Niemieckiej Re 
publice Demokratycznej. Wzo 
rował się Izrael na hitlerow­
skim Wehrmachcie, wzorują 
się obecnie bońscy militaryś- 
ci na izraelskim „blitzkrie­
gu”-

Swój swojego zawsze znaj­
dzie.

Izraelscy agresorzy upoje­
ni swym sukcesem militar­
nym tak oto oceniali swoją 
wartość na falach radiowych: 
„przez dziesięciolecia będzie 
się w szkołach wojennych ca 
łego świata sławić operacje 
lotnicze Izraela, jako najlep­
szy przykład sztuki wojennej, 
mogącej się równać tylko z 
decydującym sukcesem nie­
mieckiej Luftwaffe w czasie 
ataku na Polskę w 1939 r.”.

Nas Polaków boli dotkliwie 
klęska wrześniowa, najazd hit 
lerowski na Polskę. Nigdy te­
go nie zapomnimy. Ale co naj 
mniej dziwić się trzeba, że 
dzisiejsi agresorzy izraelscy 
zapomnieli o tym, że te sła­
wione przez nich sukcesy hit 
lerowskiej Luftwaffe w pol­
skich przestworzach we wrze 
śniu 1939 r. przyniosły w kon 
sekwencji prawie kompletną 
zagładę Żydów — obywateli 
Polski, którzy wówczas znaj 
dowali się w naszym kraju. 
Uratowali się tylko ci, któ­
rych Polacy z narażeniem wła 
snego życia przechowali.

STOSUNEK DO IMPERIA­
LIZMU I DO AGRESORA —

MIERNIKIEM 
OBYWATELSKIEJ POSTA­

WY
W związku z tym, że agre­

sja Izraela na kraje arabskie 
spotkała się z aplauzem w 
syjonistycznych środowiskach 
Żydów — obywateli polskich 
Pragnę oświadczyć co nastę­
puje: nie czyniliśmy przesz­
kód obywatelom polskim na 
rodowości żydowskiej w prze 
niesieniu się do Izraela, jeśli 
tego pragnęli. Stoimy na sta­
nowisku, że każdy obywatel 
Polski powinien mieć tylko 
ledną ojczyznę — Polskę Lu 
dową. Podziela to olbrzymia 
większość obywateli polskich 
narodowości żydowskiej i słu 
ży wiernie naszemu krajowi, 
władze państwowe traktują 
jednakowo wszystkich obywa 
teli Polski Ludowej bez wzglę 
uu na ich narodowość. Kaź* 

Unr ob,ywatel naszego kraju 
Z równych praw i 

Ciążą iednakowe 
obywatelskie obowiązki wo­
bec Polski Ludowej. Ale nie 
możemy pozostać obojętni wo 
bec ludzi, którzy w obliczu 
zagrożenia pokoju światowe- 
&o, , a więc również bezpie­
czeństwa Polski i pokojowej 
Pracy naszego narodu, opo­
wiadają się za agresorem, za 
burzycielami pokoju i za im­
perializmem. Niech ci, którzy 
odczuwają, że słowa te skie 
rowane są pod ich adresem 
— niezależnie od ich narodo­
wości — wyciągną z nich 
właściwe dla siebie wnioski-

Obecna sytuacja międzyna­
rodowa wymaga czujności, 
ścisłego zwarcia frontu całego 
narodu, dyscypliny społecz­
nej, rzetelnej pracy wszyst­
kich od góry do dołu. Dlatego 
otwarty dzisiaj VI Kongres 
Związków Zawodowych ma 
szczególne znaczenie i powi­
nien odegrać doniosłą rolę w 
mobilizacji wszystkich pra­
cujących dla realizacji zadań 
Narodowego Planu Gospodar 
czego, dla solidarnego popar­
cia polityki partii i rządu. 
Od potencjału gospodarczego 
Polski, od postawy politycznej 
i zwartości naszego społeczeń 
stwa, od jego ofiarności, od 
jego odporności na wrogą pro­
pagandę zależy nasz wkład do 
walki o pokój i bezpieczeń­
stwo na świecie. Potencjał e- 
kcnomiczny naszego dynamicz 
nie rozwijającego się kraju 
liczy się bowiem w gospodar­
ce światowej i wpływa na 
wzajemny stosunek sił socja­
lizmu i kapitalizmu, sił po­
koju i agresji.

POMNAŻAJMY WYSIŁKI 
NA RZECZ DALSZEGO 

ROZWOJU NASZEGO KRAJU
W latach 1963—1966, a więc 

w okresie między obecnym i 
poprzednim Kongresem Związ 
ków Zawodowych, produkcja 
przemysłowa Polski wzrosła o 
35 proc. Przeciętny roczny 
poziom produkcji rolnej w la­
tach 1963—1966 wzrósł o po­
nad 10 proc, w porównaniu z 
poprzednim czteroleciem 1959 
—1962. Dzięki temu osiągnę­
liśmy za ostatnie cztery lata 
wzrost dochodu narodowego 
o ok. 30 proc., co oznacza śre­
dnioroczny przyrost o 6,8 
proc, a więc odpowiadający w 
zasadzie wynikom uzyskiwa­
nym w poprzednich okresach.

Stwierdzając te, niewątpli­
we nasze osiągnięcia w roz­
woju gospodarczym w ostat­
nich latach nie wolno nam 
zmniejszać wysiłków na rzecz 
dalszego uprzemysłowienia na­
szego kraju i wszechstronnej 
intensyfikacji produkcji rol­
nej. Utrzymywanie szybkiego 
tempa rozwoju produkcji prze 
myślowej i rolniczej, a także 
budownictwa i transportu sta 
nowi główne nasze zadanie w 
dziedzinie polityki gospodar­
czej.

W miarę rozwoju naszej go­
spodarki coraz większego zna­
czenia nabiera wzrost wydaj­
ności pracy oraz lepsze wyko­
rzystanie środków trwałych, 
a także zużywanych w produk 
cji środków i materiałów, a 
więc zwiększenie ogólnej e- 
efektywności gospodarki so­
cjalistycznej. Aby to osiąg­
nąć musimy konsekwentnie 
doskonalić metody planowa­
nia, a przede wszystkim or­
ganizację produkcji w skali 
przedsiębiorstw, branż i gałę­
zi gospodarki narodowej.

Walki o wyższą efektywność 
naszej gospodarki nie da się 
jednak ograniczyć tylko do bar 
dziej sprawnych metod piano 
wania i zarządzania oraz do 
głębszego podziału pracy spo­
łecznej przez specjalizację i 
kooperację. Jednym z podsta­
wowych warunków efektyw­
nego gospodarowania jest szyb 
kie unowocześnienie produk­
cji przemysłowej, oraz jak naj 
szersze stosowanie nowych 
technologii i tworzyw, a także 
doskonalszych konstrukcji.

Nie możemy być zadowoleni 
z sytuacji istniejącej w tym 
zakresie. Wykorzystanie moż­
liwości zaplecza naukowo- 
technicznego jest bowiem 
wciąż jeszcze wyraźnie niedo­
stateczne, efektywność prac 
naukowo-badawczych nie jest 
zadowalająca, tempo zaś wdra 
żania opracowań naukowych i 
technicznych do produkcji jest 
wciąż zbyt powolne.

Konsekwentne unowocześ­
nianie wyrobów i technologu 
_ zawsze w powiązaniu z r

polityka
chunkiem ekonomicznym, z 
analizą kosztów i efektów — 
jest niezbędne we wszystkich 
dziedzinach naszej działalno­
ści produkcyjnej i usługowej. 
Szczególnie doniosłe jednak 
znaczenie wymóg ten posia­
da dla pomyślnego rozwoju 
działalności eksportowej, sta­
nowiącej centralne, decydują­
ce o dalszym rozwoju naszej 
gospodarki zadanie, które sta­
wiamy przed klasą robotniczą, 
kadrą inżynieryjną i całym 
aktywem gospodarczym.

Tymczasem w realizacji zadań 
eksportowych wystąpiły — szcze­
gólnie w pierwszym roku realiza­
cji obecnego planu pięcioletnie­
go — liczne trudności. W roku 
1986 eksport wzrósł tylko o 4 proc, 
(licząc w cenach stałych), podczas 
gdy w planie pięcioletnim prze­
widywano średnio roczny wzrost 
o około 6 proc. W roku bieżącym 
winniśmy nadrobić te zaległości i 
osiągnąć przyrost eksportu o o- 
koło 9 proc.

Zadania eksportowe założone w 
planie pięcioletnim nie mogą być 
wykonane drogą dodatkowego wy 
wozu surowców przemysłowych i 
artykułów rolniczych. Jeśli idzie 
o eksport artykułów spożywczych, 
a zwłaszcza nieprzetworzonych ar 
tykułów rolnych, będziemy mu- 
sieli nawet go ograniczyć, bądź 
ze względu na rosnące potrzeby 
wewnętrzne kraju, bądź ze wzglę­
du na niską opłacalność.

Główną drogą osiągnięcia 
koniecznego przyrostu wpły­
wów dewizowych winien być 
wzrost eksportu gotowych wy 
robów przemysłowych, a zwła 
szcza maszyn i urządzeń.

Na obecnym etapie rozwo­
ju gospodarczego, kiedy front 
styku naszej gospodarki z go­
spodarką światową obejmuje 
już ponad V5 dochodu naro- 
dewego i dalej będzie się roz 
szerzał,. musimy przywiązy­
wać coraz większą wagę do 
tego, by wzrost eksportu szedł 
w parze z poprawą jego opła­
calności.

W związku z rosnącą wagą 
eksportu dla rozwoju naszej 
gospodarki będziemy kierować 
środki przede wszystkim na 
rozbudowę i modernizację 
tych branż i przedsiębiorstw, 
które podejmują i rozwijają 
opłacalną produkcję ekspor­
tową.

Opracowując kierunki dalsze 
go rozwoju zakładu KSR po­
winny szczególnie troszczyć się 
o rozbudowę i modernizację 
przede wszystkim takich o- 
gniw przedsiębiorstwa i za­
plecza technicznego, które de­
cydują o podjęciu produkcji 
nowych wyrobów, poszukiwa 
nych za granicą oraz o u- 
nowocześnieniu już wytwarza 
nych.

W naszej wymianie towa­
rowej z zagranicą szczegól­
nie doniosłą rolę odgrywają, 
jak wiadomo, kraje socjalisty­
czne. W tych krajach, a głów­
nie w Związku Radzieckim za­
spakajamy bowiem większość 
potrzeb naszej gospodarki na 
surowce do produkcji. Otrzy­
mujemy z tych krajów także 
wielką liczbę maszyn i narzę­
dzi, bez których nie mogliby­
śmy realizować programu in­
westycyjnego w podstawo­
wych gałęziach gospodarki.

Jesteśmy jak najbardziej 
zainteresowani w rozwoju tej 
wymiany. Jej wzrost zależy 
przede wszystkim od umiejęt­
ności dostosowania naszego 
eksportu wyrobów przemy­
słowych do nowych potrzeb 
odbiorców w krajach socjali­
stycznych.

Rzecz jasna, że muszą to 
być wyroby nowoczesne, 
trwałe i niezawodne, wyroby 
o wysokich walorach użytko­
wych. Dlatego centralną spra­
wą w pracach KSR. zarówno 
nad perspektywą, jak i w ich 
bieżącej działalności jest kon 
centracja wysiłków nad wpro 
wadzaniem do produkcji i roz 
wijaniem eksportu takich 
właśnie wyrobów.

O WŁAŚCIWE STOSOWANIE 
BODŹCÓW MATERIALNYCH

I MORALNYCH
Zadania, które stoją przed 

gospodarką narodową wyma­
gają bardziej pełnego i świa­
domego zaangażowania do ich 
realizacji ogółu ludzi pracy, 
załóg robotniczych, inżynie­
rów, techników i ekonomistów. 
Na tym właśnie polega szcze­
gólna i doniosła rola związ­
ków zawodowych oraz samo­
rządu robotniczego w rozwoju 
naszej socjalistycznej gospo­
darki.

Wieloletnia działalność sa­
morządu robotniczego w na­
szych przedsiębiorstwach na­
gromadziła już bogate do-

Izraela wobec Arabów
świadczenie i poważny doro­
bek. Pogłębiła się w aktywie 
samorządu i wśród całych za­
łóg znajomość problemów eko­
nomicznych i technicznych 
produkcji, co należy podkreś­
lić z uznaniem.

Aktualnie pilnym i ważnym 
warunkiem osiągania wyż­
szych rezultatów gospodar­
czych przedsiębiorstw jest u- 
sprawnienie planowania we­
wnątrzzakładowego, zabezpie­
czenia rytmiki produkcji i o- 
siągnięcia wyższego poziomu 
organizacji pracy na każdym 
stanowisku roboczym, w wy­
dziale produkcyjnym, w skali 
całego przedsiębiorstwa. Zro­
zumienie tego staje się coraz 
bardziej powszechne wśród za 
łóg, które są żywotnie zainte- 
resówane w tym, aby praco­
wać rytmicznie i wydajnie, 
bez przestojów i zrywów, w 
pełni wykorzystywać czas pra­
cy i posiadane kwalifikacje.

Prawidłowa organizacja pra 
cy jest podstawowym warun­
kiem wykształcenia zharmoni­
zowanego kolektywu pracow­
niczego, zgodnie współpracu­
jącego dla osiągnięcia coraz 
lepszych wyników.

Szczególnie odpowiedzialne 
zadania spoczywają na związ­
kach zawodowych i samorzą­
dzie robotniczym w dziedzinie 
prawidłowego kojarzenia in­
dywidualnych interesów ro­
botników z interesami całego 
przedsiębiorstwa i dobrem o- 
gólnonarodowym, a w szcze­
gólności takiego kształtowania 
wynagrodzeń, aby były one 
wyrazem sprawiedliwej oceny 
wkładu pracy, kwalifikacji i 
osiągniętych wyników produk­
cyjnych każdego robotnika i 
zespołu pracowniczego.

Tak jak nie wolno w sposób rów 
nościowy, bez niezbędnego różni­
cowania w zależności od wkładu 
i efektu w pracy — dokonywać 
zaszeregowań, rozdzielać nagrody 
i premie, tak też nie można do­
puszczać do nieuzasadnionego u- 
przywilejowania poszczególnych 
osób i grup pracowniczych. A 
przypadki nieliczenia się z tymi 
wymogami mają miejsce m. in. 
przy podziale funduszu nagród za 
efektywność eksportu, a także 
premii za osiągnięcia w poprawie 
jakości produkcji. Tolerowanie nie 
właściwego, niezgodnego z założe­
niami podziału tych i innych fun­
duszów, prowadzi nie tylko do 
wypaczenia sensu ekonomicznego 
bodźców, ale również wyrządza 
szkody moralne i społeczne.

Ogromne znaczenie systemu 
bodźców materialnego zainte­
resowania dla osiągnięcia co­
raz lepszych efektów nie ozna­
cza, że można je traktować 
jako decydujące o wszystkim, 
jako czynnik zdolny zaradzić 
wszystkim absolutnie brakom 
i niedomogom.

Negowanie wagi bodźców 
moralnych i negowanie zna­
czenia bodźców ekonomicz­
nych jest jednakowo sprzecz­
ne z rzeczywistością, z naturą 
ludzką; z aspiracjami ludzki­
mi. Człowiek nie jest i nie mo­
że być obojętny na zachętę 
moralną, na bodźce działające 
na jego ambicję zawodową, na 
patriotyczne uczucia, na pre­
stiż załogi. Są to wartości o 
ogromnej wadze moralno-poli- 
tycznej i tego nie można nie 
doceniać.

Zadania, jakie wyłaniają się 
na obecnym etapie rozwoju 
budownictwa socjalistycznego, 
wymagają wzrostu aktywno­
ści i odpowiedzialności każ­
dego pracownika za swój po­
sterunek pracy i cały zakład 
produkcyjny. W ostatecznym 
bowiem rachunku o skutecz­
ności naszej działalności go­
spodarczej, decyduje zawsze 
człowiek, jego inicjatywa, u- 
miejętność, zaangażowanie, po 
stawa ideowa i moralna. W 
tym ludzkim czynniku zawar­
te są olbrzymie, nie w pełni 
jeszcze wykorzystane rezerwy 
lepszego funkcjonowania ca­
łej naszej gospodarki i wzro­
stu produkcji. I na tym pole­
ga jedność zadań gospodar­
czych, społeczno-politycznych 
i ideowo-wychowawczych w 
działalności samorządu robot­
niczego.

Podstawowym kierunkiem 
naszego działania w zakresie 
podnoszenia poziomu życia 
ludzi pracy jest podwyższanie 
płac, zgodnie z obowiązującą 
w socjalizmie zasadą podziału 
dóbr według ilości i jakości 
pracy.

W roku ubiegłym kierow­
nictwo partii i rządu zaakcep­
towało wnioski związków za­
wodowych w sprawie objęcia 
podwyżkami płac, ponad 2.700 
tys. pracujących, przeznacza­
jąc na ten cel kwotę, ponad 

4,7 mld. zł brutto w stosunku 
rocznym. W roku bieżącym 
decyzjami o podwyższeniu 
płac, objętych zostało blisko 
półtora miliona ludzi pracy na 
kwotę ponad 3 miliardy zł.

Również w następnych la­
tach dbać będziemy o dalsze 
podwyższanie płac, kierując 
się przy tym niezmiennie za­
sadą, że wzrost zarobków nie 
może wybiegać ponad możli­
wości państwa.

PROGRAM STOPNIOWEJ
POPRAWY SYTUACJI

MATERIALNEJ RENCISTÓW
W całokształcie spraw, do­

tyczących poziomu życia, bar­
dzo istotną rolę, obok plac od­
grywają również świadczenia 
społeczne, a zwłaszcza — 
renty.

Wydatki państwa na renty w 
latach ubiegłych szybko wzrasta­
ły. W roku 1959 państwo wydat­
kowało na renty 10,3 mld. zł, zaś 
w 1906 — 18,9 mld. zł, co oznacza 
wzrost o 84 procent, podczas gdy 
dochód narodowy wzrósł w tym 
samym czasie o 47 procent. Szcze­
gólną naszą troską w minionym 
okresie było podwyższanie rent 
najniższych. Od roku 1959 podno­
siliśmy je 3-krotnie.

Mimo jednak tak znacznego 
wzrostu wydatków na renty, zda­
waliśmy sobie sprawę, że wyso­
kość rent nie jest zadowalająca. 
Jesteśmy zdania, że należy opra­
cować na najbliższe 3 lata pro­
gram stopniowej poprawy położe­
nia materialnego rencistów, kon­
centrując na ten cel niezbędne 
środki finansowe.

Program ten powinien prze­
widywać: dalszą, wydatną pod 
wyżkę rent najniższych, odczu 
walne podniesienie wysokości 
innych dotychczasowych rent 
oraz udoskonalenie na przy­
szłość systemu rentowego tak, 
aby zostały poprawione rela­
cje pomiędzy wysokością ren­
ty, a zarobkiem, uzyskiwanym 
przez pracownika w okresie 
zatrudnienia.

W najbliższym czasie pod­
wyższone będą najniższe ren­
ty starcze do 700 zł miesięcz­
nie. W następnych zaś kolej­
nych etapach rocznych od 
stycznia 1968 r. do roku 1970 
nastąpi dalsze podwyższenie 
tych rent do 900 zł. Równole­
gle do tych, realizowanych e- 
tapami podwyżek, należy za­
pewnić sukcesywne podniesie­
nie pozostałych rent z tytułu 
pracy. Odpowiednio większą 
podwyżkę powinni otrzymać 
ci renciści, którzy przeszli na 
rentę w pierwszym okresie po 
reformie w 1958 r.

Organiczną częścią 3-letnie 
go programu poprawy świad 
czeń rentowych będzie także 
zmiana systemu rent dla 
tych pracowników, którzy 
przejdą na rentę po 1 
stycznia 1968 roku. Nale­
ży tu przewidzieć poprawie­
nie relacji pomiędzy rentą, 
a uzyskiwanymi w czasie za­
trudnienia zarobkami. Uzasad 
nione też będzie powiązanie 
wysokości tych rent ze stażem 
pracy tak, aby za każdy rok 
przepracowany w Polsce Lu 
dowej powyżej 20 lat, renta 
zwiększyła się o 1 procent za 
robku.

Tak szeroko zakrojony pro 
gram poprawy sytuacji ży­
ciowej rencistów będzie wy­
magał znacznych środków. 
Przeznaczamy na to kwotę 
ponad 14 mld zł w ciągu 
trzech najbliższych lat łącz­
nie.

W związku z tym jeszcze w 
b. r. określona część z płaco­
nego przez pracowników po­
datku od wynagrodzenia zo­
stanie przelana na specjalny 
fundusz, przeznaczony na sfi 
nansowanie podwyżki rent. 
Będzie ''to fundusz stały, nie­
zależny od dotychczasowego 
funduszu ubezpieczeń społecz 
nych, wnoszony przez pracow 
ników w formie ich składki, 
bez żadnego jednak z tego ty 
tułu dodatkowego obciążenia. 
Składka ta określona w pro­
centach od zarobku aż do gór 
nej granicy 3 procent, będzie 
w całości pokryta przez od­
liczenie od podatku od wyna 
gród zeń.

Faktycznie więc te dodat­
kowe środki przekaże pań­
stwo ze swego budżetu. Nato 
miast dotychczasowe zarobki 
netto, nie ulegną z tego tytu 
łu żadnemu uszczupleniu.

Wyżej wskazane źródło 
zwiększonych środków na ren 
ty zostanie dodatkowo jesz­
cze uzupełnione o kwotę, sta 
nowiącą równowartość zwię­
kszonych wydatków ludności 
z tytułu dokonanej ód 1 lip- 
ca podwyżki taryf w komu­
nikacji miejskiej w niektó­

rych większych ośrodkach. 
Z sum uzyskanych wskutek 
podwyżki taryf, czyli ze 
zmniejszenia dopłat państwa 
do komunikacji miejskiej, do 
konamy jeszcze w bieżącym 
roku podwyżki najniższych 
rent-

Przedstawione wyżej gene­
ralne założenia reformy sys­
temu rentowego umożliwią w 
perspektywie najbliższych 3 
lat poważną poprawę warun 
ków bytowych rencistów i 
spełnienie tym samym pow­
szechnie wysuwanego postu­
latu rozwiązania tego próbie 
mu.

Takie są nasze zamierzenia 
w tej dziedzinie, taki jest kon 
kretny plan ich realizacji.

Rzecz jasna, dążyć będziemy 
do tego, aby w ciągu najbliż­
szych trzech lat tempo wzrostu 
zarobków utrzymać w ramach 
założeń planu 5-letniego. Jednak 
że nie można wykluczyć, że 
wzrost ten będzie nieco wolniej­
szy w, związku ze zwiększeniem 
się wydatków państwa na renty. 
Jeżeli jednak zadania planu zo­
staną przekroczone, a szczegól­
nie jeśli obniży się jednostkowe 
koszty produkcji ponad założe­
nia planu, to wówczas można bę 
dzie uzyskać dodatkowe środki, 
aby równocześnie z podwyżką 
rent — zwiększyć realne place, 
nawet ponad założenia planu. 
W waszych rękach, jako przed­
stawicieli klasy robotniczej, le­
ży więc rozwiązanie tego proble­
mu.

Zgadzamy się z wysuniętą 
przez związki zawodowe te­
zą, iż jednym z założeń przy 
szłego planu 5-letniego powin 
no być powszechne skrócenie 
tygodniowej normy czasu pra 
cy. Trzeba jednakże do tego 
przygotowywać odpowiednie 
warunki. W następstwie skro 
cenią czasu pracy nie może 
bowiem nastąpić obniżenie 
produkcji i zarobków, a od­
wrotnie — należy zabezpie­
czyć dalszy ich wzrost.

Przygotowując warunki po­
wszechnego obniżenia usta­
wowych norm czasu pracy 
należy zatem znacznie głębiej 
niż dotychczas sięgnąć do 
wewnątrzzakładowych rezerw 
produkcyjnych, ponieważ tyl 
ko wtedy skrócenie czasu pra 
cy będzie rzeczywiście korzy 
stne dla ogółu pracujących.

Towarzysze!
Komitet Centralny PZPR 

jest przeświadczony, że obra­
dy i uchwały VI Kongresu 
Związków Zawodowych ode­
grają doniosłą rolę w życiu 
polskiego ruchu zawodowego, 
że przyczynią się one do roz­
woju aktywności produkcyj­
nej i społecznej klasy robot­
niczej i wszystkich pracują­
cych w budowie Polski socja 
listycznej.

W imieniu KC PZPR życzę 
wam towarzysze delegaci o- 
wocnych obrad!

Współpraca 
krajów RWPG

W dniach od 13 do 16 czerw 
ca br. odbyło się w Żylinie 
(CSRS) 9 posiedzenie zarządu 
Organizacji Współpracy Prze­
mysłu Łożyskowego (OWPŁ). 
Członkami OWPŁ są: Bułga­
ria. CSRS. NRD. Polska. Wę­
gry i ZSRR. Na posiedzeniu 
zatwierdzono wzajemne dosta 
wy łożysk tocznych między 
krajami uczestniczącymi w 
OWPŁ na rok 1968 oraz uzgod 
niono problemy koordynacji 
orodukcji łożysk na lata 1969 
i 1970. (PAP)

Czy dalszy ciąg 
„dialogu głuchych"? 
w poniedziałek przed po­

łudniem rozpoczęły się rozmo­
wy prezydenta de Gaulle’a z 
premierem Wilsonem w Pała­
cu Trianon pod Paryżem.

Korespondenci brytyjscy 
twierdzą, że premier Wilson 
przybył do Paryża z plikiem 
materiałów obrazujących roz­
miary brytyjskiego potencjału 
technicznego (m. in. również* 
tajemnice atomowe) jaki Lon- 
dyn gotów jest wnieść „w po­
sagu” swym partnerom ze 
Wspólnego Rynku.

Trudno oczekiwać, by pod 
wpływem argumentów Wil­
sona de Gaulle zmienił stano­
wisko. W tej sytuacji należy 
oczekiwać, że generał* znowu 
wysunie sprawę „członkostwa 
stowarzyszonego” i rozmowy 
paryskie będą „dialogiem głu­
chych”. (PAP)
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Medalifci konkursu „Wielkopolska Jla eksportu**

Twórcy stacji obsługi

Na zdjęciu: przed budującą się 
nową halą, główni „sprawcy” 
eksportowej stacji, stoją od le­
wej: kierownik działu eksportu 
mgr inż. Wiesław Jankowski, 
technik Janusz Kopankiewicz, 
główny inżynier Tadeusz Toczko, 
technik Michał Schwartz, dyr. 
naczelny Antoni Rutkowski i 
„egipcjanin" mistrz Stanisław 
Janiszewski.

Fot. — K. Przychodzki

Ofiary zbrodni 
izraelskich agresorów 
Połowy rannych nie uda się 

utrzymać przy życiu

W sobotę władze ZRA zezwoliły 
zagranicznym dziennikarzom 
na odwiedzenie szpitali w 

Heliopolis i w Meadi. Korespondent 
Agencji France Presse, Jean-Pierre 
Joulin przytacza słowa kaprala Galala, 
który ma amputowaną prawą rękę, a 
całe ciało pokryte ranami. Galal opo­
wiada, że przez 72 godziny torturowany 
był przez żołnierzy izraelskich.

Dostał się on do niewoli w Rafa w 
pobliżu Gazy. Żołnierze izraelscy 
chcieli wydobyć od niego dane, doty­
czące liczebności jednostek pancer­
nych w tym rejonie i używanej przez 
nie broni. Galal poddawany był naj­
cięższym torturom. W stanie kry­
tycznym przywieziony został do Kairu 
wraz z 50 innymi żołnierzami egipski­
mi przez samoloty Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża.

Agencja France Presse zamieściła

Kiedy z Wielkopolskich Za 
kładów Naprawy Samo 
chodów w Antoninku 

wychodziła oferta eksportowa 
na kompletną stację obsługi, 
niewielu było optymistów. 
Tymczasem rzeczywistość wy 
kazała, że szanse eksportowe 
są poważne i warte zachodu. 

Pierwszym klientem WZNS 
była Zjednoczona Republika 
Arabska. Stację w Kairze ot­

też w sobotę oświadczenie naczelnego 
lekarza szpitala egipskich sił zbroj­
nych w Meadi na przedmieściu Kairu, 
dr Kollali Chawki, który stwierdził, że 
75 proc, rannych, znajdujących się w 
tym szpitalu poparzonych jest napal­
mem. Prawdopodobnie 50 proc, spo­
śród nich nie uda się utrzymać przy 
życiu. (W szpitalu w Meadi znajduje 
się 2 000 chorych). Zdaniem lekarza, 
napalm używany przez Izraelczyków 
na Półwyspie Synajskim jest tego sa­
mego rodzaju, co używany przez woj­
ska amerykańskie. AFP podaje, że w 
wielu innych szpitalach w Kairze, 
Ismaili i Tanta znajdują się ranni po­
parzeni napalmem.

Korespondent AFP, Joulin i agencji 
Reutera Ralph Izzad przytacza dane, 
świadczące o wielokrotnym użyciu 
przez agresora napalmu w walkach na 
Półwyspie Synajskim. Obaj korespon­
denci zamieszczają oświadczenie zło­
żone przez ciężko poparzonego pułkow­
nika jednostki pancernej El Rubi, któ­
ry stwierdził, że jednostka jego, bro­
niąca mostu w pobliżu Kanału Sues- 
kiegó. została zbombardowana 6 czerw­
ca napalmem. Rubi jest jedynym oca­
lałym żołnierzem z tej jednostki, stan 
jego jest jednak krytyczny. Na zdjęciu: 
twarz jednej z ofiar barbarzyńskiej 
agresji.

warto zresztą tam zupełnie 
niedawno zaledwie — przed 
kilkunastu dniami. W ekipie 
nadzorującej montaż znaleźli 
się dwaj pracownicy poznań­
skiego zakładu — technik 
Marian Opala oraz mistrz Sta 
nisław Janiszewski. Ten ostat 
ni dopiero niedawno wrócił z 
Egiptu. Jak oświadczył — 
Egipcjanie wyrażali się z du­
żym uznaniem o poznańskiej 
stacji. Obejmuje ona stano­
wiska do przeglądu, naprawy 
i obsługi samochodów osobo­
wych. Wysoko również ocenio 
no pracę naszych specjalistów.

Stacja w Kairze nie będzie 
jednak służyła wyłącznie ob­
słudze "amoc odów. Stanowi 
ona — zgodnie z umową pol- 
sko-egipską — stałą ekspozy­
cję (eksponat) polskich urzą- 
d”eń. Przez Kair przemiesz­
czają się ogromne rzesze tu­
rystów, kupców, przemysłow­
ców z wielu krajów świata, 
więc stacja jest „żywa” rekla­
mą polskiej wytwórczości.

W ślad za pierwszą ekspor­
tową pozycją posypały się 
dalsze umowy. Zawarto już 
wstępny kontrakt na doku­
mentację (jako I etap) na trzy 
stacje, a właściwie warsztaty 
naprawcze (z budową hal i 
pełnym wyposażeniem) dla

Mongolii. W perspektywie jest 
również eksport 15 stacji do 
Demokrątycznej Republiki 
Wietnamu oraz budowa ma­
łej stacji typu przydrożnego 
dla Jugosławii. Warto wspom­
nieć, że Jugosłowianie, chcąc 
zorientować się w przydat­
ności urządzeń, produkowa­
nych w różnych krajach przy­
gotowują coś w rodzaju prze­
targu. Zapraszają do budowy 
podobnych stacji także innych 
wytwórców. Oferta WZNS 
spptka tam więc kilku za­
chodnioeuropejskich ' konku­
rentów i jeśli zdołałaby z ni­
mi „wygrać”, ma szanse na 
zawarcie korzystnego kontrak 
tu.

Propozycje eksportowe zmu 
szają kierownictwo WZNS do 
modernizacji i rozbudowy za­
kładu. Buduje się więc nową, 
obszerną halę produkcyjną, 
odpowiadającą wymogom i 
przyszłościowym zadaniom 
przede wszystkim właśnie do­
tyczącym eksportu.

W naszym konkursie „Wiel­
kopolska dla eksportu” — 
kompletna stacja obsługi sa­
mochodów zdobyła Brązowy 
Medal. (jm)
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Kongres ośmiu milionów
Dokończenie ze str. 1

wodniczący obrad — Józef 
Kulesza podziękował W. Go­
mułce za przemówienie zawie­
rające stanowisko partii w 
podstawowych sprawach wal­
ki z imperialistyczną agresją, 
aktualnych problemach go­
spodarczych i sytuacji byto­
wej ludzi pracy i rencistów.

Po krótkiej przerwie w o- 
bradach głos zabrał ponow­
nie przewodniczący CRZZ — 
Ignacy Loga-Sowiński wygła­
szając referat sprawozdawczo- 
programowy.

Po przerwie obiadowej spra 
wozdanie Centralnej Komisji

17 i 18 bm - 62 wypadki

Tragiczny 
bilans weekendu

W sobotę i niedzielę (17 i 18 bm.) 
nastąpiło na wielkopolskich szo­
sach i ulicach 26 wypadków dro­
gowych, w których 4 osoby po­
niosły śmierć, a 25 doznało obra­
żeń. Najczęstsze przyczyny ka­
tastrof to wymuszanie pierwszeń­
stwa przeiazdu. słabe opanowanie 
umiejętności prowadzenia moto­
cykli i pijaństwo (5 wypadków).

Najgroźniejsza w skutkach ka- 
tactrofa nastąpiła 18 bm. na prze­
jeździć koleiowvm w Strykowie 
(pow. Poznań). W miejscowości tej 
motocyklista Helmut Mroziński 
wpadł pod pociąg. Kierowca i 
jego żona — Genowefa ponieśli 
śmierć na miejscu.

18 bm. w Poznaniu przy ul. 
Głogowskiej ciężarówka prowa­
dzona przez Zygmunta Wodniaka 
potraciła w rejonie przejścia dla 
nieszvch Bronisławę Nowakowską. 
Poznała ona ciężkich obrażeń i 
po przewiezieniu do szpitala 
zmarła.

17 bm. w Gozdowie (pow. Koło) 
Józef Pinkowski przechodząc 
iezdnią wpadł pod samochód oso­
bowy i został ciężko ranny. Po 
przewiezieniu do szpitala nastąpił 
zgon, (ak) *

W ciągu ubiegłej soboty i nie­
dzieli zanotowano w całym kraju 
62 wypadki drogowe, w czasie któ­
rych śmierć poniosło 11 osób, a 71 
(w tym 7 dzieci) zostało rannych.

Najwięcej wypadków — 28 spo­
wodowali motocykliści, 18 — piesi, 
13 — pijacy a 12 — kierujący 
samochodami.

Jak informuje Komenda Głów­
na MO — główną przyczyną więk­
szości wypadków była nadmierna 
szybkość oraz nieprzestrzeganie 
pierwszeństwa przejazdu. (PAP) 

Rewizyjnej Związków Zawodo 
wych złożył przewodniczący 
CKR — Edward Walaszczyk.

Sprawozdanie Komisji ManT 
datowej przedłożył Adam Su- 
miga — przewodniczący ZG 
Zw. Zaw. Prac. Łączności.

Wniosek Komisji Mandato­
wej został przyjęty jednogłoś­
nie.

Następnie rozpoczęła się dy 
skusja nad referatem sprawoz 
dawczo-programowym i inny­
mi materiałami kongresowy­
mi. Pierwszy zabrał w niej 
głos górnik przodowy— Wła­
dysław Rembek, członek Bry­
gady Socjalistycznej w kopalni 
węgla „Czerwona Gwardia” w 
Czeladzi.

Następnie przemawiali Ire­
na Sroczyńska — przewodni­
cząca Żarz. Gł. Zw. Zaw. Włók 
niarzy oraz Jerzy Gajda - spa 
wacz w FSC Starachowice.

Na zakończenie pierwszego 
dnia obrad kongresu zabrał 
głos przewodniczący Świato­
wej Federacji Zw. Zawodo­
wych — Renato Bitossi. Prze­
kazał on delegatom a za ich 
pośrednictwem wszystkim lu­
dziom pracy w Polsce brater­
skie pozdrowienia i życzenia 
od ŚFZZ — największej, jed- 
nościowej organizacji klaso­
wej międzynarodowego ruchu 
związkowego.

R. Bitossi podkreślił, że jed 
ność poglądów i działania mię 
dzynarodowego ruchu robotni 
czego była zawsze podstawo­
wym warunkiem skutecznej 
walki klasowej, obrony i uzy­
skiwania praw dla ludzi pra­
cy oraz postępu gospodarcze­
go i społecznego.

Wiele uwagi poświęcił mów 
ca problemom międzynarodo­
wym stwierdzając, że kryzys 
na Bliskim Wschodzie, rozpę­
tanie wojny, za co odpowie­
dzialny jest rząd Izraela słu­
żący amerykańskim intere­
som. obciąża ten kraj za dra­
matyczne i niebezpieczne chwi 
le, które przeżyliśmy, a któ­
rych konsekwencje mogą być 
bardzo poważne dla ludzkości.

R. Bitossi podkreślił wkład 
polskich związków w umacnia 
nie solidarności międzynarodo 
wego ruchu robotniczego.

Kongres wznawia obrady 
we wtorek o godz. 9. (PAP)

Prata
Zakład Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu, ul. 
Kościuszki 57 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na sprzedaż:
1. samochodu osobowego marki „Warszawa”, typ 

M - 20 nr rej. PM 16-49 — cena wywoławcza 
— 38 400,- zł;

2. motocykla marki WSK, nr rej. PE 60-91 — cena 
wywoławcza 3.714,— zł.

Przystępujący dc przetargu winien wpłacić do kasy 
Zakładu wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Przetarg odbędzie się w biurze Ośrodka Warszta­
tów Szkoleniowo-Produkcyjnych w Poznaniu, ul. 
Jeleniogórska 4/6, w dniu 7 lipca 1967 r. o godz. 10.

Samochód i motocykl oglądać można na 2 dni 
przed przetargiem w Ośrodku Warsztatów Szkolenie 
wo-Produkcvinych w Poznaniu, ul. Jeleniogórska 
4'6 w godz. 8—11. K4626
Wojewodzwa Spółdzielnia Transportu Wiejskiego Ba­
za Transportu w Poznaniu, ul. Głogowska 218 ogłasza 
PRZETARG OGRANICZONY na SAMOCHODY: 
— Star 20 nr rej. PB 33 67 — Z

cena wywoławcza 29.500,— zl
— Star 20 nr rej. PE 39 49 — 

cena wywoławcza 23.600,— zł
—• Warszawa Pick-up nr rej. PI 21 03 — 

cena wywoławcza 17.250,— zł
Do przetargu mogą stanąć przedsiębiorstwa pań­

stwowy spółdzielcze, prywatne oraz osoby fizyczne 
mające odpowiednie zezwolenie kupna z właściwej 
Rady Narodowej Wydziału Komunikacji.

Przetarg odbędzie się w dniu 10 lipca 1967 r. o go­
dzinie 10.

Przystępujący do przetargu zobowiązany jest do 
złożenia naipóżniej w przeddzień przetargu wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie 
WSTW.

Samochody można oglądać codziennie na terenie 
Bazv w godzinach od 8—13. K4812
Zakłady Metalurgiczne „Pomet” Poznań, ul. Krań­
cowa K — ogłaszają III PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na sprzedaż następujących maszyn i urzą­
dzeń:
1. Szlifierka do wierteł — nr inw. 515-005, rok bu­

dowy 1956: wymiary ściernicy: 0 125 X 30 X 25 
mm, obroty ściernicy 3900 obr/min.; największa 
średnica ostrzonego wiertła 0 10 mm; najmniej­
sza średnica ostrzonego wiertła 0 2,5 mm.
Cena wywoławczą zł 1.140,—.

2. Nadmuchiwarka do rdzeni — szt. 2, rok budowy 
1953; maksymalny ciężar nadmuchiwanego rdze­
nia — 15 kg; wydajność maszyny — 240 rdzeni' 
godz. 
Cena wywoławcza —

nr inw. 516-2-078 — zł 4.500,— 
nr inw. 516-2-079 — zł 6.000,—

3. Piekarnik gastronomiczny — szt. 3, rok budowy 
1955. Piekarnik posiada 2 komory o wymiarach 
540 X 200 x 700 mm, opalany gazem świetlnym

Cena wywoławcza zł 600,— 1 s?t.
Powyższe obiekty można oglądać codziennie od 
godz. 12—14 w Zakładach Metalurgicznych „Pomet”

Przetarg odbędzie się w dniu 10. VII. 1967 r. o go 
dżinie 10 w siedzibie Zakładów, pokój nr 212.

Uczestnicv przetargu złożą w kasie wzgl. prze 
kąta na konto w NBP II O/M — Poznań numer 
1219-6-20 wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej — najnóźniel w przeddzień przetargu

Zakładv zastrzegają sobie prawo wycofania posz­
czególnych obiektów z przetargu bez podania nrzv 
czyn. K4881

Potrzebna pomoc domo­
wa. Mazur, Grunwaldzka 
60 m. 4. 921g
Malarzy czeladników i 
uczniów przyjmę. Aleja 
Wielkopolska 13. 640g
Fomoc domową, na sta­
łe przyjmie lekarz. Sla 
ska 19 (Sołacz). 791g
Leżnia piekarskiego lat 
16, przyjmę z utrzyma­
niem.' Piekarnia Poznań, 
K. Sródecki 17. 331g
Oczniów na murarzy 
orzyjmę. Przedsiębiorstwo 
ęudowlane Z. Michalski 
Poznań, ul. Mickiewicza 
27 (biura). 440ą
Pomoc domowa potrzebna 
do dziecka. Poznań, Nad 
Wierzbakiem 21a m. 3 od 
18. 454g
leżnia przyjmie Śmigiel­
ski, Poznań, Dzierżyńskie 
go 38 (Stolarnia). 459g

przygotowanie do egza 
m*nów poprawkowych z 
matematyki i języka po) 
skiego pod kierunkiem 
oedagogicznym. Grun- 
waldzka 22a m. 2. 49296g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

___________________ 493!2g
Maszynopisania uczę (ko 
repetycje). Marcinkow­
skiego 26 m. 26. TT podwó 
ize. T pięfo. 355g

Lustro stylowe małe i 
książkę „Dieslowej” ku­
pię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 545g
Kupię wannę do 150 cm 
długości. Ryżówska. Krót- 
k.a 4. 385g
Kupię piec na parę do co 
około 20 m’ powierzchni 
ogrzewalnej. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
399g,______________________  
Kupię wlewnik walcowy 
800 X 300“ stan dobry. Ro­
man Chntecki p-ta Radzi- 

Opoczno.

Wózki dziecięce wytwór- 
ila Chojnacki. Zbąszyń 
<ka 12. tel. 440 50. dużv 
wvbór, dawniej Wrocław 
ska. 47599g

ZŁOM ZŁOTY i SREBRNY
NAJLEPIEJ SPRZEDASZ 

W SKLEPIE „V E R I T A S” 
Poznań, ul. Kantaka 10 

K4251

Sprzedam ciągnik „Zetor” 
K 25 z podnośnikiem i 
komplet pługów. Aleksan­
der Fraczyk, Szczepanko­
wo, pow. Szamotuły.
 681 g 
Motocykl „Junak” z bocz- 
njm wózkiem w dobrym 
stanie okazyjnie sprze­
dam. Edmund Pieprzyk — 
wieś i poczta Chojno 84. 
pow. Rawicz, woj po­
znańskie. 8540p
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary pole 
ca Brzozowska Poznań 
Czerwonej Armii 10.

62 g

Sprzedam antyki: 2 sza­
fy oraz do kompletu eta­
żerka z lustrem, również 
łóżko chromowane. Zgło­
szenia: Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16 m. 1.

__________ _________ 977 g 
Foxterriery gładkowłose 
— szczeniaki rodowodowe 
(1.200 zł) — sprzedam. Ła- 
tak, Bydgoszcz. Dworco­
wa 26. telefon 269-42.

K5034
Sprzedam pianino 5.000 
zl. Feliks Hądzlik Popo­
wo kościelne, pow. Wą­
growiec. 299g
Sprzedam samochód — 
Warszawa 204 (premia 
PKO), ul. Opolska 152 — 
ogłada ć w niedzielę od 
a od z. 9—16. 326g
Sprzedam radio turystycz 
nc „Selgę” z baterią na 
akumulator oraz sygnet 
dąnąski złoty z dużym 
oczkiem. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 316g.

Sprzedam ciągnik Zetor 
K 25, młocarnię marki 
Htimmel, przyczepę cią­
gnikową 5-tonową w bar­
dzo dobrym stanie. Kło- 
busiński M. Gostyczyna 
pow. Ostrów. 382g
Sprzedam tanio Skodę 
DOI, ul. Klonowa 9b m.

7. Dębiec po godz. 16.
_______________________ 390g
Sprzedam Warszawę. O- 
rzeszkowa 5, garaż, sobo- 
a od godz. 14. 424g

Moskwicz 407 zamienię na 
Warszawę wzgl. sprze­
dam. Oferty ,Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 430g.
Sprzedam Octawię, ul. 
Kwiatowa 10 m. 4. 434g
Pianino małe do ćwiczeń 
tanio sprzedam. Poznań, 
•il. Magazynowa 9. 437g
Sprzedam młocarnię MSC 
7 B wraz z prasą, snopo- 
wiązałkę WC 3. Gowarze- 
wo 24. p-ta Tulce pow. 
croda Wlkp. 443g
Motocykl WSK sprzedam. 
Grodziska 22 m. 1, godz. 
18—20.444g
Junak 350 w bardzo do­
brym stanie sprzedam. 
Niziołek. Słonawy pow. 
Oborniki. 8231g

LoKale

Poszukuję pokoju przy 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2F6g.

Nieruchomości

Sprzedam działkę budo­
wlaną 550 m2 (Podolany). 
Stefania Ciernioch, Po­
znań, Świerczewskiego 32 
m. 6. 986g
Kupię hektar ziemi Szcze­
pankowo okolica. Oferty
,Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 289g.
Sprzeaam lub zamienię na 
• ;biekt w Poznaniu 4 ha 
gospodarstwo, nowe bu­
dynki, 1 ha łąki, nadaje 
się na ogrodnictwo — 20 
km od Poznania. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 288g.
Sprzedam 5000 mł ziemi 
pszenno-buraczanej, Chy- 
by koło Poznania. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
1< dla 406g.
Sprzedam działkę pod za­
budowę bliźniaczą przy 
ul. Piloty. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
412g.  
Sprzedam plac 5000 mł za­
drzewiony, opłotowany, 
Promno. Juszczak, Po­
znań, Poznańska 43 m. 9 
godz. 16—17. 447g

OWAGA! Klienci
Banku PeKaO

Uprzejmie informujemy, że
w okresie trwania Międzynarodowych

Targów Poznańskich
dla wygody P. T. Klientów 

ekspozytura Banku PKO w Poznaniu 
przy ul. Świerczewskiego (pawilon 22)

BĘDUE CZYNNA 
■ dnia 25 czerwca br. (niedziela) 

od 11 do 16
■ dnia 24 czerwca br. (sobota) 

od 11 do 16
■ w pozostałe dni tygodnia (od ponie 

działku do piątku) od 11 do 17-30 
Polecamy bogaty asortyment towarów 
krajowej produkcji eksportowej i zagra­
nicznej za waluty obce i bony towarowe 

PKO
Życzymy pomyślnych zakupów

K4586

Okazyjnie sprzedam po­
zytywkę firmy „Symfo­
nia” (grająca szafa). Po­
znań, Strzałowa 7 m. 34. 
______________________ 336g 
Sprzedam maszynę do pi­
sania walizkową i rower 
damski w Idealnym sta­
nie. Grunwaldzka 42 m. 2 
______________________ 361 g 
Sprzedam maszynę szew­
ską „Singer” długora 
mienna i damską oraz ra­
dio Philips. Dąbrowskie­
go 45 m. 4.___________360g
Swiatłokopiarkę 5000 zł. 
rower 500 zł, maszyno do 
pisania tanio sprzedam. 
Marcinkowskiego 26 m. 
3«. 3Mg

ern- 
37fcg

Zamienię cztery pokoje, 
kuchnię, łazienkę w Ko­
szalinie na dwa pokoje, 
kuchnię w Gnieźnie lub 
Poznaniu. Kazimierz Hyb 
za, Koszalin, Zwycięstwa 
175.K4605
Student obcokrajowiec po 
szukuje samodzielnego po 
koju w Poznaniu. Oferty 
nod adtesem: Joseph 
Nkollo, Łódź, ul. Koj 
skiego 16/18. /
Wyłączone 2 pokoje/z ku­
chnią, z balkonem w Sza­
motułach, zamienię na po 
dobne w Lesznie Wlkp. 
Adres wskaźe „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 250g
Poszukuję mieszkania od 
stycznia dla młodego 
małżeństwa (członków 
spółdzielni) na okres 2 
łat. Zapłacę z góry. Mo­
że być mieszkanie do wy­
kończenia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
380g.

Sprzedam działkę pod do­
mek jednorodzinny na ul. 
Bożeny. Informacja: ul. 

.Mińska 40 (Warszawskie). 
________ __________ Z__ 420g 
Sprzedam 1 ha Ziemi w 
Tarnowie Podgórnym. — 
Aleksander Lewicki. 414g
Kupię najchętniej w 
Gnieźnie domek lub mie­
szkanie wyłączone, wolne 
do 100 tys. Ofefrty „Pra- 
£-a”. Grunwaldzka 19 dla 
82229g.__________ I_____
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 5 ha, w tym łąka^ 
Czesław Biedny, Sławren* 
so p-ta i pow. Obornik! 
Wlkp.8230p
Sprzedam działkę budo­
wlaną własną w Lesznie. 
Zygmunt Kierzek, Leszno. 
Komuny Paryskiej 15 m. 
4 8155p 
Kupię pół willi wyłączo­
ne (dwa pokoje, kuchnia, 
łazienka) blisko tramwa- 
iu. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 446g.
Kupię willę Poznaniu, 
równocześnie zamiana 
mieszkania trzypokojowe­
go, telefon, wygody, pię­
tro, centrum. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
476g,

Kupię domek jednorodzin 
ny wyłączony. Szczegóło­
we oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 404g.
Sprzedam tanio gospodar­
stwo rolne 8 ha. Antonina 
Świątek, Pobiedziska, ul. 
Kapczyńska 5, pow. Po­
znań. 482g

Suka bokser przybłąkał 
, się. Informacja tel. 42-224. 

1119g

Różne

Lodówki domowe — na­
tychmiast naprawiam. Te 
efon 716-07 lub 238 Pu- 
rzęzykowo. 49843g
Przepisywanie na maszy­
nie. Tłumacz przysięgły 
niemieckiego — francu­
skiego. Koszewska, Po­
znań, Inżynierska 2. 942g
Cyklinowanie parkietów i 
wykładanie linoleum, ter­
min dwa dni. Poznań, KO 
«cluszki 74. 521g
Przyjmę wspólnika do in­
tratnego przedsięwzię­
cia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 989g.

Matrymonialne

Kawaler lat 26, wysoki, 
lekarz, pozna panią odpo 
wiedniej urody (wykształ 
cenie minimum średnie), 
niezależną materialnie. 
Cel matrymonialny. Szcza 
gółowe oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 248g.
Panna na stanowisku, z 
mieszkaniem pozna kul­
turalnego pana do lat 50 
w celu matrymonialnym. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
saldzka 19 dla 254g.
Samotny, starszy z gotów 
ką poślubi niewiastę Z 
gotówką, także ze wsi. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 284g.___________  
Inteligentny, niebiedny, 
bez nałogów, starszy eme- 
ryt, pozna panią do lat 66 
z mieszkaniem. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
328g._________ '____________ ,
Panna pracująca umysło­
wo, pozng kulturalnego 
pana w wieku 38—42, wy­
sokiego bruneta. Najchęt­
niej z mieszkaniem. Cej 
matrymonialny. ofer,a 
„Prasa”, Grunwaldzka w 
dla 339g.
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Lekkoatleci 
nie próżnują

Xa wysokim poziomie stał trój- 
skok podczas budapeszteńskich eli 
minacji przed meczem Europa — 
Ameryka. Wygrał Węgier Kaloc-
-i _ 16.73 (rek. Węgier) przed 

Józefem Schmidtem (Polska) — 
16.68.

Na 800 m kobiet Sobieska zajęła 
, miejsce w czasie 2:6,5 za Dupu- 
reur (Francja) 2:06,2.

Kolejne zwycięstwo w tegorocz­
nym sezonie odniósł reprezentant 
polski Edward Czernik. Podczas 
mityngu w Cottbus zajał on pier- 
Wsze miejsce w skoku wzwyż — 
, n7 wyprzedzając mistrza NRD 
_ Pfeila - także 2.07.

Bieg na 100 m wygrał Jaworski 
(Polska) — 10.4 przed Pankrato- 
weiń (ZSRR) 10.5. Na dystansie 400 
m triumfował Lipoński — 47,9 
przed Filipiukiem — 48,2.

Trzy zwycięstwa odniosły pol­
skie lekkoatletki. Stępczyńska by­
ła pierwsza w biegu na 80 opł — 
11.1 i w skoku w dal — 5.76. Wal- 
kówiakówna wygrała bieg na 100 
m - 12.2.

W bardzo dobrej formie utrzy­
muje sie utalentowana plotkarka 
warszawskiej Gwardii Teresa No- 
wakowa. Podczas otwartych lek­
koatletycznych mistrzostw Olszty­
na do raz drugi wyrównała ona 
rekord w biegu na 80 m ppł. uzy­
skując 10.6. (PAP)

Olimpia pozostaje w II lidze piłkarskiej 
Lech nadal z 2 punktami przewagi nad Arkonia

Z ' Pierwsz°hgowe pauzowały w ubiegłą niedzielę, gdyż 
kar?v obcłMM826 reprezentacje, w skład których weszło wielu pił- 
łvmJ»v tJa<' aSy zm!erzyly się z zespołami zagranicznymi. W Bia- 
wirio -JJ rePrezentacja Polski juniorów zremisowała z Czechosło- 

’ ,J0,aCy wyst3P*l« m. in. z Lubańskim. Dobrze w tym me- 
wypadł reprezentant Poznania Paweł Wojtkowiak z poznań- 
J0,11-. DrugI mecz rozegrała reprezentacja Śląska w Cho- 

w. czołowym reprezentantem włoskiej ekstraklasy Fiorenti- 
ną. wygrali goście, po mało interesującej grze 1:0.

Przedostatnia kolejka spotkań o 
mistrzostwo II ligi nie rozstrzy­
gnęła sprawy awansu drugiego ze 
społu do ekstraklasy, jak również 
spadku drugiej drużyny do III li­
gi. Opolska Odra po zwycięstwie 
nad Polonia 3:0 potwierdziła defi­
nitywnie swój powrót do I ligi. 
Natomiast zwycięstwo Gwardii 
W-wa nad Unią Racibórz 4:2 nie 
zapewniło jeszcze temu zespołowi 
awansu. Wygrał bowiem również 
swój mecz Górnik Wałbrzych z 
Hutnikiem 3:2. Dopiero więc osta­
tnia kolejka spotkań mistrzow­
skich zadecyduje, który z tych 
dwóch zespołów zagra w przy­
szłym sezonie w ekstraklasie.

Olimpia po bardzo nerwowym 
meczu pokonała u siebie Victorię 
Jaworzno 1:0 i dzięki temu zapew­

niła sobie dalszy pobyt wśród Il-li 
gowców. Mecz był dość ciekawy. 
Gwardziści — prawdę mówiąc za­
przepaścili. przez zbyt może ner­
wowo grającego, lecz mimo to naj 
lepszego w ataku Domagałę. kilka 
dogodnych pozycji do podwyższe­
nia wyniku. Strzelcem złotej 
bramki był zresztą Domagała.

Z II ligi definitywnie spada Po­
lonia Bydgoszcz, a broniąc się 
przed spadkiem Lechia i Warmia 
wygrały swoje mecze, a więc par­
tnerzy Polonii znani będą dopiero 
za tydzień.

Oto pozostałe wyniki przedostał 
niej kolejki:
Lechia — Lotnik 3:1, Stal Mielec 
— Start Łódź 0:0, Thorez — Gar­
barnia 1:2, Warmia — MZKS 2:0.

LECH I ARKONIA PRZED 
CIĘŻKĄ PRÓBĄ

TABELA
1. Odra 29 41 43:16
2. Gwardia 29 40 56:25
3. Górnik 29 38 41:30
4. Unia 29 31 49:40
5. Hutnik 29 31 31:24
6. Garbarnia 29 30 28:24
7. MZKS 29 30 29:35
8. Thorez 29 28 40:34
9. Olimpia 29 28 39:42

10. Lotnik 29 26 34:39
11. Victoria 29 26 31:38
12. Start Ł. 29 26 26:34
13. Stal Mielec 29 25 33:48
14. Lechia 29 24 21:33
15. Warmia 29 24 37:54
16. Polonia Bydg. 29 16 28:50

Staroniem RKS San w Poznaniu 
odbyły się na wrotowisku w Par­
ku Zwycięstwa, zawsze groma­
dzące rzesze entuzjastów, mię­
dzynarodowe pokazy. Obok 
wrotkarzy Sanu, wystąpił znany 
ze swych licznych występów za­
granicznych, zespół NRD. Na 
zdjęciu młoda para Poznania — 

rodzeństwo Drzewieccy.

Na szosie, hipodromie i w powietrzu
Tegoroczna dobra passa polskich kolarzy trwa 

nadal. W niedzielę zakończył się w Wilnie III 
Kolarski Bałtycki Wyścig Przyjaźni Gdańsk — 
Wilno. Zwycięstwo drużynowe przypadło mło­
dzieżowej reprezentacji PZKol. a indywidualne 
(także w klasyfikacji na najaktywniejszego ko­
larza) utalentowanemu zawodnikom! tej druży­
ny — Kazimierzowi Jasińskiemu. Jak wiadomo, 
zawodnik ten był rezerwowym na XX Wyścig 
Pokoju. Sukces młodzieżowej reprezentacji 
PZKol. był bezsporny. Aż pięciu bowiem zawód 
ników tej drużyny sklasyfikowanych zostało w 
pierwszej dziesiątce. Poza Jasińskim — Wożniak 
(również rezerwowy XX Wyścigu Pokoju) był, 
3, Stec — 7. Kowalski — 8. Kowalczuk — 9. Do­
dać jeszcze warto że dwaj reprezentanci Szcze­
cina — Jarema i Matusiak zajęli 2 i 6 miejsca 
w klasyfikacji końcowej. Tak przygniatająca 
przewaga polskich kolarzy nie oznacza wcale, 
aby wyścig nie miał silnej obsady. Po prostu 
Polacy pojechali znakomicie, znacznie lepiej i 
bojowiej niż reprezentanci Łotwy. Litwy czy 
Uzbekistanu.

Cieszące sie ogromnym zainteresowaniem za­
wody hippiczne w Olsztynie dobiegły końca. W 
niedziele odbyły się ostatnie dwa konkursy. W 
konkursie zwycięzców startowały konie które 
w poprzednich konkursach wywalczyły miejsca 
w pierwszej szóstce. Bardzo trudny parcours

bezbłędnie pokonał tylko jeden zawodnik — J. 
Bailie (W. Brytania) na koniu ..Dominie 4”. Dru 
gie miejsce przypadło jego rodaczce — Bradley 
na koniu „Franco”, trzeci był Polak Kowalczyk 
na koniu „Ronceval”. 4 i 5 miejsce zajął rów­
nież Kowalczyk na koniu „Drobnica” ex equo 
z Jarasińskim (NRF) na klaczy „Amon”. W 
konkursie pożegnania zwyciężył W. Wilfgang 
na koniu „Demon” przed S. Grodzickim na 
klaczy „Cloe”.

Na lotnisku Aeroklubu Grudziądzkiego w Li­
sich .Kątach odbyło się 18 bm. oficjalne zakoń­
czenie XIii Szybowcowych Mistrzostw Polski. 
Puchar premiera Cyrankiewicza otrzymał re­
prezentant Warszawy Mirosław Królikowski. Je 
go zwycięstwo stało się w pewnym sensie wiel 
ką sensacja ostatnich mistrzostw krajowych. 
Błysnął on bowiem wielką klasa dopiero w ub. 
roku, chociaż sport szybowcowy uprawia od 
kilkunastu lat 'w 1965 r. zdobył II klasę pilota 
szybowcowego). W mistrzostwach Polski zade­
biutował w 1962 r. — zajmujac b. dobre jak na 
debiutanta 11 miejsce. Życiowy sukces odniósł 
podczas międzynarodowych zawodów szybow­
cowych w Orle (ZSRR) plasując sie na I po­
zycji przed mistrzem świata — Janem Wróblew 
skim. Królikowski ' posiada złota odznakę szy­
bowcowa z trzema diamentami. Jest pilotem 
komunikacyjnym w PLL „Lot”, (jm)

Jak za czasów, gdy dębieccy 
piłkarze walczyli w ekstraklasie, 
tak w ub. niedzielę na stadionie 
kolejarzy zebrał się komplet wi­
dzów. Kibice Lecha liczyli się z 
tym, że gospodarze powiększą 
swój stan punktowy w walce o 
awans do II ligi. Tymczasem mecz 
zakończył się po bardzo żywej i 
twardej grze wynikiem remiso­
wym 1:1. Lechici stracili, wskutek 
nerwowej gry dwie idealne oka­
zje do podwyższenia wyniku. Je­
dyną bramkę dla kolejarzy zdobył 
Domino.

Gra nie zadowoliła kilkunastoty 
siecznej widowni. Przyczynił się 
do tego w pewnym sensie sędzia 
Łozowski z Warszawy, który wy­
dawał niezrozumiałe decyzje, 
krzywdząc nimi obie drużyny.

Warta pokonała w meczu wyjaz 
dowym ostatni zespół w tabeli, 
Lechię 1:0, MZKS Tur poprawił 
swoja pozycje w tabeli dzięki 
zwycięstwu nad Unią 3:0 Dwa 
wielkopolskie zespoły Polonia i 
Calisia podzieliły się punktami 1:1. 
W pozostałych meczach uzyskano 
wyniki: Budowlani — Darzbór 
2:1, Polonia Gd. — Błękitni 2:3, 
Flota — Bałtyk 2:0. Czarni r— Za­
wisza 5:2.

TABELA
1. Lech
2. Arkonia
3. Warta
4. Polonia Gd.
5. Bałtyk
6. Zawisza II 
7. Budowlani 
8. Calisia
9. MZKS Tur 

10. Darzbór 
11. Flota 
12. Czarni 
13. Błękitni 
14. Unia 
15. Polonia Poznań 
16. Lechia

Frenetyczne brawa zbierali wy­
konawcy efektownego tańca ro­
syjskiego para Neumann-Som- 
mer (NRD). Niemieccy wrotkarze 
jeszcze raz wystqpiq w Poznaniu 
w środę 21 bm. o godz. 18 w po­

kazie jazdy figurowej.

W na 6zif m 
obiakłąbala

Tak serdecznie dziękowali piłka­
rze Olimpii swemu trenerowi A. 
Brzeżańczykowi za wielki wkład 
i opiekę, po zwycięstwie nad 
Victoriq Jaworzno. Zwycięstwo to 
zapewniło ostatecznie pobyt 

gwardzistów w II lidze, (tp)
Fot. (4) — K. Przychodzki

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
poszukuje

POMIESZCZENIA 409-500
wolnostojącego na cele produkcyjne

Oferty „PRASA”, Grunwaldzka 19 dla M4634

[ Pracownicy poszukiwani
Zakłady Przemysłu Gumowego „Stomil” w Poznaniu, 
ul. Starołecka 18 — przyjmą
— UCZNIÓW do Zawodowej Szkoły Przyzakładowej 

bez egzaminu, w celu wyuczenia zawodu apara­
towy wyrobów gumowych.

Nauka trwa 3 lata.
Wszelkich informacji w sprawie przyjęcia udzieli 

Dział Kadr 1 Szkolenia Zawodowego Poznań, ulica
Starołecka 18 pokój nr 1. tel. 700-21. K4276

Dnia 16 czerwca 1967 r. zmarła po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza ukochana kuzynka i cio­
cia, w wieku 72 lat, śp.

Stanisława Wolińska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 bm. 

o godz. 10.50 na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążeni

KREWNI
1213g

Dnia 17 czerwca 1967 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarła, śp.

z GŁOWINKOWSKICH

Janina Czyżewska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 bm. 

o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Gór­
czynie. Msza żałobna zostanie odprawiona 
w dniu 12 lipca 1967 r. o godz. 8 w kościele 
Św. Krzyża na Górczynie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
MĄŻ, CÓRKI. RODZINA

1228K

27 43 64:10
27 41 58:12
27 40 42:14
27 34 48:28
27 26 32:30
27 26 34:38
27 25 25:33
27 24 29:36
27 24 29:35
27 24 27:38
27 24 28:43
27 22 32:50
27 21 28:41
27 21 23:56
27 20 21:36

Podczas lekkoatletycznych mi­
strzostw młodzików okręgu po­
znańskiego dwa pierwsze miej­
sca zajęli w skoku w dal utalen­
towani chłopcy - B. Hundart (z 
prawej) - 6,49 m (P-ń Stare Mia­
sto) i P. Nowakowski 6,33 m (P-ń 

Grunwald).

Imprezy w Wielkopolsce
Wietrzna pogoda sprzyjała że­

glarzom, startującym w międzyna 
rodowych regatach żeglarskich o 
puchar MTP i również o mistrzo­
stwo Polski. W klasie „Finn” (63 
zawodników, w tym 4 z CSRS) 
wygrał obrońca pucharu MTP A. 
Rymkiewicz z AZS W-wa. Czwar­
te miejsce zajął Skabiński z JKW 
za Majerem i Hoffmanem (CSRS). 
W klasie „Hornet” zwyciężyli bra 
cia Kramerowie z LKS Kiekrz. W 
pierwszym wyścigu w kl. „Słon­
ka” zwyciężyła osada LKS Kiekr* 
ze sternikiem J. Knasieckim.

Mistrzem kolarskim okręgu poz 
nańskiego w jeździe indywidual­
nej na czas został M. Kegel z Le­
cha, który wyprzedził swych kole 
gów K. Młyńczaka i J. Grębowi- 
cza. W grupie juniorów wygrał L. 
Nadolny z Polonii Piła przed E. 
Mikołajczakiem z Lecha: w gro­
nie młodzików zwyciężył P. Krzy 
sztof z LZS Głuchowo przed J- 
Głowackim z kaliskiego Włóknia­
rza.

W meczu o mistrzostwo Polski 
w lidze rugby Polonia Poznań zwy 
ciężyła Ogniwo Sopot 39:3.

W wyniku trzech rozegranych 
spotkań piłkarskich mistrzem ju­
niorów Wielkopolski została jede­
nastka Warty, wicemistrzem Lech.

Mistrzem zespołowym WKZZ — 
Poznań w kajakarstwie została 
Warta — 858 pkt. przed Energety­
kiem — 541.

Tytuły mistrzów wielkopolskiej 
Spartakiady w zapaśnictwie w sty 
lu wolnym zdobyli. Juraszczyk 
(Sulmierzyce). Swiderski (Sul.), 
Dolata (Wirenka), S. Półtorak 
(Lech). Pauliński (Sul.). Kołoczko 
(Posnania), Walicht (Sul.). Misior- 
ny (Posn.).

W dniu 19 czerwca 1967 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa i naj­
troskliwsza matka, siostra, teściowa, babcia 
i prababcia

Z VEVERÓW

Sabina Pełczyńska
wdowa po śp. Stefanie

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 bm. o godz. 
16 z kaplicy przy ul. Bluszczowej.

W smutku pogrążona RODZINA
Msza św. za duszę śp. Zmarłej odprawiona 

zostanie w dniu 22 bm. o godz. 6.30 w kościele 
Sw. Trójcy na Dębcu.
Poznań ul. Lipowa 5 1232g

Dnia 19 czerwca 1967 r. zmarła po długich, 
ciężkich cierpieniach, nasza ukochana siostra 
i ciocia

CECYLIA BOHN
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm. 

o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczy­
nie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań. Głogowska 29, Gdynia 1172g

W dniu 18 czerwca 1967 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta- 
mi św., nasza najdroższa żona, mamusia, ba­
bunia, teściowa, przeżywszy lat 71, śp.

Stanisława Popa
z domu LICHNOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm. 
°. godz. 10.30 z kaplicy cmentarza na Górczy-

W głębokim smutku pogrążeni
MĄZ, CÓRKA, SYN, WNUKI 

SYNOWA I ZIĘĆ
Poznań, ul. Steszewska i Kantaka. U81g

Dnia 18 czerwca 1967 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, w wieku lat 67, mój 
najdroższy mąż, ojciec, dziadek i szwagier 

dr med. Julian Paulo 
ftyzjatra

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała 
przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni 
ZONA, CÓRKA, ZIĘĆ, 

WNUCZEK I RODZINA 
1119g

Dnia 18 czerwca 1967 r. odszedł na zawsze od 
nas po długiej chorobie, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy m~ż i ukochany 
ojciec, śp.

Antoni Staśkiewicz
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 czerwca br. 

° godz. 17 z kaplicy cmentarnej na Starołęce.
W głębokim smutku pogrążona

Dnia 18 czerwca 1967 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, namaszczona Olejami św., odeszła 
od nas moja najwierniejsza towarzyszka życia, 
najukochańsza żona, mateczka, teściowa, babu­
nia, siostra i szwagierka

Lidia Marchwicka
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Puszczykowo, Łódź
New-Britain i Roselle Park w VSA, Ham- 
merfest Norwegia, Hildesheim — NRłZONA Z CÓRKAMI I RODZINĄ

1231g

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego nr 2 w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128 
przyjmie zaraz do pracy na budowach na terenie 
m. Poznania
— MURARZY — TYNKARZY
— BLACHARZY — DEKARZY
— CIEŚLI ■
— BETONIARZY
— ELEKTRYKÓW
— ŚLUSARZY — SPAWACZY
— ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH
— OPERATORÓW sprzętu średniego z uprawnienia­

mi kierowców na ciągnik „Ursus”
— OPERATORÓW sprzętu ciężkiego z uprawnie­

niami na żurawie wieżowe elektryczne, koparki
— OPERATORÓW na spycharko-koparkę z upraw­

nieniami i prawem jazdy.
Wynagrodzenie zgodne z układem zbiorowym pracy 
w budownictwie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia, pokój

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Tekstylno - Odzieżowe w Poznaniu 
ZAWIADAMIA, że

w terminie do dnia 10 lipca 1967 r.
przyjmuje zamówienia konsumen­
tów zbiorowych na:

ARTYKUŁY IEKSYYLNE

100, I piętro. M4777

Poznańskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji Stalo­
wych i Urządzeń Przemysłowych „Mostostal” — 
Poznań przyjmie do pracy zaraz w Poznaniu 
— ŚLUSARZY obeznanych z montażem konstruk 

cji stalowych i urządzeń przemysłowych,
— SPAWACZY elektrycznych z uprawnieniami spa­

walniczymi,
- DWÓCH ELEKTRYKÓW posiadających upraw­

nienia bhp,
— OPERATORA z uprawnieniami do obsługi suw­

nicy.
Do wyuczenia w zawodzie ^awacza przyjmuje 

się również kobiety. Dla kobiet praca wyłącznie 
w Poznaniu.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy 
w Budownictwie z dnia 15. 3. 1958 r.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Konstrukcji Stalowych 
i Urządzeń Przemysłowych „Mostostal” Poznań —

przeznaczone na cele eksploatacyj­
ne i BHP z dostawą w 1968 roku.

Zamówienia wypełnione w dwóch egzempla­
rzach, w podziale na kwartały — z podaniem 
asortymentu, ilości, koloru tkaniny oraz ter­
minu dostawy — należy kierować pod adresem:

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Tekstyl- 
. no-Odzieżowe w Poznaniu, pl. Wolności 3
_____ K4920

Kochanowskiego 7. pokój 8. K4416

Dnia 17 czerwca 1967 r. zakończyła swój pra­
cowity i pełen poświęceń żywot, po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najukochańsza matka, teścio­
wa, babcia i ciocia, w wieku lat 78, śp.

Franciszka Wojciechowska
Msza św. żałobna odprawiona zostanie 

w dniu 20 bm. o godz. 7.30 w kościele OO Pal­
lotynów przy ul. Przybyszewskiego, po czym 
pogrzeb o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ I WNUKI

1162g

Dnia 17 czerwca 1967 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Olejami św., 
moja najdroższa żona, jedyna siostra, bratóWa 
i szwagierka, śp.

Bogumiła Witoldowa Czypicka
z domu BĘDKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie 21 VI 1967 r. o godz. 14.15.

O tym zawiadamia
w głębokim smutku pogrążony

Poznań, Piekary 9.
MĄ2 Z RODZINĄ

1151g
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Zakład Energetyczny Poznań — Teren — zatrudni 
— KSIĘGOWEGO z średnim wykształceniem i pra­

ktyką na stanowisko rewidenta zakładowego.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr w Poznaniu, ul. 
Nowowiejskiego 11. M4695

Przedsiębiorstwo Sprzętowo-Transportowe Budow­
nictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Bałtycka 10 za­
trudni natychmiast:
— KIEROWCÓW z I, H, III kat. prawa jazdy
— OPERATORA na dźwig „Październik” — z upraw­

nieniami
— OPERATORA na spychacz — z uprawnieniami
— MECHANIKÓW samochodowych
— ELEKTRYKÓW samochodowych
— KONSERWATORA urządzeń łączności

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie.

Dojazd i powrót do śródmieścia autobusem zakła-
dowym.

L o K a I e

Zamienię 3 pokoje z przy- 
należnościami II ptr., na 
mniejsze. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 140m.
Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni, poszukują po­
koju najchętniej u star­
szej osoby. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla

K4658

Pracująca, członek spół­
dzielni mieszkaniowej po­
szukuje pustego pokoju 
na okres 2 do 3 lat. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 66m.
Zamienię pokój z ku-
chnią 28 
wspólna

m2, łazienka 
na podobne 

względnie na pokój z ku­
chnią, samodzielne. Wa-
runki bardzo korzystne. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 169m.

Dnia 17 czerwca 1967 r. zmarł po krótkich, 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św.,t nasz drogi ojciec i dziadek, przeżywszy

Fryderyk Heinz
emerytowany radca PKP

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 bm. 
o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążeni
SYN, SYNOWA, WNUCZEK I RODZINA

Poznań, Przybyszewskiego 3 m. 5. U54m
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Czerwiec 
20 

Włorek

Sylweriusza

Słońce: 3.29—20.18

TEATRY

POLSKI — g. 19.30 „Wesele Fi­
gara”; NOWY — g. 19.30 „Ros- 
mersholm”; OPERA — g. 20 „To- 
sca”; OPERETKA — g. 19.30 „Gas 
parone”; MARCINEK — g. 17 — 
„Baśń o pięciu braciach”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 „W 
kraju Komanczów”, g. 19.30 DKF 
(seans zamkn.); APOLLO — g. io, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Tygrys lubi 
świeże mięso” (franc.-włoski, 16 
1.), g. 22.30 „Rzeka Czerwona” — 
(USA, 16 1.); BAŁTYK — g. 10, 12, 
14, 16, 18, 20.15 „Czarny dzień w 
Black Rock” (USA, 16 L), g. 22.15 
„A to historia” (USA); CZTER­
NASTKA — nieczynne; GONG — 
g. 10, 12 „Wyspa tajemnicza” (ang. 
11 1.), g. 16, 18.15, 20.30 „Wzgórze” 
(ang., 18 1.); GRUNWALD — g. 17, 
19.30 „Piękna Luretta” (NRD, 16 
1.); GWIAZDA — g. 10.30, 13 „Tra­
giczny zamach” (jug., 14 1.), g. 
15.30, 18, 20.15 „Ape Regina” (wio 
Ski, 18 1.); HUTNIK — nieczynne; 
KOSMOS — g. 19.30 „Sprawdzono, 
min nie ma” (jug., 14 1.); MAL­
TA — g. 16, 18, 20 „Pluton 317” — 
(franc., 16 1.); MINIATURKA — g. 
15, 17.30, 20 „Zona Lota” (NRD, 16 
1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, „300 
Spartan” (USA, 11 l.), g .15, 17.30, 
20 „Gentleman z Cocody” (fr., 14 
1.); OSIEDLE — g. 16, 18, 20 „Obron 
ca z urzędu” (ang., 16 1.); PAN- 
CERNIAK — g. 17.30, 20 „Dworek 
czterech dziewcząt” (węg., 16 1.); 
PAŁACOWE — nieczynne; PRZY­
JAŹŃ — nieczynne; RIALTO — g. 
9, 12.30, 16, 19.30 „Wielka uciecz­
ka” (USA, 11 1.); RUSAŁKA (Swa­
rzędz) — nieczynne; SCALA — g. 
15.30, 18, 20.30 „Weekend w Zuyd- 
coote” (franc., 16 1.); TĘCZA — 
g. 17.30, 20 „Tragiczne polowanie” 
(brazyl., 16 1.); WARTA — remont; 
WILDA — g. 10, 13, 17, 20 „Wielki 
wyścig” (USA, 11 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — nieczynne; 
WRZOS (Luboń) — g. 18 „Winne- 
tou” (I i II s., jug. 11 1.); WRZOS 
(Mosina) — nieczynne; FOTOPLA- 
STIKON — g. 12—21 „Wyprawa w 
góry Hindukusz’”.

KONCERTY
PARK KASPRZAKA — g. 18 

Koncert amatorskich chórów m. 
Poznania.

MUZEA

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek — g. 9—15.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek — Odwach) — ,.Z rewolu­
cyjnych tradycji ruchu młodzie­
żowego w Wielkopolsce w latach 
1842—1967” — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g. 10—15.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 9-15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g. 9-16

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

WYSTAWY

Biblioteka E. Raczyńskiego — 
..Dzieje oręża Dolskiego” — g. 
10—15

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
Grafika Zb. Lutomskiego i L. Mia 
nowskiego oraz wystawa grupy 
..Czerwiec” — g. 10—18 (do 8. VII)

PTF (Paderewskiego 7) — „Plow 
diw” — fotogramy T. Stawujaka 
— g. 10—19 (do 21 bm.)

Klub ..Merkury” (pl. Wolności 
8) — Malarstwo Z. Krowickiego 
i rzeźba M. Chojnackiego — g. 
14—18 (do 25 bm.)

Klub MPiK (Ratajczaka 39 —, 
..Akwarele, gwasze i oleje na pa­
pierze” — Felixa Marii Nowo­
wiejskiego — g. 10—20.

Muzeum Narodowe — ..Nabytki 
i dary 1945—1967 ze zbiorów Mu­
zeów Narodowych: Poznania. 
Warszawy i Krakowa” — godz. 
9—19.

Pawilon Meblowy (Swarzędz, ul. 
Wrzesińska 28 — dojazd autobu­
sami MPK linii 84) — XXX Wy­
stawa Mebli Współczesnych — g. 
9—18 (do 25 bm.)

Izba Rzemieślnicza (Marchlew­
skiego 108/112 — sala nr 25 — „Pra 
ce uczniów rzemieślniczych” — g. 
10—18 (do 25 bm.)

WOIT (St. Rynek 10) — ..Plakat 
turystyczny” — g. 9—20 (do 30 bm.)

Szpital Kliniczny im. Pawłowa 
— chirurgia, interna, okulistyka 
(Garbary 17, tel. 510-21).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) — podstacje: ul. 
Kórnicka 8, Bukowa 1, Ugory 18; 
wypadki uliczne — tel. 99; porady 
lekarskie — tel. 637-35; nagłe za­
chorowania w domu — telefony: 
544-44 i 544-45.

Ambulatoria: (ul. Chełmońskie­
go 20) — czynne: chirurgiczne II 
(całą dobę), internistyczne (g. 7 
—23); pediatryczne (godz. 15—23); 
stomatologiczne (godz. 18—7), chi­
rurgiczne I — ul. Kórnicka 8 (całą 
dobę).

Wojewódzka Stacja PR — (ul. 
Kościuszki 103); telefon 566-66.
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Stołówek zakładowych ciągłe mało 
| Obiektywne przeszkody czy wygodnictwo? I

lViechęć jest obustronna. Niezadowoleni są na ogół pra-
1 cownicy korzystający z zakładowych stołówek i ich 

rodziny (niewybredny smak i dobór potraw, ciasnota i kiep­
ska obsługa). Brak entuzjazmu wykazują również zakłady 
pracy, którym stołówki — jak opiniują — sprawiają kłopot.
Wszystko to prawda. Gdy- 

byśmy jednak kontynuując 
ten tok rozumowania sięgnęli 
następnie po jakieś wnioski, 
mogłoby się okazać, że stołów­
ki są zgoła zbyteczne. Nie 
tędy zatem droga.

Czym dysponujemy?
Ile mamy w Polsce stołó­

wek? Ba! Tego nikt dokładnie 
i na pewno powiedzieć nie 
może. Z nieoficjalnych danych 
wynika, że jest ich około 4 000 
(wliczając w to bufety przy­
zakładowe). Nie jest to wiele, 
zważywszy, że np. w roku 
1954 stołówek nadzorowanych 
przez Ministerstwo Handlu 
Wewnętrznego było 9 500. W 
ostatnich dwóch latach — jak 
poinformowała na łamach pra 
sy sekretarz CRZZ — Irena 
Janiszewska po raz pierwszy 
od dłuższego czasu zanotowa­
no wzrost liczby stołówek. 
Przybyło ich w tym okresie 
250. Tak więc ze stołówek ko­
rzysta obecnie 4,4 procent 
ogółu zatrudnionych w gospo­
darce narodowej, gdy tymcza­
sem w sąsiedniej Czechosło­
wacji wskaźnik ten kształtuje 
się na poziomie 25—30 proc.

Na tym tle sytuacja Poznania 
nie przedstawia się najlepiej. 
Czynnych jest 46 stołówek (przy­
zakładowych, szkolnych i stu­
denckich) nie wliczając prowa­
dzonych przez służbę zdrowia i 
Ministerstwo Spraw Wewnętrz­

Pożegnanie ze szkołą
Przyszli do swej szkoły po 

raz ostatni, by pożegnać wy­
chowawców, by podziękować 
im za ich trud i opieke wielo­
letnią. by po raz ostatni uści­
snąć dłonie kolegów.

W ub. piątek, sobotę i ponie 
działek we wszystkich szko­
łach podstawowych odbywały 
sie uroczystości pożegnania 8- 
klasistów, zorganizowane czę­
sto bardzo uroczyście. Komite 
tv rodzicielskie wielu szkół 
uświetniły to ostatnie spotka­
nie małym przyjęciem; dla naj 
lepszych spośród absolwentów 
przygotowano nagrody.

Świadectwa ukończenia VIII 
klasy otrzymało w Poznaniu 
4 800 uczniów. Wszyscy oni be 
da mogli kontynuować naukę, 
bowiem szkoły średnie dyspo­
nują łącznie 6 800 miejscami.

W województwie klasy VIII 
opuściło 25.564 absolwentów. 
Jest to liczba również o kilka 
tysięcy mniejsza, niż liczba 
wolnych miejsc w szkołach 
średnich, (wch)

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę); Główna 53 
i Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

RADIO

WTOREK: PROGRAM I — Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 18): 
8.15 Mel. rozrywk.; $.49 Mówi Tech 
nika; 9 Mozaika rytmów i mel.; 
9.40 Dla przedszkoli; lo „Nigdy” — 
pow.; 10.20 Konc. muz. polskiej; 
11.49 „Rodzice a dziecko”; 12.10 — 
„Na swojską nutę”; 12.40 „Wię­
cej, lepiej, taniej”; 13 Z twórczo­
ści W. A. Mozarta; 13.40 Kaszub­
skie legendy; 14 „Żywieckie nu­
ty”; 14.15 „Sportowcy wiejscy na 
start”; 14.3o Z estrad i scen ope­
rowych naszych sąsiadów; 15.05 — 
Gra Ork. Mantovaniego; 15.15 Re­
cital fortepianowy; 16 „Popołudnie 
z młodością”; 18 „W blasku sceny 

nych. W roku ubiegłym przybyło 
ich cztery. Brzmi to wręcz para­
doksalnie, zwłaszcza że w tym 
samym czasie dwie inne uległy 
likwidacji!

Ze stołówkowego żywienia ko­
rzysta w Poznaniu około 14 000 
osób. Znaczną ich część stanowią 
studenci i młodzież szkolna (8 000 
osób). Biorąc zatem pod uwagę 
liczbę zatrudnionych w' poznań­
skich zakładach, otrzymamy 
wskaźnik co najwyżej 4 proc, 
ogółu pracowników korzystają­
cych z tej formy posiłku. A więc 
niższy od średniej krajowej!

Sytuację stołówek charaktery­
zuje na ogół kiepskie wyposaże­
nie ich wnętrz (chodzi tu przede 
wszystkim o stołówki akademic­
kie), nadmierne zagęszczenie w 
czasie wydawania posiłków i 
trudności ze znalezieniem perso­
nelu fachowego (ciągły brak ze 
względu na niższe płace niż w ga­
stronomii). Jednocześnie obser­
wuje się niewykorzystanie do­
tychczas istniejących możliwości 
niektórych pomieszczeń przy zu­
pełnym prawie braku stołówek w 
małych zakładach pracy.

Niejednolita jest też sytu­
acja finansowa poszczegól­
nych stołówek; niektóre z 
nich (założone przed 1953 ro­
kiem) korzystają z dotacji pań 
stwowych. Większość jednak 
oblicza ceny posiłków na pod­
stawie kosztów własnych, nie 
wliczając akumulacji.

Jakie rozwiązanie?
Brak stołówek zmusza ludzi 

do korzystania z gastronomii 
tzw. otwartej i prowadzenia 
gospodarstw domowych — nie 
rzadko wbrew własnym chę­
ciom i możliwościom czaso­
wym. Wydaje się zatem, że 
kierownictwa zakładów pra­
cy, odmawiając zajęcia się tą 
sprawą zajmują pozycję zbyt 
wygodną. Brak lokali bowiem, 
ostre przepisy sanitarne, mała 
liczba zgłoszeń (zgodnie z 
uchwałą CRZZ wystarczy 80 
osób) to przeszkody do unik­
nięcia. 46 stołówek jak na mia­
sto 450-tysięczne to stanowczo 
za mało.

Jednoznaczne w tej sprawie za­
lecenia zawiera uchwała Prezy­
dium RN Poznania z 10 kwietnia 
1964 r. Jak wygląda obecnie jej 
realizacja? Otóż część zakładów 
wykonała dość zręczne uniki, za­
słaniając się znanymi tu już roz­
maitymi przeszkodami. W kilku 
przypadkach zorganizowano na­
rady, kołatano do drzwi dyrekcji, 
rad zakładowych i organizacji par 
tyjnych. Nie przyniosło to bez­
pośrednich efektów w postaci no-

Redakcja „GŁOSU” za­
trudni gońca zaraz.

Zgłoszenia ul. Grunwaldz 
ka 19 pok. 61. Warunek u- 
kończone 16 lat.

darzy; 13.15 Pog. pt. „Zwalczanie 
szkodliwych owadów w pomie­
szczeniach domowych i gospodar­
skich”; 13.20 Grająca szafa; 13.50 
Słuchacze piszą — my odpowia­
damy; 14 Utwory z XVII wieku; 
14.30 „Zielone sygnały”; 14.45 — 
„Błękitna sztafeta”; 15 Mel. i pio 
senki południa śpiewa A. Ger­
man; 15.30 Dla dzieci „Babcia na 
jabłoni”; 16.05 Public, międzynar.; 
17.25 Pocztówka z Moskwy — „Tea 
try i Aktorzy”; 17.35 Radź, pio­
senki w wyk. polskich piosenka­
rzy; 17.50 Aud. K. Pierzchlewi- 
cza; 18.10 „Wieża Babel”; 18.45 — 
Mel. rozrywk.; 18.5o Uniwersytet 
Radiowy; 19.05 Muzyka i aktual­
ności; 19.30 Kalejdoskop kultural­
ny; 20 Z cyklu „Muzyka w histo­
rycznym rozwoju” — „Kariera or 
kiestry symfonicznej”; 20.40 „Po­
godny dialog”; 21.40 „Panowie de 
Chichac” czyli Poznański Wehi­
kuł Czasu”; 22.20 Problemy współ­
czesnego katolicyzmu; 22.35 F. 
Mendelssohn Bartholdy: Oktet 
smyczkowy Es-dur; 23.05 Muzyka 
taneczna;

WIADOMOŚCI: 4.30, 5; 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM HI; UKF 66,62 MHz: 
18.05 „Nie wszystko o swingu”; 
18.25 Głosy, które pamiętamy; — 
18.42 „Gorzko... gorzkp” — słuch.; 
19 Piosenka, canzona, song; 19.25 
„Skandal w Clochemerle” pow.; 
19.35 Sylwetka wirtuoza — A. Mi­
chałowski; 19.55 Tylko po włosku; 
20.10 Kiedy znów zakwitną kasz­
tany — gawęda; 20.20 Duet jakie­
go nie było — Louis Armstrong 
i...; 20.27 Pieśni do mojego Boga; 
20.40 1:1 — o sporcie rozmawiają 
B. Tomaszewski i St. Wysocki; 21 
„Niedziela będzie dla was”; 21.40 
Wieczorne kochanków rozmowy; 
21.50 Opera — W. A. Mozarta — 
„Uprowadzenie z Seraju”; 22.07 — 
Śpiewa Dalida; 22.15 Jak zostałem 
artystą; 22.35 Sztuka fugi; 22.55 — 

wych stołówek, aczkolwiek nie­
które zakłady zgodziły się umie­
ścić ich budowę w planie per­
spektywicznym.

Warto także odnotować innego 
rodzaju nieprawidłowość jaką jest 
brak tzw. posiłków regeneracyj­
nych (tzn. posiłków dowożonych 
na plac budowy). Poznańskie 
Zjednoczenie Budownictwa tra­
dycyjnie już nie wykazuje żadnej 
inicjatywy w tym kierunku, cho­
ciaż zobowiązują ją do tego kon­
kretne przepisy. Nie trzeba przy 
tym wyjaśniać, że brak środków 
transportu nie jest tutaj żadnym 
wytłumaczeniem, skoro np. Za­
kłady Fosforowe w Luboniu do­
wożą codziennie około 800 posił­
ków z Poznania dla swych pra­
cowników.

Trudno rzecz jasna mówić 
w tej sytuacji o rozwiązaniach 
w postaci jakiegoś „złotego 
środka”, prowadzącego do 
zwiększenia liczby stołówek. 
Należy raczej sięgnąć po 
wspomnianą uchwałę RN i 
konsekwentnie ją realizować. 
A może potrzebne dodatkowe 
akty władzy terenowej? Tego 
nie wiemy, ale na pewno po­
trzeba nowych, dobrych, su­
miennie prowadzonych sto­
łówek. Cp dedykujemy admi­
nistracjom zakładów pracy.

JERZY WALASEK

Spotkanie z przodownikami nauki
Z

było się wczoraj w gmachu 
przodownikami nauki Szkoły 
chowskiego).
Jak przystało na spotkanie z 

nastolatkami, a ta>że młodszy 
mi dziećmi na stołach zamiast 
tradycyjnej kawy pojawiły się 
słodycze. Głównym progra­
mem imprezy był konkurs pt. 
„Co wiesz o prasie polskiej, 
szczególnie poznańskiej”. Bra­
ło w nim udział około 60 u- 
czniów. Za trafne odpowiedzi 
uczniowie otrzymali nagrody 
jak piłki, książki, manierki 
itp. Spotkanie uprzyjemniły 
dowcipne rysunki grafika H. 
Derwicha z „Expressu Poznań 
skiego”. Imprezę prowadził

okazji obchodzonego niedawno 20-lecia RSW „Prasa” 
oraz zbliżającego się zakończenia roku szkolnego od 

poznańskiej Prasy spotkanie z 
Podstawowej nr 11 (ul. Jaro-

Wiersze H. Heinego; 23 „Muzyka 
nocą”; 23.50 Śpiewa Leszek Dłu­
gosz.

TELEWIZJA

WTOREK: 9.40—12.30 Fab. film 
radź. „Mam 2o lat”; 12.30 Przyspo 
sobienie rolnicze „Znacaęnie ho­
dowli zwierząt w gospodarstwie”; 
15.20 Przyspos. roln. — „Znaczenje 
hodowli zwierząt w gospodar­
stwie”; 16 Politech. TV — Mate­
matyka — „Odpowiedzi na pyta­
nia”; 16.30 Politechn. TV — Fi­
zyka — „Odpowiedzi na pytania”: 
17 Wiadom.; 17.05 Dla młodych wi­
dzów „Zrób to sam”; 17.20 Dla 
młodych widzów — „Sto przysta­
ni; 17.40 Telekram, 17.5o „Los Pa- 
ragwayos” zesp. wok.-muz. z Pa­
ragwaju; 18.20 Film krótkometra- 
żowy; 18.35 „Spadek po pradziad­
ku”; 19.05 Aktualności targowe; 
19.20 Dobranoc i dziennik; 20.05 — 
„Mam 20 lat” — fab. film radź.; 
22.55 Dziennik; 23.15 Politechn. TV 
— Matematyka (powt.); 23.45 Po­
litechnika TV — Fizyka (powt.)..

ŚRODA: 10 — „Simon i Dalila” 
— film z serii „Święty”; 16.20 — 
„Przypominamy, radzimy” — 
„Pielęgnacja ziemniaków; 16.30 — 
PKF; 16.40 — „Zakątki Francji” — 
film prpd. franc.; 16.55 — Wiado­
mości; ,17 — Dla dzieci — film pt. 
„Nowy”: 17.20 — „Nie tylko dla 
pań”/ 17.40 — Wswńchnica TV — 
„Kontakty” — z ryklu — „W pra 
cowniach polskich uczonych”; 
18.10 — „Wieczór z baletem angiel 
skim” — film; 18.50 — „Poznań­
skie spotkanie”: 19.20 — Dobranoc 
i dziennik; 20.05 — „O proble­
mach komunikacji”; 20.20 — „Si­
mon i Dalila” — film z serii „Swię 
ty”; 21.10 — „Światowid” — ma­
gazyn wyd. międzynarod.; 21.40 — 
..Sześć razy sześć” — film prod. 
radź. 22.10 — Magazyn Medyczny; 
22.40 — Dziennik.

IV zastrzega prawo zmian.

Los - biletem wstępu

Wielki festyn Prasy, Radia i TV
T^rzy dni 21, 22 i 23 lipca br. trwać będą imprezy nad 
A Rusałką w Poznaniu z okazji święta Prasy, Radia i 

Telewizji. Na estradzie wystąpią piosenkarze znani z ogól­
nopolskich festiwali oraz zespoły, m. in. Centralny Zespół 
Wojska Polskiego. Imprezy prowadzić będą Lucjan Ky­
dryński i Edyta Wojtczak.

W ciągu trzech dni usłyszymy także zespoły big-beato- 
we m. in. Niebiesko-Czarnych. Wystąpią również „Czte­
rej pancerni i pies”. Najmłodsi widzowie obejrzeć będą 
mogli m. in. „Misia z okienka”, „Jacka i Agatkę” oraz 
„Ulę z II b”.

Biletem wstępu na te imprezy gest los Wielkiej Loterii 
Związku Młodzieży Wiejskiej. Losy są do nabycia we 
wszystkich kioskach „Ruchu” Poznania i województwa. 
Kupując los można także wygrać cenne nagrody, z któ­
rych główne to samochody osobowe: Skoda 1000 MB, 
Moskwicz 408 i dwie Zastawy. Ponadto można wygrać 
jedną z 84 000 innych nagród (wartości 962 700 zł).

Przebywający obecnie w Poznaniu goście targowi mogą 
również uczestniczyć w Wielkiej Loterii; wyniki losowa­
nia głównych nagród ogłoszone będą w prasie centralnej.

Targowy balaganik
Do kilkudniowych deszczach należało spodziewać się 
A zmiany pogody. I tak też się stało. Od trzech dni znów 

ciepło i słonecznie. Nic więc dziwnego, że w minioną nie­
dzielę przybyło do naszego miasta, na 36 MTP, sporo gości, 
(zdjęcie), zwłaszcza wycieczek. Odwiedziło je około 100.000 
osób.
Napływu gości nie przewi­

dzieli jednak ci wszyscy, któ­
rzy odpowiadają za zaopatrze­

red. J. Knapik z „Głosu Wiel­
kopolskiego”.

Organizatorem spotkania by 
ło Poznańskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa” oraz re 
dakcje „Gazety Poznańskiej”, 
„Głosu Wielkopolskiego” i „Ex 
pressu Poznańskiego”. Wczo­
rajsza impreza nie była pier­
wszym kontaktem z tą szkołą, 
która należy do podopiecz­
nych wspomnianych organiza 
torów, (a)

„Wesele Figara" 
w Teatrze Polskim

Najbliższą premierą Teatru Pol­
skiego będzie „Wesele Figara’’ 
Beaumarchais. W tej genialnej ko­
medii autor przedstawia dalsze 
koleje życia Figara, znanego z „Cy 
rulika Sewilskiego” — jego kłopo­
ty, intrygi na dworze hrabiego Al- 
maviva, miłość i ślub z uroczą Zu­
zanną. Swoje trwałe powodzenia 
zawdzięcza Figaro żywej akcji, 
błyskotliwemu dialogowi i niezwy­
kle komicznym sytuacjom.

Poznańskie przedstawienie bę­
dzie 27 premierą tej komedii w 
Polsce Ludowej. „Wesele Figara” 
w przekładzie St. Hebanowskiego 
reżyseruje M. Okopiński, sceno­
grafię zaprojektowała T. Poniń- 
ska, muzyka A. Kurylewicza. W 
roli Figara wystąpi T. Wojtych. 
mając za partnerów N. Grudnik, 
I. Grzonkę, A. Koncewicz, J. Ra­
tajską i innych, (m)

/ 1 ------------ -

i sławy”; 18.45 Kurs j. ang.; 19.10 
Przegląd wydarzeń ekonom.; 19.30 
„50 lat “piosenki radzieckiej”; 20.31 
„Kolumbowie — Rocznik 20”; 21.50 
„Notatnik kulturalny”; 22 Konc. 
życzeń; 22.45 Morskie piosenki; 
23.15 Sylwetka kompozytora — P. 
Telemann; 0.10 Progr. nocny z Ka­
towic.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz: 8 Po jednej pio­
sence; 8.15 Kurs j. rosyjskiego; 8.45 
Na organach Hammonda gra J. 
Abratowski; 9 Muz. ludowa róż­
nych narodów; 9.20 Utwory F. De- 
liusa; 9.40 Z życia ZSRR; 10.05 
Gra Ork. PR p. dyr. S. Racho- 
nia; 10.50 „Wielki rejs” pow.; 
11.20 Poradnia rodzinna; 11.25 Mu­
zyka operowa; 12.25 Grają ork. 
i zesp. rozrywk.; 12.5o „Nowe me­
tody w ochronie pamiątek prze­
szłości”; 13 Czas dobrych gospo­

0000050000
\ B. K. ul. Połna — Zwrócił się 

parj do odpowiednich czynników, 
dlatego redakcja nasza nie będzie 
luź interwenipyrała. Za list serdecz 
nip dziękujemy. (1419)

M. B. — 'Sekcja judo znajduje 
się przy Dzielnicowym Komitecie 
Kultury Fizycznej — Stare Miasto, 
ul. Libelta 18. korty AZS ul. Nos­
kowskiego. (1445)

„Zmartwiona” Poznań — Właści­
wy organ może odmówić wydania 
paszportu, gdy przeciwko osobie 
ubiegającej się o paszport toczy 
się postępowanie karne, lub prze­
ciw wydaniu — przemawiają in­
ne ważne względy. (1409)

Czytelniczka z Poznania — Po- 
dajemy adres; Technikum Gastro­
nomiczne Poznań, ul. Śniadeckich 
54/58. (1450) 

nie i porządek na terenach tar 
gowych. Toteż panował tam 
bałagan. Najbardziej dotkli­
wie odczuli to zwiedzający, 
którzy liczyli na możliwość po 
silenia się i ugaszenia pragnie 
nia. Gastronomia nie zdała 
egzaminu. Już o godz. 13 wie­
le wózków z kiełbaskami świe 
ciło pustkami. Wobec tego 
przy innych, gdzie jeszcze moż 
na było otrzymać posiłek, two 
rzyły się długie kolejki. Oblę 
żonę były również bary, ka­
wiarnie, stoiska z lodami i na 
pojami. Najwięcej krwi na- 
psuł zwiedzającym niedosta­
tek napojów chłodzących. W 
jednym z wagonów „Wars-u”, 
na pytanie klienta co jest z na 
pojów chłodzących, kelner od­
powiedział: — Wódka (!).

W taki dzień, jak miniona 
niedziela, trzeba było ustawić 
więcej stoisk z lodami, satura 
torów oraz ławek. Bo i tych 
ostatnich brakowało. W połud 
nie tereny targowe przedsta­
wiały niewesoły widok.

Zapomniano też o opróżnia­
niu koszów do śmieci i usuwa 
niu odpadków. Stąd walały się 
papiery, talerzyki od kiełba­
sek itp.

Trudności wyłoniły się tak­
że przy kupowaniu biletów 
wstępu. Wprawdzie urucho­
miono dodatkowe punkty 
sprzedaży, jednak i one nie 
wystarczały.

Niezbyt miłe zatem wraże­
nia wywieźli goście, którzy 
zwiedzali 36 MTP w minioną 
niedzielę. A swoją drogą aż 
dziw bierze, że po tylu latach 
doświadczeń, mogą się jeszcze 
zdarzyć takie niedopatrzenia. 
Większy napływ gości, które­
go można się było spodziewać 
nie może usprawiedliwić nie 
dzielnego bałaganu, (a)

„Tydzień wynalazczości* 
w ZHTK

Z inicjatywy Klubu Techniki * 
Racjonalizacji przy Zakładach Na­
prawczych Taboru Kolejowego 
zainaugurowano 17 bm. w z । 
„Tydzień Wynalazczości”. 
jego jest ukazanie dotychczasowe 
go dorobku i zachęcenie pracow­
ników do jeszcze większych osi4 
gnięć w tym zakresie.

Z przedstawionych plansz wy 
nika. że wynalazczość w ZNi 
przynosi gospodarce narodowej 
duże korzyści. W ubiegłym r0 
zaoszczędzono dzięki n*? 
2 246 000 zł. W planie na rok 
cy przewidziano ponad 1 mln Ju 
oszczędności. W związku z 
godniem” odbędzie się losowa 
premii wśród uczestników, ,, 
zgłoszą w tym czasie pomysły r 
cjonalizatorskie.

Z okazji „Tygodnia” Klub 
mał z DOKP dyplom uznania , 
zajęcie III miejsca wśród P°k 
nych placówek w okręgu. , 
leżnie od tego odznaczono Zł°^ 
Odznakami Racjonalizatora r 
dukcji: Stanisława Szkudla 
Mariana Wieję oraz Antoniego 
tajczaka. (b)

INFORMUJEMY
Klub Wolnej Myśli, ul. Woźna 1* 

zaprasza dzisiaj o godz. 18 n? j, 
lekcje pt. „Rewolucja Paźdz; 
kowa a Polska”. O godz. kcjj 
świetlony będzie film Pr,, 
radzieckiej pt. „Czapajew •

Zakład Energetyczny P°?n’ku g 
Miasto informuje, że w zwią 
nrzeprowadzanymi pracam * 
oloatacyjnymi nastąpi przer 21 
dostawie energii elektrycz J’ 
bm. w godz. 8 do 14. dla m 
wości Luboń (ul. Ogrodowa, 
bryczna i przyległych).


